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T R A D Y C Y J N Y M  ju ż  zw ycza ­
je m  z o k a z ji tegorocznego S w ię  
ta  K o b ie t o db y ło  się w  s ie dz i­
b ie  W o je w ó dzk ie g o  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a ro du  sp o t­
k a n ie  p rz e d s ta w ic ie li w o je w od a  
k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i p ań ­
s tw o w y c h  oraz P re z y d iu m  W K  
F J N  z re p re z e n ta n tk a m i ru c h u  
kobiecego  w  w o j. szczecińskim . 
W  s p o tk a n iu  w z ię li m .in . u dz ia ł: 
I  s e k re ta rz  K W  P ZP R , poseł 
A n tx m i W a laszek, p rzew odn iczą  
c y  P W R N  M . Ł e m p ic k i,  sekre ­
ta rz e  K W  P Z P R  J. O s trzyże k  i 
H . H u  ber. O becny b y ł także  w i 
c e m im s te r H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego, se kre ta rz  W K  SD, poseł 
Z . S ie d le w sk i.

K o b ie ty  Z ie m i S zczecińsk ie j 
re p re z e n to w a ły  m .in .: p rze w o d ­
nicząca W Z  L K  H . K oz łow ska , 
p o s ła n k i na S e jm  A . S oroko  i 
Z . K o ś c ija ń s k a , p rz e d s ta w ic ie l­
k i  ko b ie t-s p ó łd z ie lc z y ń , K ó ł Go 
sp od yń  W ie js k ic h , O rg a n iz a c ji 
R o dz in  W o jsko w ych .

U c z e s tn ik ó w  s p o tka n ia  p o w i­
ta ł p rze w od n iczący  W K  F J N  
P"-of. d r  P io tr  Za rem ba. Następ 
n ie  g łos zab ra ł 1 /sekre ta rz . K W  
P Z P R  A . W alaszek, k tó r y  w  
im ie n iu  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  w  serdecznych  sło 
w ach  p o d z ię ko w a ł k o b ie tom  Z ie

(D okończenie  na str. 2)

N A  B U D O W IE  P O L IC

M róz , śnieg czy za w ie ru ­
cha, a  w  bud u jących  się 
Z ak ładach  Chem icznych  w  
P o licach  tem po  p racy  nie 
s łabn ie . T e rm in y  nag lą . 22 
lip c a  ma ruszyć p ierw sza  
w y tw ó rn ia  kw asu  s ia rk o w e ­
go. Z a in ic jo w a n a  przez V  
Z jazd  P a r ti i „A K C J A  100”  
jes t ko n tyn uo w a na  przez 
załogę w  ram ach zobow ią ­
zań d la  uczczenia 25-lecia 
P R L . „A k c ja  400”  m a na 
ce lu  p rze d te rm in o w e  u ru ­
chom ien ie  p ierw szego ob iek 
tu  p ro du kcy jn eg o  zakładu  
— w łaśn ie  w y tw ó rn i kwasu 
s ia rko w e go . Pośpiech jest 
z ro zu m ia ły , gdyż na naw o­
zy z P o lic  oczekuje nasze 
ro ln ic tw o .

Na z d ję c iu : rośn ie  d ru g i 
ko m in . Będzie  on m ia ł w y ­
sokość 110 m e trów .

(C A F—W itusz)
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P o  p r o w o k a c y jn y c h  w y b o r a c h
w  B e r l in ie  z a c h o d n im

Gustav Heinemann
prezydentem UHF
P ierw sze  w nioski

N O W Y M  p re zyde n te m  N R F  je s t d r  G ustav f le in e m a n n  
(SPD), d o tychczasow y m in is te r S p ra w ie d liw o ś c i, w y b ra n y  w  
środę przez Z g ro m a dze n ie  F e d e ra ln e  w  B e r lin ie  zachodn im . 
Z w y c ię ż y ł on k a n d y d a ta  c h a d e c ji,  m in is tra  O b ro n y  N R F  d r  
G e rha rd a  S chroedera.

M IM O  la w in y  p ro te s tó w  — 
rząd  N R F  p o s ta w ił na  sw o im .
W y b o ry  w  B e r lin ie  zachodn im  
o d b y ły  się, kosztem  ż y w o tn y c h  
in te re só w  m ieszkańców  tego 
m iasta .

Ja k ie  w n io s k i n asu w a ją  się 
n a z a ju trz  po ty m  w yd a rze n iu , 
k tó re  ta k  bardzo  w z b u rz y ło  u- 
n ty s ły  w  o s ta tn im  okres ie?

PO P IE R W S Z E  -  rząd  N R F  n ie­
w ą tp liw ie  z a n ie p o k o jo n y  b y ł per­
sp e k ty w ą  n aw iąza n ia  d ia logu  m ię ­
d zy  n o w ym  p rezy d en tem  U S A  » 
p rzyw ó dc am i ra d z ie c k im i i po raz  
k tó ry ś  z rzędu  żm ą e ił w odę w  B er­
lin ie , k tó ry  je s t n a jczu ls zym  baro-r 
m e tre m  eu ro p e js k im . N ie  bez powo  
du nasuw a się tu an a lo g ia  z in c y ­
d en tem . w y w o ła n y m  w  ty m  sam ym  
czasie na rzece U ssuri przez Ć h iń -

ezy kó w , k tó rzy  w p ra w d z ie  z in n y c h  
p ow odów . aie ró w n ie  zaw zięc ie  
prag n ą  u tru d n ić  proces o dprężen ia  
w s k a li ś w ia to w e j.

PO  D R U G IE  -  w y b ó r H e in e m a n -  
na, a więc p ierw szego so c ja ld em o ­
kra tyc zn eg o  p rezy d en ta  N R F , m oże  
stw o rzy ć  n o w ą s y tua c ję  w  obliczu  
je s ie n n yc h  w y b o ró w  p a rla m e n ta r­
nyc h , w y k ru s z a ją c  pod staw y  je d ­
ności K o a lic ji rzą do w ej S P D  -  
C D U  C S U . W ta k im  w y p a d k u  m u ­
sia łoby do jść do p ow stania  a lte r ­
na tyw n eg o . k ry ty c zn e g o  w  stosun­
ku  do obecnego -  p ro g ra m u , z k tó ­
ry m  so c ja ld em o k rac ja  s ta nę ła b y  do 
w a lk i w y b orcze j.

PO T R Z E C IE  -  zarów no  to, że 
po ra z  p ie rw szy  p o p rzedn i p re zy ­
d en t u stąp ił przed u p ły w e m  k a ­
d e n c ji -  na s k u te k  nac isku  o p in ii 
p u b lic zne j ob u rzo ne j je g o  k o m p ro ­
m itu ją c ą  przeszłością , ja k  i to . że 
n o w y p rezy d en t n ie m a  w sw ym  
ży c io ry s ie  b ru n a tn y c h  k a r t  i że on 
to  w ła śn ie  p rze c iw s ta w ia ł się pusz­
czeniu w n ie pa m ię ć  h it le ro w s k ic h  

| zb ro d n i -  św iadczy o p e w n y m  no­
v u m  w n as tro jac h  części społeczeń­
stw a  N R F.

O D G R Y W A N IE  w  p o lity c e  
e u ro p e js k ie j r o l i  negatyw nego  
boha te ra  w v c h o d z i z m ody, 
zw łaszcza że ro la  ta  coraz 
m n ie j z n a jd u je  uznan ia  zachod­
n ich  s o ju s z n ik ó w  B onn . I  cho­
ciaż dokonany przez e le k to ró w  
w y b ó r n ie  s ta n o w i bezpośred­
n iego  o d b ic ia  ty c h  n a s tro jó w , 
to  je d n a k  może on się stać k a ­
ta liz a to re m  procesu trz e ź w ie ­
nia z a cho dn io n iem ieck ie j o p i­
n ii,  n ie w ą tp liw ie  za n ie p oko jo ne j 
groźną s y tu a c ją , ja k ą  s tw o rz y ł 
rząd  b o ń s k i w  o s ta tn ich  d n iach  
w  B e r lin ie . * Z . A f t .

L E K K O  p otrząsnęła  g ło ­
w ą  i  po ło ży ła  m u  pa lec na  
ustach. P o tem  o d w ró c iła  się 
i  w o ln y m i k ro k a m i przeszła  
przez p okó j. K o łysa ła  się 
le d w ie  d ostrzegaln ie  w  b io ­
d rach, ale to  ko łysan ie  ro z ­
ch od z iło  się ja k  fa le  m orza  
i  podn ieca ło  W ebera. O czy­
w iśc ie , w ie d z ia ła  doskonale , 
ja k  ko b ie ta  w in n a  się p o ­
ruszać. O bc is ła  spódnica  i 
jeszcze b a rd z ie j o bc is ły  p u ­
lo w e r p o d k re ś la ły  pociąga­
jące lin ie  ciała. S tanęła  
przed re p ro d u k c ją  B u ffe ta , 
k tó rą  W eber w y c ią ł z cza­
sopism a i  p lu s k ie w k ą  p rz y ­
p ią ł na ścianie. P rz e k rę c i­
ła  w  bok g łow ę  i  p rz y g lą ­
d a ła  się o b razo w i

W eber n ie  m y ś la ł teraz  
b y n a jm n ie j o B e rna rdz ie  
B u ffe t, k tó ry  ch c ia ł odm a­
low ać całą nędzę lu d z k o ­
ści. W zrok  jego ś lizg a ł się 
po b iod ra ch  In g r id  D o li, aż 
wreszcie spoczął na no­
gach W łaśn ie  po raz p ie rw ­
szy p a trz y ł na je j  n og i z 
p e łną  św iadom ością  B y ły  
sm ukłe , op ię te  podnieca jąco  
c ie n k im i pończoszkam i.

O to  fra g m e n t pow ieści,
k tó re j d ru k
n iebaw em  rozpoczn iem y

N arada
przewodniczących 

gromadzkich rad 
narodowych

O Z IS  rano  w  P re z . W R N  pod 
p rzew o dn ic tw em  przew odniczącego  
P re zy d iu m  M a ria n a  L em p ick ip g o  
rozpoczęła się doroczna w o je w ó d z ­
ka nara d a  p rzew o dn iczą cy ch  g ro ­
m a dzk ic h  rad n a ro d o w y ch  i p rze­
w o dn iczących  p rezy d ió w  p o w ia to ­
w ych  rad  n aro d o w y ch . N a ra d a  po­
św ięcona )est w ę z ło w y m  zad a n io m  
i  k ie ru n k o m  d z ia ła n ia  g ro m ad zk ic h  
rad naro d o w y ch  w ro k u  1969.

N a  naradę p rz y b y li m . in . sekre ­
ta rze  K W  P Z P R  J e rzy  O s trzy żek  
i Józe f Ł o chow icz o raz prezes W K  
55SL, poseł Ig n a c y  K o n k o łe w s k i.

W  nara d z ie  uczestn iczą tak że  w i­
ce m in is te r R o ln ic tw a  Lon g in  Ce­
g ie lsk i, w ic e d y re k to r  B iu ra  d/s 
P re zy d ió w  R ad  N a ro d o w y c h  w  P re  
z y d iu m  R ad y  M in is tró w  H e n ry k  
K a n ic k i, posłow ie Z ie m i S zczeciń ­
sk ie j z. se k re ta rze m  W o j. Zespołu  
Poselskiego, posłem  K a z im ie rze m  
P ru s iń sk im .

W p ro w ad zen ie  do d ys k u s ji w yg ło  
sił p rzew o dn iczą cy  P rez. W R N , M a ­
r ia n  Ł e m p ic k i. (ją s ł

W ic e p re m ie r  
P. Jaroszewicz
w  S z c z e c in ie  

i P o l ic a c h

D Z IS IA J  w  godzinach po­
ra n nych  p rz y b y ł do Szcze­
c ina  zastępca cz łonka  B iu ­
ra  P o litycznego  K C  PZPR, 
w ic e p re m ie r P io tr  Jarosze­
w icz, a w raz  z n im : m in i­
s te r P rzem ys łu  Chem iczne­
go, A n to n i R a d liń s k i oraz 
w ic e m in is te r reso rtu  B u ­
d o w n ic tw a  i P rzem ys łu  M a ­
te r ia łó w  B u d o w la nych , S te­
fa n  F a rja s z e w s k i o raz w i­
c e m in is te r P rze m ys łu  C ięż­
k ie go  Józef T a im a . W icep re  
m ie ra  P. Jaroszew icza oraz 
tow arzyszące m u osoby po­
w ita ł  na lo tn is k u  w  im ie n iu  
w o je w ó d zk ich  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  pań s tw ow ych  
I  sekre ta rz  K W  PZPR , pos. 
A n to n i W a laszek o raz w i­
ceprzew odn iczący  P W R N , 
W a c ła w  S ie dz iń sk i.

W ice p re m ie r P io tr  J a ro ­
szew icz oraz m in is tro w ie : 
A . R a d liń s k i i  S. Fa rjaszew ­
sk i u d a li s ię  następn ie  do 
P o lic  w  to w a rz y s tw ie  I  se­
k re ta rz a  K W  A. W alaszka 
i sekre ta rza  K W , St. R ych ­
l ik a  o raz  W . S le d z iń s k ie - 
go gdzie  ■■} to k u  zw iedza ­
n ia  Z a k ła d ó w  C hem icznych  
„P o lic e ”  zapozna li się z 
p rzeb ieg iem  prac in w e s ty ­
c y jn y c h  k o m b ina tu . W  go­
dz inach  p rze dp o łud n iow ych  
P. Ja roszew icz i  to w a rzy ­
szące m u  osobistości spot­
k a li się z k ie ro w n ic tw e m  
party jno -g osp o da rczym  Za ­
k ła d ó w  C hem icznych  „P o li­
ce”  w  budow ie.

P o s ie d z e n ie  
Woj. Komisji 

Porozumiewawczej
W C Z O R A J o d b y ło  się w  Szczeci­

n ie  posiedzenie W o je w ó d zk ie j K o ­
m is ji P o ro zu m ie w a w c ze j P a r t i i  1 
S tro n n ic tw  P o lity c zn y c h . N a  posie­
d zen iu  om ów io n o  p rzeb ieg  d o ty ch ­
czasow ych  p rac  zw ią za n y c h  z  ka ra  
p an ią  w y b orczą  do S e jm u  i rad  na­
ro d o w yc h  o raz d o konano  oceny p ra  
cy ra d n y c h  W R N .

K o m is ja  P o ro zu m ie w a w c za  om ó­
w iła  ró w n ie ż  k ie ru n k i d z ia ła n ia  og­
n iw  F ro n tu  Jedności N a ro d u  w  k a m  
p a n ii w y b o rc ze j.

Coraz m n ie j zachorowań

G ryp a  w  o d w ro c ie ?
W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  dw óch  

d n i lic z b a  zacho row ań  na g ryp ę  
w  S zczecin ie  w y ra ź n ie  zm a la ła . 
W  ub. w to re k  do S anep idu  zgło 
szono 1 413 n ow ych  ch o rych , 
a w c z o ra j ju ż  ty lk o  1 257. 
Na pod s taw ie  ty c h  dan ych  n ie  
można jeszcze je d n a k  w y ra z ić  
o p in ii, iż  ep id e m ia  g ry p y  w  
Szczecinie w ygasa. N ie je d n o ­
k ro tn ie  zresztą  p rz e ż y w a liś m y  
j"uż podobn ie  o p ty m is ty c z n e  
o b ja w y , a je d n a k  w iru s  z H ong 
kongu  n ie  u s tę p ow a ł. Do ub. 
w to rk u  liczb a  zacho row ań  u trz y

m y w a ła  się na s ta ły m  p oz io m ie  
—  o ko ło  2 tys . p rz y p a d k ó w  
dz ienn ie . D o tychczas zachoro­
w a ło  w  Szczecin ie  62 050 osób.

W  D A L S Z Y M  ciągu w zra s ta  nato ­
m ia s t lic zba ch o ry ch , u  k tó ry c h  le 
k a rze  s tw ie rd z il i p o g ryp o w e p o w i­
k ła n ia . W W o je w ó d zk im  S zp ita lu  
Z a k a ź n y m  p rze b y w a  obecnie 2G5 ta  
k ic h  p a c je n tó w , w śród  n ich  78 dz ie ­
c i. N a jl ic z n ie js z e  są za p a le n ia  płuc# 
zd a rza ją  się ta k że  zap a le n ia  m óz­
gu. W  szp ita lu  za k a źn y m  je s t jesz­
cze k i lk a  m ie jsc  re zerw o w yc h , sy­
tu a c ja  je d n a k  n ie  je s t n a j ła tw ie j­
sza. A k tu a ln ie  ch o rzy  z p o w ik ła ­
n ia m i h o s p ita lizo w a n i są n a 7 od­
d z ia ła c h  szp ita la . (hs)

natrze: Bundeswehra -  forpocita agresji Żywność z oceanów ♦  Zimowa szkoła ognia
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Jakość robó t nadal pozostawia w ie le  do życzenia

B a t a l i a  
o lepsze mieszkania
W A R S Z A W A  P A P . W  ty m  ro k u  ponad  150 ty s . ro d z in  

W p ro w a dz i się w  m ias ta ch  do n o w y c h  m ieszkań. Czy
Z  ogó lnej lic zb y  1 700 d źw ig ó w , ja -  

.  ,  k ie  w y p ro d u k u je  się w  ty m  roku ,
szw edzk ich  p rzyb ę d z ie  ok. 100. Ic h

one ta k ie , na ja k ie  o czeku ją  lo k a to rz y ?  N a  p y ta n ie  to  tru d n o  p ro d u k c ja  b ęd z ie  stopn iow o  w zrasta  
o dp ow ie dz ie ć  tw ie rd ząco , je d n a k  je s t rzeczą n ie w ą tp liw ą , ze 
m ieszka n ia  budow ane  obecnie  są, w  p o ró w n a n iu  z okresem  
ub ieg łego  5 -Iec ia , znaczn ie  b liż s z e  te m u , co m ogą w  p e łn i 
zaap robow ać ich  u ż y tk o w n ic y .

W ID O C Z N E  są ju ż  e fe k ty  
p o d ję te j p rzed  3 la ty  b a ta li i 
p op ra w ę  ja kośc i 
¡m ieszkaniowego, 
p rze p ro w a d zo n ych  i  k o n ty n u o  
w a n y c h  jeszcze p rac, w y e lim i­
n o w a n o  w ie le  p ro je k tó w  m iesz­
k a ń  o n a jb a rd z ie j k ry ty k o w a ­
n y c h  u k ła d a ch  fu n k c jo n a ln y c h . 
R e a lizow ane  obecn ie  — są n ie ­
co w ię ksze  (d o tyczy  to  zw łasz­
cza ty p u  M 2 i M 3), p rze w ażn ie  
z k u c h n ia m i bezpośredn io  oś­
w ie t lo n y m i. U w zg lę d n io n o  w y ­
m o g i p ra w id ło w e g o  nas łonecz­
n ie n ia  i w ie trz e n ia . D a lsza  p o ­
p ra w a  fu n k c jo n a ln o ś c i m iesz­
k a ń  ogran iczona  je s t je d n a k  
o b o w ią z u ją c y m  obecnie  n o rm a ­
tyw e m .

W obec k ry ty c z n y c h  ocen u -  
¿ y tk o w n ik ó w , w y e lim in o w a n o  
n ie k tó re  m a te r ia ły  bud ow la ne  
-stosowane dotychczas w  bud o ­
w ie  d om ów  i  w y k a ń c z a n iu  m ie r  
szkań. D o tyczy  to  m .in . m a te ­
r ia łó w  p o d ło g o w ych  o n is k ie j 
w y trz y m a ło ś c i —  p ły t  s p ilś n io - 
r.ych  i g ipsu . C oraz szerzej s to ­
su je  się n a to m ia s t ru lo n o w e  
w y k ła d z in y  pod łogow e  na  pod ­
k ła d a c h  tłu m ią c y c h .

Z A M IA S T  tra d y c y jn y c h  ty n k ó w  
w e w n ę trzn y c h , zap ro p o n o w a no  u ży t  
k o w n ik o m  ta k ie  ro zw ią za n ia , ja k  su 
ehe ty n k i , ta p e ty  lu b  szpachle g ip ­
sow e. T e  o s tatn ie  s p o tk a ły  się z 
n a jw ię k s zy m  u zn a n ie m , z a p e w n ia ją  
b o w ie m  es tetyczną. g ła d k ą  po­
w ie rzc h n ię  śc ian , d o b ry  m ik r o k l i­
m a t w n ę trza , a p o nad to  m ożna je  
ła tw o  i szy b ko  w y k o n a ć .

Jeśli id z ie  o in s ta la c je  sa n ita rn e , 
o bok m a so w e j p ro d u k c ji ty p o w y c h  
p re fa b ry k o w a n y c h  w ę z łó w  sani! 
n y c h , a ta k że  k ró ts zy c h  se rii ca? 
k a b in , p o d ję to  w  M in is te rs tw ie  P rze  
m y s łu  C iężk iego  prace nad g e n e ra l­
n y m  u n o w ocześn ien iem  urząd ze ń  
a p a ra tu ry  sa n ita rn e j.

W ie c zn ie  p su jące się w in d y  — to 
p ra w d z iw e  u tra p ie n ie  m ie szkańców ,

la ta ch  n as tę pnyc h .
W arto  dodać, że p om yś lano  ró w ­

n ież o  p su jących  obecnie w y g ląd  
b u d y n k ó w  — an ten a ch  te le w iz y j­
nych . Ju ż  w ty m  ro ku  w p ro w a d zo ­
n e zos ta ją  w  b u d o w n ic tw ie  m ie j­
s k im  zb io rcze a n te n y  ra d io w o -te le ­
w iz y jn e .

IS T O T N Y M  c zy n n ik ie m  w p ly w a ją -  
P o d ję to  w p ra w d z ie  przed d w o m a la  cym  na ja kość b u d o w n ic tw a  m iesz

b u d o w n ic t w a  ty  p ro d u k c ję  d źw ig ó w  osobow ych  
n a s zw e d zk ie j lic e n c ji, za p e w n ia ją ­
cy ch  szy b ką  i k o m fo rto w ą  ja zd ę  
oraz trw a ło ść  w  e k s p lo a ta c ji, lecz  
ic h  ilość je s t na ra z ie  bard zo  m a ła .

ka n tow ego  jest w y k o n a w s tw o . M im o  
częściow ej p o p ra w y , ja ko ś ć  robót, 
zw łaszcza w y k o ń c ze n io w y c h  1 in ­
s ta la c y jn y c h , je s t  w c iąż  n iezado ­
w a la jąc a .

Czy herbata
c h r o n i

przed sklerozą?
S top ień  a rte r io s k le ro z y  zależy 

Od poziom u lip id ó w  w  osoczu 
k rw i.  W iedzą  o ty m  i lekarze, 
i b ioch e m icy  — n a tom ias t ab­
s o rb u je  ic h  z ja w isko  w ahań  po­
z io m u  a rte r io s k le ro z y  zależnych 
f«-. in . od ro d za ju  p rz y jm o w a ­
n y c h  nap o jów . O kaza ło  się, że 
H idzie  s ta le  p iją c y  herba tę  m a ­
ją  m n ie j zw a pn ia łe  naczyn ia  
k rw io n o ś n e  od haw ia rzy ...

S tw ie rdzo n o , że w sp ó łczynn ik  
zw a pn ie n ia  naczyń  w ie ń cow ych  
je s t zdecydow an ie  w yższy w  
spo łeczeństw ach zw ycza jo w o  p i­
jących  kaw ę. D z ia ła n ie  he rba ty  
m a polegać na o b n iż a n iu  pozio­
m u  lip id ó w  w  osoczu — d ow o ­
dzą badacze. Po pos iłkach  — 
zw łaszcza po spożyciu  tłuszczów  
— za lecana je s t szk la nka  h e r­
baty .. (K )

Sienkiewicz wciąż 
a k t u a ln y

P O P U L A R N O Ś Ć  S ie n k ie w i­
cza n ie  m a le je . D ow odem  m ogą 
być  lic z n e  w z n o w ie n ia , k tó re  
n ie m a l n a ty c h m ia s t z n ik a ją  z 
p ó łe k  k s ię ga rsk ich . O  p o p u la rn o  
ści te j św iadczą ta kże  liczn e  
p ra ce  o S ie n k ie w iczu , w y d a w a - ! 
n e  o s ta tn io  ró w n ie ż  w  ję z y k a c h  J 
o bcych , np. W . L e d n ic k ie g o  po ‘ 
a n g ie lsku , I .  G órsk ie go  po  r o ­
s y js k u  i  M . K o s k o  po  fra n c u s ­
ku.

Wejewódzka instancja ZMW 
w kampanii przedwyborczej
W  S IE D Z IB IE  Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  Z M W  odb y ła  się 

w c z o ra j k o n fe re n c ja  p rasow a , zo rgan izow ana  przez P re zyd iu m  
Z W  Z M W , Podczas s p o tk a n ia  zapoznano d z ie n n ik a rz y  z n a j­
w a ż n ie js z y m i p rze ds ię w z ię c ia m i Z w ią z k u  w  k a m p a n ii p rz e d w y ­
b o rcze j do  S e jm u  i  ra d  n a ro d o w ych , z o p ra c o w a n y m i fo rm a ­
m i u d z ia łu  m łod z ie ży  w ie js k ie j w  obchodach 25-lec ia  P R L  
i  p rz y g o to w a n ia m i do p o w ia to w y c h  z ja zdó w  sp raw ozdaw czo- 
w y b o rc z y c h  Z M W .

P R O G R A M  d z ia ła ln o ś c i  w o je -  w  M A R C U  ro zpoczn ie  się trzec ie  
pow szechne szko len ie  ZM W '. T e m a -  

w ó o a k ie j i n s t a n c j i  / . M W  p r z e -  ty k a  c y k lu  p re le k c ji d la  m ło d z ie ży  
w i d n i e  m . i n .  u c z e s t n ic t w o  p r z e d  w ie js k ie j o b e jm ow ać  będzie  zagad­

n ien ia , m ó w ią c e  o ro li rad  n aro d o -s ta w ic ie li te j o rg a n iz a c ji w e
w s p ó ln y m  P le nu m  Z M S , Z M W  warto dodać, 
i  Z H P , k tó re  odbędzie  się 
k w ie tn iu .
ł i  ty c h  trze ch  o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ieżo w ych  pośw ięcone  będą za 
g a d n ie n io m  k a m p a n ii p rzed  w y

w yeh  w  system ie w ła d zy  lu d o w e j. 
' ' a k c j i  ty p o w a n ia

cz ło nk ó w  Z M W  do rad  n arodow y ch  
p rze w id u je  się w y su n ię c ie  ponad  

O b ra d y  p rz e d s ta w ic ie  K an dydatów  do g ro m a d zk ic h  rad  
naro d o w y ch  o ra z  o k o ło  100 k a n d y ­
d a tó w  n a  ra dn y ch  do p o w ia to w y ch  
rad naro d o w y ch .

- . . . .  . . . . .  . , Z  o k a z ji zb liża ją ce go  się 23-lec ia
boreze j w ś ró d  m łod z ie ży  m ia s t poisio Ludowej o raz p o w ro tu  ziem 
i  w s i naszego w o je w ó d z tw a . Zach o dn ich  do  M a c ie rzy . 30 m arca  

rozp isany zo s tan ie  ko n k u rs  d la  kół 
Z M W  — pod has łem  uczczenia c zy ­
n am i sp o łecznym i ty c h  rocznic.

W  n a jb liżs zy m  czasie w o je w ó d zk a  
org an iza c ja  Z M W  p rzy s tą p i do a k ­
c ji p o w ia to w y c h  z ja zd ów  s p ra w o ­
zd aw czo -w yb o rc zyc h . o d b yw a i ących  
się cc d w a  la ta . R ozpoczn ie  ją  9 
bm . z jazd  w  G ry fin ie . (Jo l)

Z SOCiANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L u b l in ”  z A f r y k i  zach. 
z d ro b n ic ą ,

m /s „ S y re n k a ”  z  A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do  F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

m /s  „ N im f a ” do  L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m /s  „ K o le ja r z ”  d o  W e n e c ji  
z w ę g le m  (v ia  Ś w in o u jś c ie ) , ' 

m /s „ G ó r n ik ”  do  P o r t  S u ­
d an  v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę g le m .

s/s „ B ie ls k o ”  do D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „ K a to w ic e ”  do  D a n ii  z  
w ę g le m ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
do  D a n ii  z w ę c le m ,  

s/s „Jedność R o b o tn ic za "  do 
D a n ii  z  w ę g le m .

Sesja naukowo -  

polityczna w Poznaniu

Współczesny
rewlzjonizm
P O Z N A Ń  P A P . W  P oznaniu  

odby ła  się w  środę sesja n a u - 
ko w o -p o litye zn a . pośw ięcona 
p ro b le m o m  współczesnego re - 
w iz jo n iz m u  i  m e todom  jego 
p rze zw yc ię żan ia . W  ses ji, k tó rą  
zo rgan izow a ła  re d a k c ja  „G aze ­
ty  P o z n a ń s k ie j” , u d z ia ł w z ią ł 
s e k re ta rz  K C  P Z P R  S te fan  O l­
szowski.

w y k a z a li to  c i sp orto w cy, k tó ­
rz y  p rz y je c h a li do M e k s y k u  po  
tre n ing ach  na  ta rta n ie . M im o  
d ob rych  chęci naszych chem i­
ków  i  ra c jo n a liz a to ró w , zdecy­
d o w a liś m y  się za kup ić  tę  cza­
ro d z ie js k ą  masę w  a m e ryka ń ­
s k ie j f irm ie  „M inn eso ta ” , k tó ­
ra  pos iada jąc duże ju ż  dośw iad  
czenia, z ro b i to  szybko i  bez­
b łędn ie , chociaż za... dew izy .

Teraz chodzi o lo k a liz a c ję  
szczegółową i  te rm in y . Leg ia  
czy S kra?  Od pewnego czasu 
t rw a  ten  la r ta n o w y  p rze ta rg

Tartanowy przetarg
P IE R W S Z A  ia rta n o w a  bież m iędzy  dw om a w a rs z a w s k im i 

n ia  u  Polsce m a pow stać k lu b a m i, k tó re  pos iada ją  óijLpo- 
w  s to licy . D z is ia j można W iednie  boiska . P rze ta rg  yest 

zresztą  ju ż  pisać, że p ow s ta n ie  zaża rły . W iadom o, n ie  je s t ba­
na pewno. Jest to w iadom ość, ga te lką  o trzym a ć  ta k i p rezen t 
k tó ra  cieszy naszych m is trz ó w  za p ien iądze  z c e n tra ln e j p u l i  
b ieżn i, rz u tn i i  skoczni, gdyż, i  szczycić się pos iadan iem  
ja k  w iadom o, w  obecne j dob ie  p ierw szego ta r ta n u  u? k ra ju ,  
bez ta r ta n u  a n i rusz. W yka za ł P rze ta rg  p rz y p o m in a  w ię c  t ro -  
io  d o b itn ie  M e ksyk, a racze j chę dziecięce s ta ra n ia  o o trz y ­

m an ie  pod  op iekę  w s p ó ln e j a 
d ro g ie j i  ła d n e j za ba w k i. K aż ­
d y  o b iecu je  być grzeczny, każ­
d y  k lu b  u w y p u k la  sw o je  „z a ” , 
skrzę tn ie  m asku jąc  każde  „ prze  
e iw ” . W czo ra j P re zyd iu m  
G K K F iT  o db y ło  k o le jn ą  w iz ję  
lo ka lną ... o dk ła d a jąc  te rm in  o - 
sta teczne j d e c y z ji na k illea  
d n i. Jeszcze w ię c  n ie  w ia d om o, 
na k tó ry m  ob iekc ie  p o p ły n ie  
różow o-ceg lasta  masa ta r la n o -  
wa, gdzie będą biegać nasi m i­
s trzow ie .

To n ie  je s t zresztą ta k ie  w a ż  
ne, gdzie. C hodzi w  p ie rw szym  
rzędzie  o to, aby w s z y s t ­
k i m  tre n u ją c y m  i  b iega ją ­
cym  zapew n iono  ta m  id e n tycz ­
ne w a ru n k i,  aby każdy  gość 
czu l się na ty m  p ie rw szym  tu 
Polsce ta r ta n ie  ja k  u  s iebie  w  
dom u. C hodzi o to, aby opie­
ku n o w ie  ta r ta n u  b y li reprezen­
ta n ta m i le k k o a tle tó w  ze Wszy­
s tk ic h  o śro dkó w  w  k ra ju . M y ­
ślę zresztą, że to  k ry te r iu m  
p rzew aży  szalę.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Spotkanie przodujących
o p e r a t o r ó w  
sprzątu rolniczego
O S T A T N IO  Z a rzą d  P o w ia to w y  

Z M W  i Z a rzą d  O d d z ia łu  Z Z P K  w  P y  
rzy ca ch  z o rg a n izo w a li uroczyste  spot 
k a n ie  z  p rzo d u ją c y m i k o m b a jn is ta ­
m i, tra k to rz y s ta m i i  m e c h a n iza lo ra -  
m i ro ln ic tw a  P a ń s tw o w y c h , G ospo­
d ars tw  R o ln y c h , S p ó łd z ie ln i P ro d u k ­
c y jn y c h  i  K ó łe k  R o ln iczy ch .

N a  sp o tka n iu  w y ró ż n ia ją c y  się w e  
w s p ó łza w o d n ic tw ie  p ra c y  w  1968 r. 
o p e ra to rzy  sp rzę tu  ro ln ic zeg o  o t rz y ­
m a li n ag ro d y  u fu n d o w a n e  p rzez  In ­
s p e k to ra t P G R , P a ń stw o w y Z w ią z e k  
K ó łe k  R o ln iczy ch , S p ó łd z ie ln i P ro ­
d u k c y jn y c h  i P o w ia to w y  Z w ią z e k  
K ó łe k  R o ln iczy ch . O p ró c z tego ośm iu  
k o m b a jn is tó w  o trz y m a ło  d y p lo m y  
i  odzn ac zen ia  P rzo d o w n ik ó w  S o c ja ­
lis ty c zn e j P ra c y , k tó re  w rę c z y ł za ­
stępca p rzew odn iczącego  V.a rządu  
O k ręg u  Z Z P R  -  A n to n i L isak .

W  czasie d y s k u s ji z e b ra n i m ó w ili 
„  u s p ra w n ie n iu  o rg a n iza c ji • p ra c y  i  
u zy s k a n iu  jeszcze lepszych  w y n ik ó w  
w e  w s p ó łzaw o d n ic tw ie  p ra c y  w  ro k u  
b ie żąc ym .

Jednocześnie k o m b a jn iś c i i t ra k to ­
rzyśc i d la  uczczen ia  25 -lec ia P R L  ł  
59-lec ia Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra ­
co w n ikó w  R o ln yc h  p o d ję li się p rze ­
p rac o w a ć n a je d n y m  c ią g n ik u  ponad  
3 000 g o d z in  bez a w a r i i o ra z  do ko n ać  
zb io ró w  zbóż je d n y m  k o m b a jn e m  ze  
160 h a . (jas )

N A  Z D J Ę C IU : A . W a la ­
szek i  M . L e m p ic k i w śród  
uczestn iczek wczora jszego  
sp o tka n ia  z o k a z ji Ś w ię ta  
K ob ie t.

Fo t. S. C ieś lak

(D okończen ie  ze s tr. 1) 

m i S zczec ińsk ie j za d o tych cza ­
sową o fia rn ą  p racę, za w ie lk i  
w k ła d  w  ro z w ó j gospodarczy i 
społeczny naszego w o je w ó d z ­
tw a . Z  o k a z ji zb liża jącego  się 
8 M a rca , A  W alaszek z ło ży ł 
w s z y s tk im  k o b ie to m  życzenia  
da lszych  sukcesów  w  p ra c y  za­
w o d o w e j i społecznej, poc iechy 
z d z iec i i  pom yś lno śc i w  życ iu  
ro d z in n y m .

Za  te  serdeczne s łow a  u zna ­
n ia  > życzenia , w  im ie n iu  o rg a ­
n iz a c ji ko b ie ce j i  k o b ie t Z ie m i 
S zczec ińsk ie j pod z ię kow a ła  H a ­
lin a  K o z ło w s k a  —  p rz e w o d n i­
cząca W o je w ó d z k ie j R a dy  K o ­
b ie t p rzy  W K  F JN .

S po tkan ie  u p ły n ę ło  w  m iłe j,  
serdecznej a tm osfe rze . (hs)

Kobiety w liczbach
W A R S Z A W A  P A P . 7. o k a z ji  Ś w ię ta  K o b ie t, G łó w n y  U rz ą d  S ta ­

tys ty c zn y  p rzy g o to w a ł in fo rm a c je , z  k tó ry c h  w y n ik a , że m a m y  w  
Polsce b lis k o  16.7 m in  k o b ie t  i  s ta no w ią  one 51,4 proc. ogółu lu d ­
ności k r a ju . N a  W0 m ę żczyzn  p rzy p a d a  106 k o b ie t , a  w  m iastach  
n a w e t 508’. N a jw ię k s z ą  p rzew ag ę  p łc i p ię k n e j p o s ia d a ją  m ia s ta  w y ­
łączone z w o je w ó d z tw : W a rs za w a  i  Ł ó d ź  — 116 n a 100 m ęzczyzn  
i  P o znań  — 113. .

P onad 3 7 m in  k o b ie t  p ra c u je  w  gospodarce u spo łeczn ione j (b lisk o  
39 proc. ogółu za tru d n io n y c h ). D o  n a jb a rd z ie j s fe m in izo w a n yc h  
d z ia łó w  g o sp o d ark i n aro d o w e j n a leży  o ch ro n a  z d ro w ia  i  o p iek a  spo­
łeczna — z a tru d n ie n ie  ko b ie t s ta le  Się ta m  zw ię ks za . M a m y  ju z  
p ra w ie  21 tys . k o b ie t  — le k a rz y , t j .  47 p roc. w s zys tk ic h  p ra c u ją cy ch  
w  ty m  zaw odzie .

Z n a k o m itą  w iększość d en tys tó w , bo  a ż  81 p roc., s ta n o w ią  k o b ie ty . 
R ó w n ie ż  fu n k c je  fa rm a c e u tó w  s p ra w u ją  w  w ię ks zo śc i n ie w ia s ty .

P rze m v s l za tru d n ia  p ra w ie  1,4 m in  k o b ie t, o b ró t to w a ro w y  
567 ty s ..' b u d o w n ic tw o  — 152 tys . W  osta tn ic h  4 la ta c h  n as tą p i! w y ­
d a tn y  w zro s t poziom u w y k s z ta łc e n ia  k o b ie t  z a tru d n io n y c h  w  gospo­
d arc e  usp o łe czn io n e j: co 25 p rac o w n ic a  posiada w yższe w y k s z ta łc e ­
n ie . W  u cze ln iach  w y ższy ch  k o b ie ty  s ta n o w ią  p ra w ie  40 proc. — 
s tu d iu je  ic h  o gó łem  b lis k o  120 tys . N a jw ię k s z y  odsetek s tu den tek  
n o tu ją  a k a d e m ie  m e dy czn e  (66 p ro c .) i w y ższe szk o ły  pedagogiczne  
(63 p rę e .) . W  ro k u  ub. 13.7 tys . n ie w ia s t u zy s k a ło  d y p lo m y  u k o ń ­
czen ia  szkó l w y ższy ch , 8 187 za tru d n io n y c h  b y ło  w  c h a ra k te rze  p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h . 556 k o b ie t  p ia s tu je  s ta now isk a  
profesoró-w  łu b  d ocen tów .
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Pierwsze polskie
fra tasakc ie  

la  Targach Lipskich

Pod skrzydłam i rzqdu bańskiego

NPD ruszyła do ataku
M IN IS T E R  S P R A W  W E W N Ę T R Z ­

N Y C H  r e p u b l ik i  fe d e ja ln e j ,  B e n d a , 
z n a n y  je s t  s z : r o k o  w  s u y n i  k r a ­
j u  co  n a jm n ie j  z d w ó c h  c z y n ó w .  
O tó ż  — p rz e d e  w s z y s tk im  — on  to , 
p o  d z ie s ię c iu  la ta c h  k łó tn i  i  s p o ­
r ó w  m ię d z y p a r ty jn y c h ,  z d o ła ł p rz e ­
p r o w a d z ić  p rz e z  t r z y  c z y ta n ia  w  
B u n d e s ta g u  tz w . u s ta w y  s p e c ja ln e , 
m ają ce - n a  c e b i o g ra n ic z e n ie  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  m ie s z k a ń c ó w  N R F  — 
w  k a ż d e j d o g o d n e j d la  rz ą d u  c h w i­
l i .  S ta w a  k tó rą  p a n  m in is te r  z d o ­
b y ł  3 te g o  t y tu łu ,  jest. ra c z e j w ą t­
p l iw e j  ja k o ś c i .  M oże  d la te g o  w ła ­
ś n ie  B e ru la  p r o je k to w a ł  o d  p e w n e ­
g o  c-źaśu... d e le g a l iz a c ję  n e o h it le -  
r o w s k ie j  N P B .

P a n u  m in is t r o w i  w y t łu m a c z o n o  
je d n a k  w k ró tc e ,  ż e b y  z a p rz e s ta ł 
a k c j i ,  s k ie r o w a n e j p rz e c iw  N P D . 
J e ś l i  o b a w ia  s ię  o p o z y c j i  p o z a p a r ­
la m e n ta rn e j  — to  w z m o c n i s ię  r a ­
c z e j p o l ic ję  t da  je j  sze rsze  u -  
p r a w n ie n ia ,  a n iż e l i  s k a p i tu lu je  
p rz e d  ż ą d a n ia m i te j o p o z y c j i .  Z r e ­
s z tą  n e o h it le r o w c y  sa m i p o t r a f ią  
s ię  b r o n ić .  Ic h  b o jó w k i  j u ż  pa rę  
r a z y  p o k a z a ły  c o  p o t r a f ią .  J e ż e li 
zaś  c h o d z i o re a k c je  z a g ra n ic y  —  
to  ta k ż e  n ie  m a  s ię czeg o  o b a ­
w ia ć .  N R F  je s t  p o tę g ą  g o s p o d a r ­
czą . S o ju s z n ic y  p o s a rk a ją  w ię c  t r o ­
c h ę  i  p o g o d z ą  s ię  z f a k ta m i d o k o ­
n a n y m i.

N o  i  i  a re s z c ie  p r z e c iw  z a m ia r o w i  
d e le g a l iz a c j i  N P D  w y s u n ię ty  zo ­
s ta ł je szcze  je d e n , c h y b a  n a jw a ż ­
n ie js z y  a r g u m e n t : s ta rc ie  z p a n e m  
f o n  T h O d d e n e m  i je g o  k o m p a n a -  m 
m i m oże  n ie  w y jś ć  w c a le  n a  z d ro -  | 
w ie  a ta k u ją c y m  p a r t io m  rz ą d o ­
w y m . P rz y w ó d c a  N P D  z a p o w ie d z ia ł  
p rz e c ie ż  w c a le  n ie  ta k  d a w n o , że 
z a c z e p io n y  — g o to w  o d p o w ie d z ie ć  
o p u b l ik o w a n ie m  ..c z a rn e j k s ię g i”  
h i t le ro w c ó w  z a s ia d a ją c y c h  w  rz ą ­
d z ie  c e n tr a ln y m , w  rz ą d a c h  p r o ­
w in c jo n a ln y c h ,  a ta k ż e  n a  sz c z y ­
ta c h  h ie r a r c h i i  w s z y s tk ic h  p a r t i i ,  
w c h o d z ą c y c h  d z iś  d o  B u n d e s ta g u  
(a  w ię c  c z ło n k ó w  C D W C S U , S P D  i 
F D P ).

Jeszcze  ra z  p rz y p o m n ia ł  o  te j  
g ro ź b ie  z a s tę p ca  v o n  T h a d d e n a ,  
P o e h tm a n . je d e n  z b y ły c h  p r z y w ó d ­
c ó w  H i t le r ju g e n d  — w  p rz e m ó w ie ­
n iu  n a  z ja ź d z ie  N P D , w  Sch

Z  t r y b u n y  w  S c h w a b a c h  u s ły s z e ­
l iś m y  ca łe , s ta re , a le  — j a k  w i ­
d a ć  — n ie z a p o m n ia n e  s ło w n ic tw o  
G o e b b e ls a . T o  s ło w n ic tw o  ro z c h o ­
d z i s ię  p o  k r a ju  w  s e tk a c h  ty s ię ­
c y  e g z e m p la rz y . Z b l iż o n y  d o  N P D  
„ M u e n c h n e r  A n z e ig e r”  u k a z u je  s ię  
w  200 000 e g z e m p la rz y . O rg a n  N P D  
,, D e u ts c h e  N a c h r ic h te n ”  w  n a k ła ­
d z ie  p o n a d  100 000. A  „ N a t io n a lz s i -  
tu n g ”  G e rh a rd a  F re y a . c h o ć  g ło s i  
s w ą  n ie z a le ż n o ś ć , je s t  je d n a k  r ó w ­
n ie ż . j a k  i d w a  p o p rz e d n ie , c a ł­
k o w ic ie  o d d a n y  n a  u s łu g i v o n  
T h a d d e n a . 1 te n  ty g o d n ik  d r u k u je  
p o n a d  120 000 e g z e m p la rz y .

N ie  m a  s ię  w ię c  c z e m u  d z iw ić ,  te  
n ic z y m  n ie  p o w s tr z y m y w a n a  za ra za  
n e o h i t le r y z m u  o g a rn ia  s z e ro k ie  rz e ­
sze s p o łe c z e ń s tw a  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie g o . A  co g o d n e  u w a g i i  p o d k re ­
ś le n ia  — j u ż  d z iś  25 p ro c . ż o łn ie ­
r z y  i o f ic e r ó w  B u n d e s w e h ry  p o p ie ­
ra  , . id e o lo g ię ”  N P D . J e s t to  b a r ­
d zo  w y g o d n y  s ta r t  d o  k a m p a n ii  
w y b o rc z e j.  T y m  w y g o d n ie js z y , że 
o w e  p is m a  p rz y n o s z ą  N P D  zna cz ­
n e  k w o ty  za o g ło s z e n ia . N a fu n ­
d u s z  w y b o rc z y  z e b ra ło  s ię  ż ta ­
k ic h  d a tk ó w  p r z e m y s łu  ju ż  p o n a d  
10 m in  m a re k .

A  w ię c  z n ó w , j a k  w  la ta c h  d w u ­
d z ie s ty c h  i  t r z y d z ie s ty c h  — w ie lk i  
p rz e m y s ł i  a r m ia  (c h ę ć  ty m  ra z e m  
t y l k o  w  z a c h o d n ie j c zę śc i N ie m ie c )  
— g o to w e  są p o p rz e ć  n a jb a rd z ie j  
w s te c z n e  e le m e n ty  w  ic h  d ą ż e n iu  
do  w ła d z y .

A N D R Z E J  K O B U S

P ro je k t now ego ho te lu , 
k tó r y  ma stanąć w  p o b liż u  
d w orca  lo tn iczego  w  L o n ­
d yn ie , p rze ds ta w io ny  zosta ł 
pub liczn o śc i na pokazie  w  
K en s in g to n . H o te l ten  za­
p ro je k to w a n y  zosta ł śm ia ło  
i  nowocześnie, n ie  w ia d o ­
m o w ię c  czy spodoba się 
A n g lik o m , k tó rz y  zn an i są 
ze sw ych  ko nse rw a tyw n ych  
g ustów .

(C A F — A P — T e le fo to )

L iP S K  P A P . N a  teg o ro cznych  
W iose nn ych  T a rg a ch  L ip s k ic h  
p ie rw s z e ń s tw o  w  z a w a rc iu  po­
w ażne j tra n s a k c ji h a n d lo w e j z 
N R D  uzy-skal M e ta le x p o r t,  k tó ­
rego p rz e d s ta w ic ie le  p o d p is a li 
um o w ę  z N R D  na  dos taw ę  ok. 
3.5 tys . o b ra b ia re k  w  ram ach  
u m o w y  w ie lo le tn ie j,  o b e jm u ją ­
ce j okres do 1975 r.

N ie ja k o  w  c ie n iu  w ie lk ie g o  
p rze m ys łu , ja k  to  w y n ik a  z cha 
ra k te ru  W iosennych  T a rg ó w , 
n a s ta w io n y c h  na p rz e m y s ł c ię ż­
k i,  d z ia ła ją  c e n tra le  p rze m ys łu  
k o n su m p cy jn eg o , k tó re  także  
os iąga ją  d ob re  w y n ik i.  N p  Coo- 
p e x im  sp rze da ł ju ż  F ra n c ji  i 
k ra jo m  B e n e lu x u  z a b a w k i za 
p rzeszło  22 tys . d o la ró w , zaś 
CSRS za 50 tys . r u b l i  d ew izo ­
w ych . R ów nocześn ie  z a w a rto  
um ow ę z N R D  na d os ta w y  m a t 
t rz c in o w y c h  w a rto ś c i 90 tys. 
ru b li.

P O L S K IE  sto iska ró żn yc h  ce n tra l 
sta now ią d o b rą  w iz y tó w k ę , nowoczes 
no.ści naszego p rze m y s łu , co odnosi 
się p rzede w s zy s tk im  do  M e tro n e x u ,  
k tó ry  w y s ta w ił przeszło  300 supe r­
now oczesnych  p rz y rz ą d ó w  k o n tro l­
n o -p o m ia ro w y c h  1 a p a ra tu ry  e le k ­
tro n ic zn e j.

Pomysłowość gangsterów nie zna granic

B zdury  b ra zy lijs k ie g o  oszusta *3>

M a f i e  k o n ł r o l u j q  
ty c ie  Nowego Jorku

N O W Y  J O R K  P A P . S p e c ja ln a  s tan o w a  k o m is ja  śledcza 
p ro w a d z i od szeregu d n i b a d a n ia  i  p rze s łu ch a n ia , m a ją ce  na 
ce lu  w y ś w ie t le n ie  w p ły w ó w  i  pow iąza ń  n o w o jo rs k ie j m a f ii,  
w  szczególności zaś je j  k o n t ro l i  nad  ró ż n y m i d z ie d z in a m i go­
sp o d a rk i w  N o w y m  J o rk u .
Z IN F O R M A C J I, ja k ie  p rz e - J o rk u  t r z y  w ie lk ie  i  k i lk a  p o - 

d os ta ją  się na ła m y  p ra s y  w y -  m n ie js z y c h  „ r o d z in ”  m a f i i  pod 
n ik a , że d z ia ła ją ce  w  N o w y m  o o rz ą d k o w a ły  sobie  w ie le  ró ż - 
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p a n o w a ł  
z g ro m a d z e n ia  f a ł  
n tc z y s te j  o k a z j i  
d a n c k ic h  w d z ia li  
r e  m u n d u ry  i p 
r y m i  h i t lc r o w s k

i le g o  b r .  Z a p ro -  
i ic z n ie  c z ło n k o m  
r a i n e g o . a b y  z u -  
t  o y  b o ró w  p re z y -  

ną s ię  s w o je  s ta -  
~yo - d o b i l i  j e  s ta ­
l i  o d z n a c z e n ia m i.

W id o k  m ó g łb y  b y ć  in te r e s u ją c y ,  
T a k  w ię c  d e le g a l iz a c ję  N P D  u t r ą ­

c o n o  —  z a n im  s ta ła  s ię  p rz e d m io ­
te m  o b ra d  c h o ć b y  t y lk o  rz ą d u . N a -  
r o d o w i d e m o k r a c i,  p o c z ą w s z y  s ię  
je s z c z e  s i ln ie js i  a n iż e l i  u p rz e d n io ,  
t y m  p e w n ie j r u s z y l i  d o  a ta k u .

ALKOHOLIZM
w e  F r a n c j i

Z N A N Y  d z ie n n ik  p a ry s k i „ L E  
M O N D E “  o b szern ie  o m ó w ił sp ra w ę  
a lk o h o liz m u  w e  F ra n c ji na p odsta­
w ie  sp e c ja ln ie  zeb ra n yc h  dan y ch . 
W y n ik a ło b y  z n ic h , że a lk o h o lizm  
p rz y b ra ł w  ty m  k r a ju  „ ro z m ia ry  
k a ta s tro fy  s a n ita rn e j J f in a n s o w e j“ . 
K o n s u m p c ja  a lk o h o lu  na g ło w ę  lud  
ności w y n os i ro czn ie  w p rze licze n iu  
n a czy sty  s p iry tu s  28 l it ró w . 70 pro  
c e n t tego spożycia  p rzy p a d a  n a  w in o . 
K a ż d y  d o ro sły  F ra n c u z  w y p ija  rocz 
n ie  280-300 litró w  w in a . Pociąga to 
za  sobą fa ta ln e  s k u tk i:  zd ro w o tne , 
sp o łeczne i  f in an s ow e.

Gzyiająea maszyna
M O S K W A  P A P . W  In s ty tu c ie  C y ­

b e rn e ty k i U k ra iń s k ie j A k a d e m ii N a ­
u k  o p ra c o w y w a n e  je s t obecn ie  u - 
rza dze n ie , k tó re  b ęd z ie  m o g ło  c zy ­
tać  d ru k o w a n y  te k s t. U rzą d ze n ie  to 
p o zw o li w p ro w a d za ć  do m a szy n  l i ­
czą cy ch  treść d o k u m e n tó w  1 te k ­
stó w  bez u ż y c ia  k a r t  lu b  taśm  p e r­
fo ro w a n y c h .

M ó w i m .in . o ty m , że je j  rodz ice  ja k o  N ie m cy  m ie s z k a li 
k ie d y ś  w  R o s ji, p o tem  w  czasie I  w o jn y  ś w ia to w e j w r ó c i l i  do  
j e j  oczystego k ra ju ,  gdzie  się u ro d z iła . Z  N iem iec  w y e m ig ro w a  
la  z ro d z ic a m i do  B ra z y li i,  gdzie  u kończy ła  trz y  k la sy  szko ły  
p od s taw o w e j. W  19.17 ro k u  w ró c iła  do N iem iec p ra c u ją c  ja k o  
pom oc dom ow a . W  H a m b u rg u  gdzie  m ieszka ła  w  czasie U  w o j­
n y  ś w ia to w e j w s k u te k  b o m ba rd ow ań  s tra c iła  s w ó j dob y tek . 
Z a tru d n io n o  ją  w  s ły n n y c h  H e rm a n n  G oering  W erke , w  k tó ­
ry c h  p ro d u k o w a n o  s łyn ną  h it le ro w s k ą  W u n d e rw a ffe . Potem  
w ysz ła  za m ąż i  m ia ła  d w o je  dz iec i. A  po zakończen iu  d z ia łań  
w o je n n y c h  o jc ie c  ro d z in y  pan  K le in  ja ko  żo łn ie rz  n ie m ie ck i 
t r a f i ł  do b ry ty js k ie j n ie w o li.  C iężko  p ra cow a ła  na u trzym a n ie . 
P ra cow a ła  na ro l i  i p ra ła  b ie liz n ę  b y ły c h  w ię ź n ió w  obozu k o n ­
ce n tra cy jn eg o  w  Belsen. W końcu  rodz ice  w y k u p i l i  d la  n ie j 
i  d la  d w o jg a  je j  d z iec i o raz nyęża b ile ty  do B ra z y lii.  Pan K le in  
po k i lk a k ro tn y c h  zm ianach  za w o d u  t r a f i ł  do a p te k i. A le  i  tam  

pracę s tra c ił k ie d y  w ła ś n ie  pan  A le ksan de r L e na rd  zdecydow a ł 
się  ją  sprzedać.

R Z E K O M Y  d r  M e ye r w y s łu ch a w szy  uw ażn ie  do  końca  opo­
w ie śc i p a n i K le in  g rzeczn ie  się żegna i w ychodz i. W kró tce  po 
ty m  u ka zu je  się w  m ie js c o w e j p ras ie  re w e la c y jn y  a r ty k u ł,  
w  k tó ry m  c z y ta m y : „K o c h a n k a  z b ro dn ia rza  w o jennego  p rz y c z y ­
n iła  się do ro z w o ju  b ro n i V -1 i V -2. P racow a ła  w  in s ty tu c ie  
H e rm a n na  G oeringa , p rz y  p ro d u k c ji bom by a to m o w e j. Zosta ła  
potem  ko m e nd an tem  obozu ko nce n tracy jn e go  w  Belsen i  żoną  
wyższego o fice ra  SS, k tó ry  także z b ie g ł” .

W  następnych  a r ty k u ła c h  E rd s te in  u dow adn ia , że ó w  N ie ­
m iec  de fac to  p isa rz  A le k s a n d e r L en a rd , jest le ka rzem  p rze to  
n ie  jes t B orm a nn em , a k rw a w y m  z b ire m  d r M engele . S tw ie r­
dza także  a u to ry ta ty w n ie , że p oszu k iw a n y  z b ro d n ia rz  w y je c h a ł 
w e w rz e ś n iu  do USA, a zatem... n ie  m a ju ż  ża dn e j w ą tp liw o ­
śc i k im  je s t ta jem n iczy , c z ło w ie k  zam ieszku jący  lu ksuso w ą  
w il lę .

(cd n )
H e n ry k  D O M A G A L S K I 

(In te rp re s s )

E k s p o zy c je  ilu s tru ją  sta le rosnącą  
k o o p e ra c ję  P o ls k i 1 N R D . N p . m a ­
szyna e le k tro n ic z n a  R obotron  p ro ­
d u k c ji N R D  w yp os ażo n a  Jest w  po i 
sk ie  u rzą d ze n ia  z Z M P  -  B łonie« 
z w ię k s za ją c e  u n iw e rsa ln o ść  te j m a ­
szy n y .

lo k a l i,  sk le p ó w  itp .  Za  pośred 
n ic tw e m  p rz e d s ta w io n y c h  przez 
m a fię  osób ściąga się o k u p y  od 
w ła ś c ic ie li p rz e d s ię b io rs tw  lu b  
p a r ty c y p u je  w  ich  zyskach.

P O M Y S Ł O W O Ś Ć  g angsterów  je s t  
w rę c z  n ie w y c z e rp a n a . N p . w je d n e j 
z d z ie ln ic  p o d p o rzą d k o w a n o  sobie  
p rzed s ię b io rs tw a  w y w o zu  śm iec i, za­
b ie ra ją c  oko ło  p o ło w y  ic h  docho­
dó w . „ P o d a tk a m i”  n a ło żo n y m i p rzez  
m a fię  o bciążone są n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j w s z y s tk ie  nocne lo k a le  N ow ego  
J o rk u  P ro w a d z i się p o ta je m n e  do ­
m y  g ry . Ś c ią ga się „ p o d a tk i”  naw et  
od u lic zn y c h  sp rze d aw có w  k ie łb a ­
sek.

S tw ie rd zo n o  m . in ., że za  pośred­
n ic tw e m  ró żn yc h  p rzed s ię b io rs tw  m a  
f ie  u z y s k iw a ły  p o życ zk i p ań s tw ow e  
lu b  m ie js k ie  n a p ro w a d ze n ie  in w e ­
s ty c ji , k tó ry c h  n ig d y  n ie  ro zp o czy ­
nano.

W y k a z a n o  w reszc ie , że  m a fie  pod­
p o rz ą d k o w a ły  sobie n ie k tó re  z w ią z ­
k i zaw o do w e, o g ra b ia ją c  fu ndusze  
pochodzące ze s k ła d e k .

P R O W A D Z O N E  obecnie  p rzez 
w ła d ze  s tanu  N o w y  J o rk  ś ledz­
tw o  w  s p ra w ie  d z ia ła ln o ś c i m a ­
f i i  n ie  je s t p ie rw sze . W szys tk ie  
pop rze dn ie  dochodzenia  ró w n ie ż  
u ja w n ia ły  szereg p rzes tęps tw , 
a le  n ie  d o p ro w a d z iły  do ro z b i­
c ia  m a f ii.  R ó w n ież  i  obecnie  na 
ła m a ch  p ra sy  ro z le ga ją  się g ło ­
sy p o w ą tp ie w a n ia , czy k o le jn a  
a k c ja  w a lk i z m a fią  zakończy 
się pow odzen iem , tzn. po łoże­
n iem  k re su  z o rg an izo w an e j 
d z ia ła ln o ś c i p rzes tępcze j, - ta k  
ty p o w e j d la  w spółczesnego ż y ­
c ia  A m e ry k i.

Regulacja urodzin
w W. B r/icm ii

L O N D Y N . P a r la m e n t  b ry ty js k i za ­
tw ie rd z ił w  k w ie tn iu  u b ieg łego  ro k u  
ustaw ę , do ty czą cą  legalności p rz e ry  
w a n ia  c ią ży . W ed iu g  o p u b lik o w a ­
n y c h  w  L o n d y n ie  d a n y c h , z „ p ra w a  
tego sk o rzy s ta ło  d o ty ch c zas 14 564 ko  
b ie ty , z czego 41 p ro ce n t s ta no w ią  
k o b ie ty  n ie zam ę żn e , a 19 p ro c e n t ko  
b ie ty  p o n iże j 18 la t.

L A 1 R D  W  W IE T N A M IE

♦  S e k re ta rz  d /s  o b ro n y  
U S A , M . L a ird , u d a ł s ię  w  
środę sa m o lo te m  d o  W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o , g d z ie  bę­
d z ie  p rz e b y w a ł d o  12 m a rca . 
.  r. ed o d lo te m  z  W aszy n g to ­
n u  L a i r d  p o w ie d z ia ł ko re sp o n  
d e n lo m , że  c e le m  je g o  w iz y ­
t y  je s t „ z b a d a n ie  s y tu a c ji w  
ś w ie tle  a k ty w iz a c ji  d z ia ła ń  
b o jo w y c h  n ie p r z y ja c ie la ” .

D E M O N S T R A C J E  
A N T Y R A D Z IE C K IE  
W  C 1IR L

♦  W  C h R L  t r w a  k a m p a n ia  
a n ty ra d z ie c k a . W  P e k in ie  i  
in n y c h  m ia s ta c h  o d b y w a ją  się 
d e m o n s tra c je . W  in s ty tu c ja c h  
i  z a k ła d a c h  p ra c y  o rg a n izo ­
w a n e  są z e b ra n ia  I  m a s ó w k i 
pod h a s ła m i a n ty ia d z ie o k im i.

W E R B U N E K
D O  B U N D E S W E H R Y
IV  B E R L IN IE  Z A C H O D N IM

♦  W  B e r l in ie  zac h o d n im  
zachęca się m ło d y c h  lu d z i,  b y  
w s tę p o w a li do B u n d e s w e h ry . 
T e n  a la rm u ją c y  f a k t ,  n a  k tó ­
ry  p rze d  k i lk u  d n ia m i z w ró ­
c i ły  u w a gę  w ła d ze  N R D , zn a j 
d u je  p o n o w n ie  p o tw ie rd z e n ie .

D z ie n n ik  z a c h o d n io b e r liń s k l  
„ D ie  W a h rh e it”  in fo rm u je , że 
w e  w to re k  w  o g n isk u  m ło ­
d z ie ż o w y m  w  d z ie ln ic y  Z e ­
h le n d o r f  o d b y ł się  w ie c z ó r, na  
k tó ry m  w e rb o w a n o  do  B u n ­
d e s w e h ry . W y ś w ie t la n o  f i lm y  
w e rb u n k o w e , zac h ę c a ją c e  m ło  
d zie ż  d o  w s tę p o w a n ia  w  sze­
re g i a r m ii  za c h o d n io n le m le c -  
k łe j .

Z N O W U  U P R O W A D Z E N IE
S A M O L O T U
N A  K U B Ę

♦  W  środ ę  a m e ry k a ń s k i sa­
m o lo t pas aże rsk i „B o e in g  
727” , le c ą c y  z N o w e g o  J o rk u  
do  M ia m i, m u s ia ł zm ie n ić  
k u rs  i w y lą d o w a ć  w  H a w a n ie ,  
P ilo ta  zm u s ił do  posłuszeń­
s tw a  je d e n  z  pas aże ró w  u -  
z b ro jo n y  w  p is to le t.

W  ro k u  b ie żą c y m  ju ż  1 35# 
A m e r y k a n ó w  o d b y ło  n ie p rz e -  
w id y w a n ą  p o d ró ż  na K u b ę .

DALEKOPIS
PRZYJAŹNI

B E R L IN . D z ię k i b o g a ty m  zło żo m  
so li po ta so w y ch  o raz  in te n s y w n e j 
o statn io  ro zb u d o w ie  ko p a ln ic tw a »  
N R D  s ta ła  się  n a jw ię k s z y m  p ro d u ce n  
tern n aw czó w  po ta so w y ch  w ś ró d  
pań s tw  s o c ja lis ty czn y ch  i je d n y m  s  
n a jp o w a żn ie js zy c h  w  św iec ie . J u *  
obecne w y d o b y c ie  przeszło  t r z y k r o t  
n ie  p rz e k ra c z a  p o trzeb y  tego kra ju «  
d z ię k i czem u sole po tasow e s ta n o w ią  
je d en  z w a żn y c h  a r ty k u łó w  w  eks­
p o rc ie  do  w ie lu  k r a jó w . O k o ło  60 
proc. po sia d an y ch  p rzez N R D  nad­
w y ż e k  p rzezn a cza n e je s t n a e k s p o rt  
a o  k r a jó w  R W P G , g łó w n ie  do  P o ls k i 
i C zec h os ło w a c ji.

P R A G A . C zec h os ło w a ck ie  f a b r y k i  
o b u w ia  d e m o n s tru ją  sw ą p ro d u k c ją  
n a w ie lu  sp e c ja lis tyc zn ych  w y sta­
w a ch  o b u w n iczy ch  n a c a ły m  św ię­
c ie . P o  s to licy  L ib ii  -  T ryp o lis ie »  
gdzie  w y s ta w ia ć  się  b ęd z ie  o b u w ie  
w s zys tk ic h  ro d za jó w , n as tą p i Paryż«  
gdzie  w id z o w ie  k w ie tn io w e j w y s ta ­
w y  będą m o g li o b e jrzeć  o b u w ie  w y  
k o n a n e  c a łk o w ic ie  z g u m y  o ra z  z m a  
te r ia łó w  te k s ty ln y c h . N a s tę p n ie  cze­
c h o s ło w a ck ie  o b u w ie  będ z ie  ek sp o n o  
w a n e  n a w y s ta w a c h  i  ta rg a c h  w  
N ‘D o la  w  Z a m b ii, w  P o zn a n iu , D a  
m a s żk u , L ip s k u , B e lg ra d z ie  i M o ­
s k w ie . W  ty m  o s ta tn im  m ie śc ie  zo r­
g an izo w an a  b ęd z ie  Ś w ia to w a  W y s ta  
w a  Q b u w ia .

B U D A P E S Z T . I  s e k re ta rz  K C  
W S P R , Janos K a d a r  o św iad c zy !
o statn io , że sp ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  
n a W ęg rzec h  u m o c n iły  się  t a k  b a r­
dzo , że m o g ą  obecn ie  k o n k u ro w a ć  z 
p a ń s tw o w y m i gosp o d ars tw am i ro ln y  
m i. S pośród 11 -m ilio n o w e j ludnośc i 
W ęg ie r, 1 m il io n  to  c z ło n k o w ie  spót 
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h . K a d a r  o ce n ił 
ja k o  s to s u n k o w o  p o z y ty w n e  tem p o  
w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j, k tó re  w  
ciąg u  o s ta tn ic h  19 la t  o s iągnęło  t  

i p roc. ro czn ie .
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Gdzie pochowano
Kopernika?

O L S Z T Y Ń S K I ośrodek n au ko ­
w o -b ad a w czy , k ie ro w a n y  przez 
m g r J. S iko rsk iego , w y d a je  „K o ­
m u n ik a ty  W a rm ijs k o  -  M a z u r­
sk ie ” . w  k tó ry c h  o m a w ia  się ob­
szern ie  sp raw ę  zag in ięc ia  g robu  
M ik o ła ja  K o p e rn ik a . Data ś m ie r­
c i je s t znana (w iadom e je s t na­
w e t, że w  ty m  d n iu  o trz y m a ł 
sw o je  o p u b lik o w a n e  dz ie ło ), w ie ­
m y, że zosta ł pochow any we 
F ro m b o rk u  — a le  gdzie? Nad 
ty m  g ło w ią  się nau kow cy  od se­
tek  la t.

W ed ług  o bo w ią zu jących  za­
sad, K o p e rn ik  -  ja k o  k a n o n ik  
— p o w in ie n  być  pochow any w  
m ie jse o w e j ka ted rze . W  te j ka ­
tedrze  pośw ięcono mu dw a e p i­
ta f ia , a le m im o  s k rz ę tn y c h  po szu 
k iw a ń . pod żadnym  n ie  zna le ­
z iono g robu  uczonego. B yć  m o­
że naukow com  uda  się ods łon ić  
tę  ta je m n icę  przed 500-leeiem 
u ro d z in  K o p e rn ik a , k tó re  za pa­
rę  la t obchodzone będzie u ro ­
czyście w  Polsce i  w  św icc ie . (k)

CW IE R Ć  W IE K U  za led w ie  d z ie li nas od druzgocące j k lę s k i ja k ą
i ;

pon ios ła  faszystow ska
- ' I I I  Rzesza -  a znów  na e u ro p e js k im  n ieb ie  zagęszczają się c h m u ry  b rzem ienne  w  po te n ­

c ja ln e  n iebezp ieczeństw o n o w e j w o jn y .
P ow sta ła  p rzy  p o lity c z n y m  b ło g o s ła w ie ń s tw ie  i  szczodrej pom ocy U S A  N ie m iecka  R e p u b lik a  

Fe de ra ln a  s ta ła  się dz iś  dosta teczn ie  s ilną , by sam odz ie ln ie  i co raz  o tw a rc ie j p ro w a d z ić  odw e­
tow ą , m ilita ry s ty c z n ą  p o lity k ę , g łó w n ie  w  k ie ru n k u  p rze k re ś le n ia  w y n ik ó w  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j, w  k ie ru n k u  g en era lne j z m ian y  po lityczn e go  i te ry to r ia ln e g o  „s ta tu s  quo ”  w  E urop ie .

D la  c z y te ln ik a  u w ażn ie  śledzącego k ie ru n k i i  treść p o li ty k i N R F  rzuca  się aż nad to  w  oczy, 
że s tra te g ic z n o -p o lity c z n y m  ce lem  w s zys tk ich  rzą d ów  za cho dn io n iem leck lch  b y ło  i  je s t nadal 
odb ud o w a n ie  w ie lk ic h  i m ilita ry s iy e z n y c h  N ie m iec  — w  ś lad za ty m  w  p e rs p e k ty w ie  — p rz y w ró ­
cenie  N R F  d o m in u ją c e j p o z y c ji w  E urop ie . Q dp o w ie d n ie  ku  te m u  w a ru n k i m ia ła  l i r  s tw o rz y ć  
tzw . „n o w a  p o li ty k a  w sch od n ia ”  rządu  bońskiego. Od s tro n y  w o js k o w e j je j g łó w n y m  celem 
m ia ło  ( i jes t) być  ro zb ic ie  — u ż y w a ją c  b o ń sk ie j te rm in o lo g ii — „że laznego t ró jk ą ta ”  c z y li je d n o ­
ści id eo w e j, w sp ó łp ra cy  p o lity c z n e j, e konom iczne j i so juszu obronnego N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o kra tyczn e j, C zechos łow ac ji i P o lsk i, gdyż ten  w ła śn ie  „ż e la z n y  t r ó jk ą t ” , a także  ra k ie to - 
w o -ją d ro w a  potęga ZS R R  s ta n o w i sku teczną  zaporę na d rodze  b u d o w y  m ilita ry s ty c z n e j B u n ­
d es rep ub lik .

i m o  w  a  

szkoła ognia
D R O G A  N A  P O L IG O N  W IO D Ł A  P R Z E Z  S TR O M E  

P O D J A Z D Y  I N IE R Ó W N O Ś C I T E R E N U . N IE  B Y Ł Y  
O N E  J E D N A K  P R Z E S Z K O D Ą  D L A  C IĄ G N IK Ó W  A R -  
T Y L E R Y J S K IC II TR A N S P O R T U JĄ C Y C H  1 2 2 -M IL I-  
M E T R O W E  H A U B IC E .

N IE  JE ST R Ó W N IE Ż  ta je m - W a rto  — sądzę — w  z w ią zku  z 
n icą. że n a jp o w a żn ie jsze  n iebez- o s ta tn im  zarządzeniem  w ła d z  
p ieczeństw o d la  p o k o ju  w  E u ro - N R D ,  w p ro w a d z a ją c y m  zakaz 3200 czołgami) 
p ie  w y n ik a  z -d  bu  do w y  s ta rego  p rze jazd u  przez te ry to r iu m  N R D  
n iem ieck iego  a p a ra tu  w o js k o w e - do B e r lin a  zachodniego d la  
go w  postaci B un d esw e h ry , w s zys tk ich  cz io n k ó w  B undes- 

, w o h ry , a także  cz ło nkó w  k o m i- 
~ s ji w o js k o w e j Bundestagu  — 

p rze ds ta w ić  pew ne dane  odno­
śnie te j n a jb a rd z ie j dziś re a k ­
c y jn e j a rm ii św ia ta , g łó w n e j 
p ięści ude rze n iow e j N A T O  na 
k o n tyn en c ie  europ e jsk im .

I  co dalej 
z „Franią” ?
K IE L E C K A  „ F R A N IA ”  -  sp ra w n a , 

•s te ty c zn a , ła tw a  w  obsłudze . M oże  
nieco  p rze s ta rza ła , a le  w c ią ż  b u d zą ­
ca a p e ty ty  p ań  i gospodyń. W  1968 
ro k u  w y p ro d u k o w a n o  ic h  o k . 22« 
ty» , sz tu k , w  ty m  ro k u  z a m ie rza  się 
p rze k a za ć  n a ry n e k  250 tys . M im o  
ró żn y c h  « ie d o m a g a ń  n o w ato rs k ic h  
p ra lk a  ta , u d an e  d z ie ck o  K ie le c k ic h  
Z a k ła d ó w  P rze m y s łu  M eta lo w eg o , 
cieszy się w c ią ż  zas łu żo n ym  pow o­
d zen ie m  na ry n k u  k r a jo w y m , a 
ró w n ie ż  -  m oże tro ch ę  m n ie js zy m  
— w  ek sp o rc ie  p rzed e  w s z y s tk im  do  
B u łg a rii.

W łaś n ie  sy gnał zn a d  M o rz a  C z a r­
nego , w s k a z u ją c y  na zm n ie js ze n ie  
n u li za m ó w ie ń  o b lis k o  5 tys . sz tu k , 
a ta ł się d la  k ie ro w n ic tw a  K Z P M  sy ­
g n a łe m  a la rm o w y m  Z a u w a żo n o , 
p ie rw sze  o b ja w y  s ta rze n ia  się 
śm ien ite go  jeszcze n ie  ta k  d aw no  
p ro d u k tu . I  p rzys tąp io n o  do ko n tr-  
n a ta rc ia .

S tan d a rd  ś w ia to w y  w  za k re s ie  
p ra le k  -  to system  tzw . bęb n o w y . 
T a k ie  w ła ś n ie  p ra lk i -  d w u b ie go w e, 
z bębnem  p o ru s za ją c y m  się w a h a d ­
ło w o  — p ro d u k u ją  ju ż  Z S R R  i  N R D , 
o ra z  n ie k tó re  k r a je  zachodnie , 
tego  ty p u  p r& lk i m ie lib y ś m y  5 
n ie  ty lk o  do B u łg a rii. K u p iła b y  je  
A u s tr ia , B e lg ia , a ta k że  W ę g ry , czy  
Ju g o s ław ia . W ie d zą  o ty m  k o n s tru k ­
to rz y  z K ie lc  i ju ż  w 1965 r. p rz y ­
g o to w a li k i lk a  p ro to ty p ó w  p ra le k  o - 
p a r ty c h  o n o w e bęb n o w e ro z w ią z a ­
n ia . N ie s te ty  f a b ry k a  n ie  m ia ła  re  
z e rw  m o cy  p ro d u k c y jn y c h  i z p ro ­
d u k c ji s e ry jn e j zre zyg n o w an o .

W ró co n o  do  te j s p ra w y  w  czasie  
o s ta tn ie j n a ra d y  K S R . Z d e c y d o w a ­
n o : w  i971 r . p ie rw szy ch  20 tys . no ­
w oczesnych  p ra le k  opuści K Z P M .  
Z ę b y  ten  p la n  z re a lizo w a ć , ń ru c h o -  
m i się z a k ła d  s a te lita rn y , n a s ta w io n y  
w y łą c z n ie  r.a p ro d u k c ie  p ra le k . V  
■ ta ry m  za k ła d z ie  d o k o n u je  się bo ­
w ie m  p rze s ta w ie n ia  p ro d u k c ji pod  
k ą te m  p o trzeb  m o to ry z a c ji . W  1975 r. 
K Z P M  m a ją  p rzec ie ż  dostarc zyć  1700 
c ię ża ró w e k  z le k k im  p o d w o ziem  i 
*250 au to cy stern .

A  „ F ra n ia ” ? C ze k a  ją  jeszcze trzy  
la ta  ż y c ia  w  o b ec n ym  s tan ie . P ó ź­
n ie j ze jd z ie  z  ta ś m y  p ro d u k c y jn e j  
i u stąp i m ie js ca  ro zw ią za n io m  b a r-  
d **e l n o w oczesnym .

A N D R Z E J  B E M  P IC K  I

.Z a d łu f ta n ia
Kolumbii

K O L U M B IA  zakoń czy ła  ro k  
1968 m . in  o g ro m n y m  zad łuże ­
n ie m , g łó w n ie  w  U S A , w y n o ­
szącym  1 m i l ia rd  d o la ró w . Na 
sp ła tę  p rz y p a d a ją c e j na ro k  
b ieżą cy  części za d łu że n ia  w ra z  
z o dse tkam i ten  1 9 -m ilio n o w y  
k r a j  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j będzie  
m u s ia ł p rzeznaczyć  13 p ro c . ca ­
ło ro czne g o  budżgntu.

Na stanowisku ogniowym  
działon dowodzony przez 
kpr. H enryka W itkow skie­
go był błyskawicznie gotów  
do wykonania zadań (zdję­
cie po prawej).

Po czw artym  wystrzale  
działa kierunkowego bate­
ria  przeszła do ognia sku­
tecznego. Celność ognia ko­
rygował wachm istrz baterii 
kan. M arszałkowski, posłu­
gując się przyrządem  do 
kierowania ogniem (zdjęcie 
górne). Zadanie wykonano 
celująco.

(C A F— W A F — M rozik)

W yspiański — 
tuDÓrcą m ebli

Z A K Ł A D  H is to r ii A rc h ite k tu ry  
W n ę trz  P o lite c h n ik i K ra k o w s k ie j p ro  
w a d z i b a d a n ia  d z ia ła lno ś c i S ta n is J a -' 
w a  W ysp iań sk ie g o  ja k o  tw ó rc y  p ro  
je k tó w  w n ę trz  i a r ty s ty c z n y c h  m e b li. 
Są to  szk ic e  i o b ra zy  u zu p e łn io n e  
w s p o m n ie n ia m i w spółczesnych  a r ty  
stów  o m e b lac h , k tó re  ko m p o n o w a ł 
d la  s ieb ie  i zn a jo m y c h  (m . in . dz ie ­
łe m  a r ty s ty  b y ł „ k o m b a jn “  m e b lo ­
w y , s k ła d a ją c y  się z łó ż k a  -  po łaczo  
nego z ko m o d ą , sza fą  i s to lik ie m ).

D o  w n ę trz  i ich  u rząd ze ń  W y s p ia ń  
rk i w p ro w a d z a ł m o ty w y  lu d o w e . W  
sw o ich  w iz ja c h  w n ę trz  m ie s zk a ln y c h  
c h ę tn ie  u m ie szc za ! la w y , „s ie d z i­
sk a “  i in . p rz y p o m in a ją c e  u rzą d ze ­
n ia  p ra s ta ry c h  p o lsk ic h  s iedzib , (k )

W c i p  minuty
pracy

R O Z M IA R Y  p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j poszczegól­
nych k ra jó w  z w y k ło  się w  
s ta tys tyka ch  oceniać w  ska ­
l i  roczne j, k w a r ta ln e j czy 
m iesięcznej. S ta tys tycy  ra ­
dzieccy p rz e lic z y li p ro d u k ­
c ję  pod s taw o w ych  a r ty k u ­
łó w  w  ZSRR na m in u ty  
pracy. Z ob liczeń  w y n ik a , 
żc w  c iągu  m in u ty  h u tn ic ­
tw o  ra d z ieck ie  w y ta p ia  po­
nad 200 ton  s ta li, ko pa ln ie  
w yd o b y w a ją  600 ton  ropy, 
ponad 1000 ton  węgla.

Co 90 sekund schodzi z 
taśm  p ro d u k c y jn y c h  p rze ­
m ysłu  m o to ryzacy jn e go  1 
t ra k to r . W  c iągu 1 m in u ty  
p racy  za k ład y  w y tw a rz a ją c e  
dobra ko nsu m p cy jn e  d os ta r­
cza ją  ponad 1000 p a r b u ­
tów , k ilk a d z ie s ią t lodów ek, 
te le w iz o ró w  i  p ra lek .

Jesteśmy narodem bardzo ruchliwym...

Wędrówki Polaków
P O L A C Y  są narodem  b a r­

dzo ru c h liw y m . T a k i w n io ­
sek nasuwa się n ieodpa r 
cie po p rz e jrz e n iu  o s ta t­
n ie j p u b lik a c j i  G łó w ne g o  U rzę ­
d u  S ta tys tyczne g o , p ośw ięcone j 
ru c h o w i lu d n o śc i w  Polsce. Na 
s ile n ie  w ę d ró w e k  w naszym  
k ra ju  w y s tę p o w a ło  g łó w n ie  w  
p ie rw s z y c h  la ta c h  p o w o je n ­
n ych , k ie d y  to  ca łe  g ru p y  lu d ­
ności p rzem ie szcza ły  s ię  z je d ­
nego k ra ń c a  P o ls k i na d ru g i,  
lu b  ze w s i do m ia s t. C hociaż 
d ok ła d ne  lic z b y  na ten  te m a t 
n ie  są znane, spis pow szechny 
z *1950 r .  w y k a z a ł, że do tego 
ro k u  3 n r> i lu d z i p rz e s ie d liło  
s ię  z z iem  d a w n y c h  na Z ie m ie

P a r a g r a f  i ż y c ie

Alimenty od ojczyma
M a ł a  M a ł g o s i a  m a  o jc a  i 
iVAo jo zy m a . B o  je j  m a tk a , B a rb a ­

ra R -, rozeszra się z  p ie rw s z y m  m ę­
żem  (o jcem  M ałg o s i) i w y sz ła  d ru g i 
ra z  za  m ą ż . A  o jc ie c  M ałg o s i j i s t  
c h ro n ic zn ie  c h o ry  i  n ie  m oże p ła ­
c ić  a lim e n tó w  n a u trz y m a n ie  s w o je j 
có re c zk i.

B a rb a ra  R . w y s tą p iła  z p o zw em  
o  a l im e n ty  d la  d z ie c k a  p rze c iw k o  
m a łżo n k o m  J a n o w i i M a r i i  G ., ro d z i­
com  sw o jego  p ie rw szego  m ę ża . a  

ię c  d z ia d k o m  M ałgos i.
S ąd w o je w ó d z k i, do  k tó re g o  w n ły -  

n ę ła  s p ra w a , m ia ł w  te j  s k o m p lik o -
lianej s y tu a c ji w ą tp liw o ś c i co do za c zy  m acochy n ie  je s t w ię c  uza łeżn io

kres u  o b o w ią z k ó w  a l im e n la c y jn y c h  
o b c ią ża ją c y c h  d z ia d k ó w  i a k tu a ln e g o  
d ru g ie g o  m ę ża  B a rb a ry  R ., tz n . o je z y  
m a je j  có re c zk i, i  p o p ro s ił S ad M aj 
w y ższy  o w y ja ś n ie n ie  te j kw estii*.

O d p o w ia d a ją c  n a p o s ta w io n e  m u  
p y ta n ie . S ąd N a jw y ż s z y  p o w o ła ł się 
n a ko d e ks  ro d z in n y  w p ro w a d z a ją c y  
o b o w ią z e k  a l im e n ta c y jn y  m ię d z y  p a

s ierb e m  a o jc z y m e m  i m acochą , a le  ty c h  o b o w ią zk ó w  na o jc z y m a  łub
« tw ie rd z ił ró w n o cze śn ie , że o b a w ia - m acochę .
z e k  ten  is tn ie je  ty lk o  w  w y p a d k u - Je że li w ię c  o jc ie c  M a łg o s i n ie  nr, o- 
g d y  o d p ow iad a  to  zasadom  w s p ó łż y - że z  p o w odu  ch o ro b y  w y w ią z y w a ć  
cia  społecznego, oznacza to , że ob o - się ze  sw o ich  o b o w ią zk ó w  a iim e n ta -  
w ią z e k  ten  n ie  ro d z i się  p rzez  sam  c y jn y c h , to  m ożna n im i o b c ią ży ć  ju j 
fa k t  z a w a rc ia  m a łżeń s tw a  m a tk i lu b  d z ia d k ó w  — a n ie  o jc z y m a  — w  sy- 
o jca d z ie c k a , a le  ze m usi p rzy  ty m  tu a e j i, w  k tó re j ro zs trzy g n ięc ie  ta k ie  
w y tw o rz y ć  się s y tu a c ja , w  k tó re j o d p o w ia d a ło b y  zasadom  w s p ó łżyc ia  
żądan ie  a lim e n tó w  od o jc z y m a  ( lu b  społecznego.

m a cochy) b ęd z ie  o d p ow iad a ć  O  i le  w ię c  o b o w ią zk i a l im e n ta c y j-
.......................  n e  w y n ik a ją c e  z w ię zó w  k r w i  m  ; ją

c h a ra k te r  b ezw zg lęd n y , c  ty le  w  
s y tu a c ji p as ie rb a , o jc zy m a  czy m a­
cochy o w z a je m n y c h  o b o w ią zka ch  
a lim e n ta c y jn y c h  d e c y d u ją  zasady  
w s p ó łżyc ia  społecznego. I  t a k  w  spra  
w ie  m a łe j M ałg o s i sąd I  in s ta n c ji foę 
dzie  m u s ia ł p o n ow n ie  ro zp a trzy ć  
sp ó r i ro zs trzy g ną ć , czy w  k o n k re t ­
n ych  w a ru n k a c h  zgodne z zasadam i 
współżycia społecznego b ęd z ie  obcią

O b o w ią zek  a lim e n ta c y jn y  o jc zy m a

n y od tego czy  dz ie ck o  m a  in n y c h  
k re w n y c h  zo b o w ią za n y c h  do a lim e n  
to w a n ia  go. O b o w ią z e k  tyc h  k r e w ­
n yc h  is tn ie je  n ie za le żn ie  od o b o w ią z  
k ó w  o jc zy m a  czy  m a co ch y . K re w n i
c i m ogą b y ć  je d n a k  o b c ią żen i ty m  _ . .
o b o w ią zk ie m  w  całości lu b  części ż e n ie  o b o w ią zk a m i a lim e n ta c y jn y m i  
ty lk o  w te d y , g d y  zasady w s p ó łży c ia  je j  o jc z y m a  c zy  d z ia d k ó w , 
społecznego n ie  u za s a d n ia ją  z ło że n ia  J A N  W O L ć it l

Z a cho d n ie  i  P ó łnocne , a d ru g ie  
ty le  p rz e p ro w a d z iło  się ze w s i 

u iast.

Od 1951 r. ponad 20 m in  osób
z m ie n iło  m ie jsce za m ie s zk a n ia  w  
gran ica ch  k r a ju . O c zyw iśc ie  n ie k tó ­
rz y  c zy n ili to  k i lk a k r o tn ie . L ic zba  
p rzenos in  zaczęła  p o w o li m a leć  od 
1954 r „  k ie d y  to  w y n o s iła  p ra w ie  
1.5 m in  i u s ta b ilizo w a ła  się obecnie  
n a p o z io m ie  850 tys . w  ciągu  ro ku . 
G łó w n y m  k ie ru n k ie m  m ig ra c ji je s t  
„ w ie ś —m ia sto ” . P onad po ło w a p rzy  
rostu  ludnośc i w m ia s tac h  pochodzi 
w ła ś n ie  z ta k ic h  p rzen o s in . L ic zba  
ludnośc i n a w s i — m im o  w yższego  
n iż  w  m ia s tac h  p rzyros tu  n a tu ra l­
nego -  od k i lk u  la t k s z ta łtu je  się 
n a praw ne n ie zm ie n io n y m  poziom ie , 
i  n a  p o czą tk u  bież. ro k u  w y n os iła  
15,8 m in  (w  m iastach  16,6 m in ).

S p o n ad  8 m in  w ę d ró w e k  ludnoś­
ci, ja k ie  zan o to w an o  od r . I960 
w iększość -  64 p roc. -  d o k o n y w a ła  
się  w  ra m a c h  tego sam ego w o je ­
w ó d ztw a . N a jw ię k s z y  o d p ły w  ludnoś  
ci do in n y c h  w o je w ó d z tw  n o to w a­
n y  je s t w k ie le c k im , k ra k o w s k im , 
lu b e ls k im , łó d zk im  i w a rs za w s k im . 
P o w ię k s za ją  sw ą ludność, kosztem  
in n y c h  re g io nó w . w o je w ó d z tw a :  
gd ań s kie , k a to w ic k ie , o p o lsk ie , szcze 
c ińsk ie , w ro c ła w s k ie , z ie lo n o gó rs k ie  
i oczy w iś c ie  -  w ie lk ie  m ia s ta  ńa 
p ra w a c h  w o je w ó d z tw .

W ie k  n a jb a rd z ie j s p rz y ja ją c y  
przenos inom  p rzy p a d a  n a la ta  20-29. 
po czy m  n as tę p u je  zm n ie js ze n ie  ruch  
liw ośe i. C ie k a w e , że o statn io  k o b ie ­
ty  przenoszą się z m ie js ca  n a m ie js  
ee częście j n iż  m ężczy źn i.

ne. A k tu a ln ie  na w y p o s a że n iu  B u n ­
d es w e hry  z n a jd u je  się 3350 czo łgów  
(w  1939 r. W e h rm a c h t d ys p o no w ał 

D la  za p e w n ie n ia  d u -  
w o js k  zw ię ks za  się 

n asycen ie  różnego  ro d za ju  tra n s p o r­
te ra m i o p a n c e rzo n y m i. P e rm a n e n t­
n ie  zw ię k s za  się  ilość ś rod k ó w  zdol 
n y c h  do p ro w a d ze n ia  ogn ia  a m u n i­
c ją  ją d ro w ą . T u  k r y je  się p rz y c z y ­
n a , d la  k tó re j B o n n  u p a rc ie  o d m a­
w ia  p o d p isa n ia  u k ła d u  o n ie ro zp rze ­
s trze n ia n iu  b ro n i ją d ro w e j .

nam  z te j s tro n y  n iebezpieczeń­
stw o. W y d a tk i na z b ro je n ie  B u n ­
d esw e h ry  p e rm a n e n tn ie  rosną. 
W  B undesw ehrze  szerzy się co­
raz b a rd z ie j duch  faszys tow sk i. 
Co d ru g i żo łn ie rz  z jednoczonych  
s ił N A T O  — to  żo łn ie rz  B undes­
w e h ry . W szys tk ie  w iększe  ć w i­
czenia i m a n e w ry  w o js k  zachod- 
n io n ie m ie c k ic h  p rzeprow adza  się 
u w z g lę d n ia ją c  użyc ie  b ro n i ją ­
d ro w e j. M a n e w ry  B undesw ehry  
noszą cechy w o js k o w o -p o lity c z ­
nych  p ro w o k a c ji. F a k t z a tru d ­
n ie n ia  aż 1600 p rz e d s ta w ic ie li 
N R F  w  różnych  w y s o k ic h  p o li­
tycznych  i w o js k o w y c h  k o m ó r­
kach  N A T O  — n ie  w ym aga  k o ­
m e n ta rzy .

M a  w ię c  sens i uzasadn ien ie  
s ta łe  p rz y p o m in a n ie  — U W A G A  
N A  B U N D E S W E H R Ę .

P IO T R  B A S IŃ S K I

* )  — C y t. za  „ k o łn ie rz e m  W o ln o ­
ści”  n r  34 z d n . 10.62.1969 r.

„Radiowa lista 
przetaków“

P O D A J E M Y  ty tu ły  p iosenek , k tó re  
w  m ie s iąc u  lu ty m  w  „ R a d io w e j liś ­
c ie  p rz e b o jó w “ u zy s k a ły  n a jw ię k s zą  
lic zb ę  p u n k tó w .

P ie rw s ze  m ie js ce  145 p k t. z a ję ła  
p io se n ka  „ G D Y B Y Ś  K O C H A Ł  H E J “  
(m u z . T . N a le p a , sł. J . G ra ń ) w  w y  
k o n a n iu  M iry  K u b a s iń s k ie j i zespołu  
„ B re a k o u t“ ; d ru g ie  — „ P R Z E S l.IC Z  
N A  W IO L O N C Z E L IS T K A “  (m u z. A. 
Z IE L IŃ S K I ,  sl. W . M ły n a rs k i)  w  
w y k o n a n iu  „ S k a ld ó w “ ; trze c ie  -  
„ N IE P E W N O Ś Ć “  (m u z . J. P a w lu ś k ie  
w ic z , sł. A . M ic k ie w ic z )  w  w y k o n a  
n iu  M a rk a  G re c h u ty  i  zespołu  „ A n a  
w a “ .

K o le jn e  m ie js ca  w e d łu g  su m y o -  
trz y m a n y c h  p u n k tó w  u z y s k a ły  nasię  
p o ją c e  p io se n k i: „ C A L A  JE S T E S  W  
S K O W R O N K A C H “  (m u z. A . Z ie liń ­
s k i, sł. L . A . M o c zu ls k i) w7 w y k o n a ­
n iu  „ S k a ld ó w “ ; „ K U L IG “  (m u z. A . 
Z ie liń s k i, sł. A . B ian u s z) w y k o n a n ie  
„ S k a ld o w ie “ i „ A l i - B a b k i“ ; „ M O ­
G Ł O  B Y C  IN A C Z E J “  (m u z. W . K a  
za n e c k i, sł. A . T y lc z y ń s k i)  w  w y k o  
n a n iu  A d y  R usow icz i ..N ie b ie s k o -  
C z a rn y c h “ ; „ K R Ó L IC Z E K “  (m u z. A. 
Z ie liń s k i, sł. A . O s iec ka ) w y k o n a n ie  
„ S k a ld o w ie “ ; . .T Y C H  L A T  N IE  O D ­
D A  N IK T “ (m u z. W ł. S zp ilm a n . sł. 
K . W in k le r )  w y k o n a n ie  Ire n a  S a n ­
to r, „ A li-B a b k i“  i zespół in s tru m e n ­
t a ln y  B o g da n o w ic za ; „ E N E  D U E  R A  
B E “  (m u z. A- K u ry le w ic z , sł. A . O s ie  
c k a ) w y k o n a n ie  „ A l i - B a b k i“ i ze­
spół in s tru m e n ta ln y  pod k ie r . A . 
W ie rn ik a ;  „ M A L O W A N Y  D Y M “  
(m u z , A . Z ie liń s k i, sł. L . A . M o c zu l­
s k i)  w y k o n a n ie  „ S k a ld o w ie “ : ..M A ­
R Z E N IA “  (m u z. i sł. M . G re c h u ta )  
w y k o n a n ie  M a re k  G re c h u ta  i  zespół 
„ A n a w a “ .

D U Ż E  N A D Z IE J E  p o k ła d a  dow ó d z­
tw o  B u n d e s w e h ry  w  w o js k a c h  lo t­
n ic zy c h , t ra k tu ją c  je  ja k o  n a js k u ­
tec zn ie js zy  ś rod e k  w a lk i ń a  w s p ó ł­
czesnym  p o lu  w a lk i .  W o js k a  1« 
cze s ta n o w ią  n ie ba g ate ln ą , p ra w ie  

s ty tu t B ad a ń  S tra te g ic zn y c h , pod 100 tys . ż o łn ie rz y  i 500 różnego  typ u
J a k  po d a ł o s ta tn io  lo n d y ń s k i In ­

ch
B u n d e s w e h ry  U c zy ły  — bez je d n o ­
s te k  o c h ro n y  p ogran icza — 456 t y ­
sięcy ż o łn ie rz y  * ) .  D u ń s k i d z ie n n i­
k a rz  S v enda H an s en  w  sw ej k s ią ż -

d y w iz je  ty ło w e g o  zab e zp iec zen ia  lo t­
n iczego p rzec h o d z i in te n s y w n e  szko­
le n ie  w  ra m a c h  tzw . s k rz y d e ł (na  
w zó r a m e ry k a ń s k i 1 s k rzy d ło  — 36 
s a m o lo tó w ). T r z y  c z w a rte  sa m olo - 

pt. „ B U N D E S W E H R A  D Z IŚ  I  J U -  tó w  b o jo w y c h  pochodzi z U S A . T a m  
m ilio n a  też  szk o lą  się p ilo c i B u n d e s w e h ry .

K o m is ja  o b ro n y  B u n de stag u  w y r a z i ­
ła  o statn io  zgodę n a d o d a tk o w ą  b u ­
d o w ę 58 sa m o lo tó w  F-104 G  (za su­
m ę 125 n jln  d o la ró w ) o ra z  z a k u p  w  
u b  A  88 s a m o lo tó w  ty p u  „A lia n ­
to m  I I ” . S ze ro ko  zaa w a n so w a n e  s .  
p ra c e  n au k o w o -b a d a w c ze  i  ko ; -

T R O ”  w y m ie n ia  c y frę  X 
żo łn ie rzy  zac h o d n io n ie m ie c k ic h  pod  
b ro n ią .

T a k  w ię c  B u n d e s w e h ra  sta ła  się
n a jp o tę żn ie js zą  a r m ią  E u ro p y  za -
ch od n ie j, p rzezn a czo n ą do d z ia ła ń  str iik to rs k ie  nad n o w y m i pro to  
o fe n s y w n y c h . P rze w y żs za  ona pod m i w spółczesnych  sa m o lo tó w  bo jo -
w żg lę d em  zdo lnośc i bo jow 'e j aż 5- 
k ro tn ie  R e ic h sw eh rę , k t ó ia  d a ła  po d -  
w a lin y  h itle ro w s k ie g o  W e h rm a e h -

N A J W A Ż N IE J S Z Y  ro d z a j sil z b ro j­
n y c h  N R F  s ta no w ią  w o js k a  lądow e. 
Uczące w g  pog ląd ó w  zac hodnich  32«

w y c h .

S y stem atye en ie  ro z w ija  się zaehod- 
ń io n ie m ie e k a  m a ry n a rk a  w o je n n a , 
d y s p o n u ją c a  a k tu a ln ie  ponad  286 bo ­
jo w y m i o k rę ta m i o raz  128 sa m olo ­
ta m i. D la  nas P o la k ó w  n ie z w y k le  
w a ż n y  je s t  f a k t  . roąm iesećzęw ią  
g łó w n y c h  sił B u n d e s w a rin e  n a  M o -  

B alty cte im . A m b ic ją  w p ły w o -
tys ięe y  żo łn ie rzy . O rg a n iz a c y jn ie  w v c h ' B o n k ó w  rzą d u  N R F  
w ch od zą  one w sk ią d  3.. k o rp u s ó w  k ic h  » ta n o w is k a m i g e n e ra łó w , jest
a r m ijn y  cii (1, 2, 3). Ic h  trzo n  .s ta n o ­
w i 12 d y w iz ji  bo jo w y ch - (7 zm e ch a­
n izo w a n y c h , 3 pan c ern e , je d n a  d y ­
w iz ja  p ie ch o ty  g ó rs k ie j i je d n a  po 
w ie trz n o -d e s a n to w a ). W a rto  w  ty m  
m ie jscu  w s p om nieć , żc * i ła  o gn iow a  
tyc h  12 d y w iz ji ,  k tó re  s ta no w ią  za­
sadniczą pięść u d e rze n io w ą  N A T O ,

ska lą d ow e p o s ia d a ją  n a sw ym  u -  
z b ro je n iu  86 w y rz u tn i ra k ie to w y c h  
ty p u  „S e rg e a n t”  i „H o n e s t J o h n ” , 

ta k że  n a jno w sze  t y p y  a m e ry k a ń -

dalsza ro zb u d ow a zachódnioniefm ec- 
Irie j m a ry n a rk i w o je n n e j. W g ieh  
k o n c e p c ji w  1976 r . B u n de sm a rin e  
w in n a  lie zyć  386 ró żn e j k la s y  o k rę ­
tó w  b o jo w y c h  i 5 s k rz y d e ł lo tn ic ­
tw a  m o rs kie g o .

C o raz  w ię k s zą  ro lę  w  system ie

n a m i B o n n  do ko ń c a  1970 ro k u  lic z ­
ba p rzes zko lon y ch  re ze rw is tó w  m a  
z a m k n ą ć  się c y frą  1,8 m in  żo łn ie rzy . 
N o v u m  s ta no w i w  ty m  w zg lę d z ie

sk ic h  d z ia ł sa m o b ie żny ch  dużego  d e c y z ja  M in is te rs tw a  O b ro n y  N R F ,
k a lib ru  (203,2, 175 i  155 m m ) zdo l­
n yc h  do  p ro w a d ze n ia  og n ia  zarów n o  
k o n w e n c jo n a ln ą  j a k  1 ra k ie to w ą  a -  
m u n ic ją .

P o d s ta w o w ą s iłę  u d e rze n io w ą  w o js k  
lą d o w y c h  s ta n o w ią  w o js k a  p a n c e r-

że od 1 lu teg o  b r . w o js k a  O T  zo­
s ta ły  p o łączone z w o js k a m i o p e ra ­
c y jn y m i.

S łu szn ie  za tem  zw raca  się u - 
w a gę  spo łeczeńs tw a  na  grożące

Minorowe perspektywy
K A N A D Y J S K IE  P R O G N O Z Y  

dotyczące  p rz e w id y w a n y c h  w y ­
n ik ó w  g osp od a rk i K a n a d y  na 
ro k  1969 są dość m in o ro w e . Spo 
d z ie w a n y  je s t t y lk o  4 -p ro ce n - 
to w y  w z ro s t dochodu n a rod o ­
w ego (w  ro k u  1968 — 4,5 p roc.) 
i 3 ,7 -p ro cen tow y  w z ro s t k o n ­
s u m p c ji in d y w id u a ln e j (w  ro k u  
1S68 — 4,2). P rz e w id u je  się 
ró w nocześn ie  p ow a żn y  w z ro s t 
d e f ic y tu  b ila n s u  p ła tn icze go  — 
7 300 m in  do] w  ro k u  1968 do 
650 m in  do i. w  ro k u  b ieżącym .

P O Z Y C JA  a bso lw e n tó w  
te c h n ik ó w  za w odow ych  — 
to  tem a t sondy p rze p ro w a ­
dzonej przez N aczelną  O r­
g an izac ję  T echn iczną  w  za­
k ła d a ch  p ra c y  s ie dm iu  w o ­
je w ó d z tw , m. in . w  L odz i, 
Rzeszow ie. K a to w ica ch , P o­
zn an iu  i  W ro c ła w iu .

98 p ro c . u c ze s tn ik ó w  a n k ie ty  
u k o ń c zy ło  sz-kolę w  ła ta c h  
1945—3968. 44 p roc. l ic z y  od 20 
do  30 la t . Z a jm u ją  w  z a k ła ­
d ach  p rz e m y s ło w y c h  ró ż n o ro d  
n e  s ta n o w isk a , od ro b o tn ik a  
d o  g łó w n e g o  d ys p o zy to ra  i za ­
s tę pc y  n ac zelne go  in ż y n ie ra . 
S ą w ś ró d  n ic h  ta k ż e  m o n te rz y  
1 k r a w c y , la b o ra n c i i  ks ięgo ­
w i ,  b ra k a r z e  i d y ż u rn i ru c h u . 
W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó ch  ła t  
n ie c o  w ię c e j n łż  p o ło w a  a w a n ­
so w ała  n a  w y żs ze  s ta n o w is k a , 
co  n ie  zaw sze się w ią ż e  z pod  
w y żs ze n ie m  p ła c ; cza sa m i n a ­
w e t  p o w o d u je  o b n iż e n ie  ( !)

J a k  o c e n ia ją  te c h n ic y  a tm o ­
s fe rę  w  z a k ła d z ie  p ra c y , 
a zw łaszcza sto su n e k  k ie ro w ­
n ic tw a  z a k ła d u  do  n ich?  N a  
o g ó ł n ie  s k a rż ą  się. C zasem  
Jednak k ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  
n ie  d o ce n ia  w ie d z y  z a w o d o w e j 
te c h n ik ó w  i z a tru d n ia  ic h  n a  
s ta n o w is k a c h  n ie  d a ją c y c h  
p e rs p e k ty w  dalszego  d o sk o na­
le n ia  i aw a n s u . W iększość n e­
g a ty w n y c h  ocen p o ch o d z i od 
lu d z i m ło d y c h . N a jh a r d z ie j za ­
d o w o le n i ze s w e j p ra c y  są 
te c h n ic y  w  w o je w ó d z tw ie  rz e ­
szo w sk im . ch o c ia ż  n ie ra z  z a -  
ra b ia ią  m n ie j n iż  ro b o tn ic y  
w y k w a lif ik o w a n i.

Od robotnika 

do zastępcy naczel­

nego inżyniera?

Fachow cy  
z  naaturs) 
— o s©t»l@

W ie lu  te c h n ik ó w  p ra g n ie  
k s z ta łc ić  s ię  d a le j n a  w y żs zy c h  
s tu d ia c h . N ie k tó r z y  u w a ż a ją ,  
że  je d n ą  z  f o rm  podno s zen ia  
k w a l i f i k a c j i  m o g ą  b y ć  fa c h o ­
w e  k u rs y  d o k s z ta łc a ją c e  z o -  
d e rw a n ie m  o d  p ra c y , o b e jm u ­
ją c e  n ie  t y lk o  p ro b le m y  te c h ­
n ic zne , a le  ta k ż e  z d z ie d z in y  
o rg a n iz a c ji, p la n o w a n ia , socjo ­
lo g ii  i  p sy c h o lo g ii p ra c y .

W y p o w ie d z i i  o p in ie  tech ­
n ik ó w  są in te resu ją ce  n ie  
ty lk o  d la  N O T -u , a le także  
d la  szkó ł ksz ta łcących  fa ­
ch ow có w  z m a tu rą , oraz 
d la  m a c ie rzys tych  za k ład ó w  
pracy .

D o da jm y , że w  n a jb liż ­
szej p ięc io la tce  ilość tech ­
n ik ó w  sięgn ie  690 tys . osób.

M . Za l.

Czekając na Seiista...
czyli o narzędziach 

z napędem elektrycznym
S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  N A R Z Ę  

D Z I w  D ą b iu  z n a jd u je  się n a  n s jle p  
s te j d ro d ze  do  ro z w ią z a n ia  w ie lu  
n a b rz m ia ły c h  p ro b le m ó w , k tó re  do  
n ie d a w n a  u w a żan o  tu  za z b y t  t ru d -  
ic  do p rże zw y c ię że n ia . Fom .ysłn ie  w y  
:«n«n<i w e  w s zys tk ic h  w s k a źn ik a c h  
•ian ro c zn y  i u zys ka n o  zn ac zn ą po- 
v a w ę  ry tm ic zn o ś c i p ro d u k c ji. Z a -  
; ł«d  o trz y m u je  oko ło  106 m in  z ł, m ó  
e p o zw o lą  n a w y b u d o w a n ie  n ow ej 
;a li p ro d u k c y jn e j i łą c zn ie  z k re d y  
am-i ju ż  p rz y z n a n y m i w  w ysokości 
)4 m in  z ł p o zw o lą  zm ie n ić  n a lepsze  
w a ru n k i p rac y - N ow o cze sn e  h a le  pro  
d u k c y jn e  i  o d p ow ied n ie  zap lecze so 
c ia ln e  z  w ła s n ą  s to łó w k ą , to  p rz y ­
je m n e  p e rs p e k ty w y  d ła  za łog i.

L ec z w iz ja  n o w y c h  o b ie k tó w  n ie  
m oże p rzy s ło n ić  fa k tu , że ja k  do tąd  
n ie  ro zw ią za n o  tu ta j zasadn iczego  
p ro b le m u  ja k im  je s t w p ro w a d ze n ie  
ao  p ro d u k c ji now oczesnych  narzę d z i 
o n ap ę d zie  e le k try c z n y m .. Już w  ła ­
tac h  1964/65 p la no w an o , że 30 p roc. ca  
łe j p ro d u k c ji s ta no w ić  będą n o w e w y  
ro b y , na k tó re  cze ka za ró w n o  ry n e k  
k r a jo w y  ja k  i  o d b io rc y  zag ra n ic zn i. 
A le  b ra k  o d p ow ied n ic h  m a ły c h  s iln i 
k ó w  e le k try c z n y c h  o m o cy  od 156 W  
do  706 W  sp o w o d o w a ł p rz e s u n ie ń e  
re a liz a c ji ty c h  p rzed s ię w zię ć  na co­
ra z  dalsze la ta . W  ro k u  bież. m a  
w e jść  do p ro d u k c ji 8 n o w yc h  nsrzę  
dzi z tego 6 posiadać b ęd z ie  s iln ic zk i 
e le k try c z n e . Je ś li z a m ie rz e n ia  te  zo­
sta ną  w y k o n a n e , to  p ro ce n t no w yc h  
w y ro b ó w  w zro ś n ie  do 37,5. P e łn e  za ­
k o ń c zen ie  procesu m o d e rn iz a c ji pro  
d u k c ji p rz e w id u je  się d o p ie ro  w  ro ­
k u  1980!

C zy  n ie  je s t  to  z b y t  p ó źn y  te rm in  
w o b ec p o stęp u ją ce j w  c a ły m  św iecie  
szy b k ie j z m ia n y  a s o rty m e n tu  w y ro ­
b ó w  p rze m y s ło w y c h  n a co ra z  b a r­
d z ie j now oczesne? C zy  m o żn a  będzie  
l ic zy ć  n a u trz y m a n ie  ek sp o rtu ?  P y  
ta ń  ta k ic h  je s t sporo , lecz k ie ro w n ic  
tw o  fa b r y k  m im o  n a jle p s zy c h  chęci 
n ie  m oże p rzys p ie szy ć  obecn ie  w p ro ­
w a d z a n ia  n o w y c h  w y ro b ó w  gdyż  
je s t  to  lim ito w a n e  do staw ą s i ln ik ó w  
e le k try c z n y c h . W  w y n ik u  p o ro zu m ie  
n ia  m ię d zy  Z je d n o c ze n ie m  P rz e m y ­
słu  O b ra b ia re k  i N a rz ę d z i, a  Z je d n o  
cze n ie m  P rze m y s łu  M a s zy n  i  A p a ra ­

tu ry  E le k try c z n e j zosta ł w y ty p o w a ­
n y  s p e c ja ln y  z a k ła d , k tó ry  b ęd z ie  
d o s ta rc za ł n iezbędne s i ln ik i. Są to 
O p o ls k ie  Z a k ła d y  S iln ik ó w  E le k try ­
czn y ch  w  B rzegu. N ie s te ty  p ie rw s z e , 
p a rt ie  s iln ik ó w , k tó re  dostarczono  
w  ro k u  u b ieg łym  w  se rw is ie  in fo r ­
m a c y jn y m  b y ły  ja ko ś c io w o  n ie zad o ­
w a la ją c e . I  za n im  n o w y  ko o p e ra n t  
dostosuje poziom  sw ych  w y ro b ó w  
do w y m a g a ń  szczecińskiego o d b io r­
cy  — u p ły n ie  zn ó w  tro ch ę  czasu. 
W y d a je  się W ięc, że p o trzeb n e  tu  
jest b a rd z ie j en e rg iczne w s p ó łd z ia ła  
n ie  w s zys tk ic h  za in te re s o w a n y c h  n ie  
w y łą c z a ją c  ro d zim ego  Z je d n o c zen ia  
P rze m y s łu  O b ra b ia re k  i  N a rzę d z i w  
W a rs za w ie , k tó re  w in n o  p rz y jś ć  S F N  
z  w ię k s zą  pom ocą. D otychczasow e' 
b o w ie m  sta ran ia  o s iln ik i e łektr.yez  
ne i  unow o cze śn ia n ie  p ro d u k c ji w  
D ą b iu  zb y t p rzy p o m in a  e ze k a n ie  na  
o s ław ionego  G o d o ta  ze s z tu k i S a m u ­
ela  B a c k e tta ... (k k )

N a  naszym  z d ję c iu :  fra g m e n t je d ­
n e j z h a l p ro d u k c y jn y c h  w  F a b ry c e  
N a rz ę d z i w  D ą b iu .

F o to : St. C ie ś la k

R y s z a r d  L ^ s k e w a e k i
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I  znów  n ie m ie c k i k o n tra ta k ,  p ó ź n ie j, po k ró tk ie j  w a lce  
w rę c z , N ie m c y  o d s k a k u ją  do t y lu  i  na ż o łn ie rz y  3 k o m p a n ii 
w a lą  się m o źd z ie rzow e  p o c is k i.  G ęsto , p ra w ie  m e tr  p€ 
m e trze .

K a p ra l S u lik  w s k a k u je  z rozpędem  do  g łębok iego  le ja  p« 
b om bie . P rz y tu la  in s ty n k tó w  n ie  g łow ę  do m o k re j z ie m i, ał« 
po m a le j c h w il i  p rz y c h o d z i opanow an ie . S u lik  s iada na dni« 
d o łu  i zadz ie ra  g łow ę. W id z i nad  sobą p och m u rn e , o łow ian e  
n iebo . I  ra p te m  dostrzega  zw isa ją cą  nad  d o łe m  rę kę  n ie ­
m ieck ie g o  żo łn ie rza . N ic  w ię c e j,  ty lk o  rozczap ie rzone  palce 
i  s trzę p y  m u n d u ru . P a trz y  k a p r a l  S u lik  w  to  je d n o  m ie jsce , 
a rę ka  w is i n ie ruch o m o , tuż  nad je go  g łow ą . S u 'ik  w s ta je  
p o w o li i  os trożn ie  w y c h y la  g łow ę. Ż o łn ie rz e  2 k o m p a n ii za ­
le g l i w  do lach  i nap rę dce  w y g rz e b a n y c h  okopach . P ragną  
p rzeczekać tę  n a w a łę  ogn ia . Jeden z p oc iskó w  ro z e rw a ł się 
ta k  b lisko , że w y rz u c o n a  w  górę z iem ia , o pa d ła  na  g łow ę  
S u lik a . K a p ra l zn ów  się  pod n iós ł i te ra z , n ie  bardzo  się je sz  
cze o r ie n tu ją c  po co to  ro b i,  zaczą ł w c ią g ać  do d o łu  N iem ca . 
R a nn y  p o ru s z y ł się i  o tw o rz y ł oczy. K a p ra l p rz y g lą d a  się 
tw a rz y  swego w rog a . T e n  w ró g  m a n a jw y ż e j osiem naście  
la t.  B ru d n a , spocona tw a rz , us ta  w y k rz y w io n e  bó lem . T e n  
w ró g  dos trze g ł S u lik a . C ic h y  szept: W asser, W asser... —  A  
g ów no  chcesz?

S u lik  d o tk n ą ł p a lc a m i s w e j, w iszą ce j u pasa m a n ie rk i.  
D o tk n ą ł p a lc a m i i z a m a rł w  bezruchu . Z n ó w  pa lce  b łądzą  po 
w y p u k łe j p o w ie rz c h n i m a n ie rk i.  N ie m iec  dostrzega  te n  ru c h  
p a lc ó w . P rz y p a tru je  sie ty m  p a lco m . T y lk o  ty m  pa lcom . 
W  p o b liż u  ro z le g a ją  s ię  o k rz y k i:  —  N a przód , u ra !

K apra l w staje , chee w ybiec z dołu. I  k lęka  natychm iast 
obok rannego. O dp in a  m anierkę, rozgląda się, jak b y  w sty ­
dz ił się swego czynu, ja k b y  się bał, że ktoś go podejrzy. 
—  Masz, ty... ja  bym  wam ...

N iem iec p ije  łapczyw ie, w oda rozlew a m u aię po tw arzy.
Ja bym  was wszystkich...

Resztą wody S u lik  obyw a tw a rz  rannego.
N aras ta jący  śpiew głosów: Naprzód, naprzód, na »W»t 

«— Wszyscy jesteście tacy, niech was.
Nad dołem  zdyszany głos porucznika M alca: —  Ranny 

jesteś?
—  N ie, w szystko w  porządku.
K a p ra l S o lik  w yskaku je  z dołu i gna ja k  oszalały na 

spotkanie z w rogiem . Już jes t pierw szy. Już rozpoczyna  
sw oje następne poszukiw ania dobre j, żo łn ierskie j śm ierei.

K O N I E C

G o s p o d a r k a  m o r s k a  n a  ś w ie c ie

Żywność z oceanów
PO LO W Y  ry b  m o rs k ic h  w  1948 r .  w y n io s ły  19 600 tys . ton, 

n a tom ias t w e d łu g  ro czn ika  s ta tystycznego F A O  ry b o łó w ­
s tw o  św ia tow e  za m kn ę ło  ro k  1967 p o ło w a m i w ie lk o ś c i 60,5 m in  
ton . Jak  się p rz e w id u je  ro k  u b ie g ły  b y ł okresem  dalszego, dość 
szybk iego  w z ro s tu  p o ło w ó w  ry b  m o rs k ic h . T a k  w ię c  p o ło w y  
św ia tow ego  ry b o łó w s tw a  w  1967 r. po ra z  p ie rw szy  p rze k roczy ­
ły  g ran icę  60 m in  ton , g ra n icę  uw ażaną w  1948 r. przez w ie lu  
nau kow ców  za m a ksym a ln ą  w yd a jn o ść  m ó rz  i  oceanów  bez 
szkody d la  rybostanu.

D z is ia j d o k o n u je  się r e w iz j i  
ty c h  us ta leń. G ra n ica  ta  leży 
znaczn ie  d a le j i  ry b o łó w s tw o  
św ia to w e  n ad a l w y k a z u je  d yna ­
m iczną  te n d e n c ję  ro z w o jo w ą .

N A J W IĘ C E J  R Y B  o d ła w ia ją  k r a je
k o n ty n e n tu  a z ja ty c k ie g o , p o ło w y  ic h  
w  1967 r. w y n io s ły  22 500 tys . to n , a 
w ię c  37,3 p ro c . ca łości ś w ia to w y c h  r o  
ło w ó w . N a  ty m  k o n ty n e n c ie  n a jw y ż ­
szy m i p o ło w a m i le g ity m u ją  się Japo  
n ia  — p ra w ie  8 m in  to n , C h R L  -  p ra  
w ie  6 m in  to n , In d ie  -  1 466 tys . ton . 
K o le jn e  m ie js ce  z a jm u je  A m e -y k a  
P o łu d n io w a  — po n ad  12 m in  to n . Po  
ło w y  tego k o n ty n e n tu  p rz y p a d a ją  
n ie m a l w  całości na P e ru , k tó ry  to  
k r a j  o d ło w ił w  1967 r. ponad  10 m in  
tor. ry b , w y s u w a ją c  się z re sztą  na  
p ie rw s ze  m ie js ce  w  św iec ie . E u ro  aa  
o d ła w ia  p ra w ie  12 m in  to n  (19,5 proc. 
ś w ia to w y c h  p o ło w ó w ) z ty m , że 
p ry m  w ie d z ie  tu  N o rw e g ia  z po ło w a  
m i w ie lk o ś c i 3 260 tys . to n . Z S R R  
o d ła w ia  5 700 tys . ton  ry b  (9,5 proc. 
p o ło w ó w  ś w ia to w y c h ). A m e r y k a  P ó ł 
n o cn a  — 4 300 tys . to n , A fr y k a  — 3 700 
tys . to n  i  O c ea n ia  — 200 tys . to n .

O czyw iśc ie  n ie  w e  w s zys tk ich  
k ra ja c h  n o tu je  się w z ro s t p o ło ­
w ó w , w  n ie k tó ry c h  pańs tw ach  
n as tę pu je  spadek. W  1967 r. z ło ­
w i ły  m n ie j n iż  w  1966 r. ta k ie  
p ań s tw a  ja k ;  Is la n d ia  (o 344 
tys. ton ), C h ile  (o 330 tys . ton ), 
U S A  (o 159 tys . ton ), W ie lk a

B ry ta n ia  (o 42 tys. ton ) i  H o la n ­
d ia  (o 38 tys. ton ).

W zros t za n o to w a ły  n as tę pu ją ­
ce k ra je :  ZSRR. N o rw e g ia , Da­
n ia .

P O L S K A  w  1967 r. o d ło w iła  
339 tys. to n  ry b  i  up lasow a ła  
się na 30 m ie jscu  na liśc ie  n a j­
w ię kszych  p o te n ta tó w  p o łow o­
w y c h . T rzeba  p od k re ś lić , że 
w z ro s t p o ło w ó w  w  1967 r. w  
p o ró w n a n iu  z 1966 b y ł u nas 
n ie w ie lk i.  G en e ra ln ie , d y n a m ik a  
ro z w o ju  ry b o łó w s tw a  po lsk iego  
je s t szybsza od ś re d n ie j św ia ­
to w e j. Jeże li ry b o łó w s tw o  ś w ia ­
tow e  zw ię kszy ło  p o ło w y , w  la ­
tach  1948 — 1967 trz y k ro tn ie , to  
ry b o łó w s tw o  p o lsk ie  zano tow a ło  
w  ty m  czasie w z ros t dzies ięc io ­
k ro tn y .

M im o  ta k  d yn a m ic zne g o  ro z w o ju  
ry b o łó w s tw a  ś w ia to w e g o  je g o  p o ło ­
w y  w c ią ż  jeszcze są za m a łe  w  sto  
s y n k u  do  p o trzeb  w y ż y w ie n io w y c h  
lud zko ś c i. W e d łu g  d a n y c h  F A O  po lo  
w y  ś w ia to w e  w y n io s ą  w  1985 r. 9® 
m in  ton  ry b , a le  i ta  w ie lk o ść  n ie  bę  
d z ie  w y s ta rc za ją c a , b o w ie m  t y lk o  po  
t rz e b y  k r a jó w  D a le k ie g o  W schodu  
w y n io s ą  ponad  86 m in  to n .

Z ac h o dz i p y ta n ie , w  ś w ie tle  sk ro m  
n yc h  p ro g n oz s ta w ia n y c h  p rzez  nau  
k o w c ó w  w  1948 r ., czy  dalsze z w ię k  
szan ie  p o ło w ó w  n ie  n a ru s zy  ró w n o ­
w a g i b io lo g ic zn e j m ó rz  i o ceanów . 
N a u k o w c y , po d o k ła d n y c h  b a d a ­
n ia c h  s tw ie rd z a ją , że is tn ie ją  na k u l i  
z ie m s k ie j a k w e n y  w o d n e  b a rd zo  
s k ro m n ie  ek sp lo a to w a n e  w  p o ró w n a  
n iu  z m o ż liw o ś c ia m i. D o ta k ic h  a k ­
w e n ó w  n a le ży  Ocean In d y js k i,  z k tó  
rego  ro czn ie  w y d o b y w a  się 2 m in  
ton  ry b , a  m ożna d z ie s ię c io k ro tn ie  
w ię c e j. M o ż n a  zw ię ks zać  ta k ż e  poło  
w y  n a O c ea n ie  A tla n ty c k im  i  in n y c h  
w o d ac h , (a k )
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B ram karz  V orw aer(su  2 razy  k a p itu lo w a ł 

po  strza łach a rko ń czykó w

Lider ekstraklasy NRD
przegrywa w  Szczecinie

I I -L IG O W Y  ZE S P Ó L S Z C Z E C IŃ S K IE J  A R K O N II  P R Z Y G O ­
T O W U J Ą C Y  S IĘ  D O  S P O T K A Ń  M IS T R Z O W S K IC H , K T Ó R E  
R O Z P O C Z N Ą  S IĘ  16 M A R C A , W Y S T Ą P IŁ  W C Z O R A J P R ZE D  
W Ł A S N Ą  P U B L IC Z N O Ś C IĄ . P R Z E C IW N IK IE M  S T O C Z N IO W ­
C Ó W  B Y Ł A  S Ł A W N A  D R U Ż Y N A  B E R L IŃ S K A , V O R -
W A E R T S  —  A K T U A L N Y  L ID E R  E K S T R A K L A S Y . N A J P O ­
W A Ż N IE J S Z Y  K A N D Y D A T  D O  T Y T U Ł U  M IS T R Z A  N R D .

W O J S K O W I p rz y b y li do Szcze 
c in a  bez 3 z a w o d n ik ó w  p o w o ła ­
n ych  do k a d ry . M im o  to  fa ­
chow cy u w a ż a li ic h  za fa w o ry ­
tó w . Tym czasem  mecz zakoń­
czy ł s ię  n iespodz iew anym , acz 
w  p e łn i zas łużonym  zw yc ię ­
s tw e m  gospodarzy 2^0. O bie 
b ra m k i p a d ły  po p rz e rw ie  w  77
1 83 m in . g ry  ze s trz a łó w  U n - 
tona  i  Łężaka . W id z ó w  b lisko
2 tys.

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  następu­
ją c y c h  sk ładach .

A R K O N IA :  S te ie r , M a lc z e w s k i, G o  
gacz, R o d z iew icz , G a rc z a re k  (K r z y ­
ż a n o w s k i), L ę ża k , W a w ro w s k i (M ik u  
l is z y n ), K u d ła  (M ik u ls k i) ,  T a n d e c k i 
(W a li łk o ),  M a ń k o , U n to n .

V O R W A E R T S :  Z u lko w sk d , K a lin k ę ,  
M u e lle r , S tru e b in g , U k ro w , K ra m p e , 
N a c h tig a l. D ie tzs ch , N o e ld n e r, B e- 
g era d , P ie p ie n b u rg  rez. So land , 
S c h e lle r, N e u b ra u n s .

P Ł Y T A  b o isk a  C z a rn y c h , n a k tó re j  
o d b y w a ł się m ecz b y ła  p o k ry ta  cień  
k ą  w a rs tw ą  z lo d o w a c ia łeg o  śniegu. 
B y ło  w ię c  ś lisk o , to te ż  z a w o d n ic y , w  
o b a w ie  p rzed  k o n tu z ją , g ra li ostroż­
n ie . N a  ty m  t ru d n y m  te re n ie  le p ie j 
się c zu li szc zec in ia n ie , k tó rz y  od 
p ie rw s zy c h  m in u t  s ta ra li się n a d a ­
w a ć  ton g rze. W  p ie rw s ze j części 

s p o tk a n ia  A rk o n ia  w ię ce j a ta k o w a ła , 
n ie  p o tr a f i ła  je d n a k  u zys ka ć  b ra m k i.  
P o  z m ia n ie  s tro n  s zc zec in ia n ie  d w u ­
k ro tn ie  z m u s ili b ra m k a rz a  gości do 
k a p itu la c ji .  P ie rw s z y  go l p a d ł w  77 
m in . g ry  ze s trza łu  U n to n a , 5 m in . 
pó źn ie j Ł ę ża k  u s ta lił w y n ik  n a 2:0. 
W a rto  tu  p o d k re ś lić , że a rk o ń c zy e y  
m ie li w ię c e j o k a z ji  do zd o b y c ia  b ra  
m e k , k tó ry c h  je d n a k  n ie  p o tra f ili  
w y k o rzy s ta ć .

P o  k a n d y d a c ie  do  ty tu łu  m is trza  
N R D  s p o d z ie w a liś m y  się  lepszej i 
s k u te czn ie js ze j g ry . G o ś c ie  w y ra ź n ie  
za w ie d li o c ze k iw a n ia . A rk o ń c zy e y  
g ra li b a rd zo  a m b itn ie  i  za s łu ż y li na 
b ra w a .

Kolejne zwycięstwo 
polskich hokeistów

P O L S C Y  h o ke iśc i o d n ieś li w c zo ra j 
c z w a rte  zw y c ię s tw o  n a h o k e jo w y c h  
m is trzos tw ac h  ś w ia ta  g ru p y  „ b ”  w  
L u b la n ie  T y m  ra ze m  nasi re p re ze n ­
ta n c i p o k o n a li Ju g o s ław ię  4:1 (2:1, 
0 :0 , 2 :0) .

W  d ru g im  i o s ta tn im  środ o w y m  
s p o tk a n iu  A u s tr ia  p o k o n a ła  W ło c h y  
f c t  (0 :0 , 2:0, 1 :1 ).

Pnchnry, puchary...
W  K O L O N II  ro zeg ra n o  ć w ie rć f in a ­

ło w y  m ecz p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  Eu  
ro p y , w  K tó ry m  m is trz  N R F , ze­
spó l FC  K o e ln  p o k o n a ł d ru ż y n ę  m i­
s trz a  D a n ii F re ja  R an d ers  2:1.

D O  P Ó Ł F IN A Ł U  p iłk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  E u ro p y  z a k w a lif ik o w a ł się ze­
spó ł m is trza  A n g lii M an c h e s te r U n i­
ted , k tó ry  w  re w a n ż o w y m  sp o tka n iu  
z re m is o w a ł w  W ie d n iu  z ta m te js zy m  
¡Rapidem  0:0. P ie rw s z y  m ecz A n g li­
c y  w y g ra li 3:0.

N A  N E U T R A L N Y M  b o isku  w  P a ­
ry ż u  ro zeg ra n o  w c zo ra i d e c y d u ją c y  
p o je d y n e k  ć w ie rć fin a ło w y  o p iłk a r ­
s k i P u c h a r  E u ro p y  p o m ię d zy  m i­
s trze m  H o la n d ii d ru ż y n a  A ja x  A m ­
s te rd a m  a m is trze m  P o rtu g a li i, ze­
sp o łe m  B e n fic a  L izb o n a . D o  p ó łf i­
n a łu  z a k w a lif ik o w a li  się p iłk a rz e  ho ­
le n d e rs c y , k tó rz y  w y g ra li  po do­
g ry w c e  3:0

I m a r t
Alojzy

Szymański
W C Z O R A J w  p o łu d n ie  

z m a rł w  Szczecinie w ie lo ­
le tn i,  zas łużony d z ia łacz 
s p o rtu  m o to row ego, A lo jz y  
S Z Y M A Ń S K I, Z m a r ły  n a le ­
ż a ł do p io n ie ró w  szczeciń­
skiego sp o r tu  m o torow ego. 
Do naszego m ias ta  p rz y b y ł 
w  1946 r. W  ty m  czasie 
tw o rzo n o  p ie rw sze  k lu b y , 
w y s tę p o w a ł on wówczas ja ­
ko  za w od n ik , a  następn ie  
dz ia łacz  P Z M o t. p e łn ią c  od 

p o w ie d z ia ln e  fu n k c je . M . in . 
b y ł w iceprezesem  okręgu  
szczecińskiego do sp raw  
s p o rto w ych , a k ty w n y m  i  
zn an ym  sędzią. 10 la t  tem u  

A . S zym a ńsk i o b ją ł stano­
w is k o  se k re ta rza  P Z M o t. w  

Szczecinie, k tó rą  to  fu n k c ję  
p ia s to w a ł do os ta tn ich  
c h w il swego życia.

A . S zym a ńsk i za d z ia ła l­
ność społeczną w  sporcie  
m o to ro w y m  o trz y m a ł w ie le  
w y ró żn ie ń  i  odznaczeń. B y ł 
odznaczony S re b rn y m  K rz y ­
żem Zas ług i, O dznaką  1000- 
lec ia  P aństw a  Polskiego. 
O dznaką  G ry fa  P om orsk ie ­
go. Z ło tą  O dznaką  P Z M o t. 
i in n y m i w y ró ż n ie n ia m i.

W  Z m a r ły m  szczeciński 
s p o rt s t ra c ił oddanego i  o- 
fia rn eg o  dzia łacza .

W  Ś R O D O W Y M  meczu tre n e r 
M . Je ro m in e k  w y p ró b o w a ł 15 
z a w o d n ik ó w , a w ię c  ca łą  I i - l i ­
gow ą ka drę . Z d a li on i egzam in  
z w y n ik ie m  p om yś lnym . W  l i ­
n iach  o fe n syw nych  w y ró ż n ia li 
s ię  U n ton  i K u d ła , M a ń kę  stać 
na jeszcze lepszą grę, T a nd e ck i 
je s t n ie w ą tp liw ie  d o b ry m  p iłk a ­
rzem . zdradza  je d n a k  tendenc je  
do g ry  solo, ponad to  n ie  bardzo  
jeszcze ro zu m ie  się ze s w y m i 
p a r tn e ra m i. W a w ro w s k i w y s tą ­
p i ł  ty lk o  do p rz e rw y , ja k  z w y ­
k le  b y ł b a rdzo  p ra c o w ity  na 
b o isku . L in ie  d e fensyw ne  w y ­
w ią z a ły  się z tru d n e g o  zada­
n ia .

W y d a je  się. że w  I I  ru n dz ie  
szczecin ian ie  p o w in n i w ypaść le ­
p ie j n iż  w  je s ie nn e j.

T a r.

W  n ie d z ie lę  na 8 fro n tac h

Finałowe mecze o puchar
„Kuriera Szczecińskiego“

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę , 9 bm ., odbędzie  się I  se rią  f i ­
n a ło w y c h  p o je d y n k ó w  p iłk a rs k ie g o  tu rn ie ju  „O T W A R C IA  SE­
Z O N U " o p u c h a r re d a k c ji „K u r ie ra  S zczecińskiego” .

K O R Z Y S T A J Ą C  z o k a z ji in fo rm u je  
m y . że d e c y z ją  o rg a n iza to ró w , za le ­
g ły  m ecz w  I I  g ru p ie  e lim in a c y jn e j  
p o m ię dzy  P o g o n ią  Ib  i P o lo n ią  G r y f  i  
no n ie  odbędzie  się. K o le jno ś ć  d ru ­
ży n  w  te j g ru p ie  p rzed s ta w ia  się 
w ię c  n a s tę p u jąc o :

1. P ogoń Ib ,  2. S o k ó ł, 3. P o lo n ia , 4. 
S ta l.

W  poszczególnych g ru p a c h  f in a ło ­
w y c h  w a łc zy ć  w ię c  b ęd ą : o m ie js ca  
1 -4 : C z a rn i Szczecin , D ą b  D ębno , 
P ogoń Ib  i Ś w ia to w id  Ł o bez, w  g ru ­
p ie  I I  o m ie js c a  5 -3 :  C h e m ik  Police , 
F lo ta  Ś w in o u jśc ie , O rze ł T rzc iń s k o  
Z d ró j i S o k ć l P y rz y c e , w  g ru p ie  I I I  
o m ie js ca  9 -1 2 : In a  G o le n ió w , P io n ie r  
Szczec in , Pogoń  B a r l in e k  i P o lo n ia  
G ry fin o , n a to m ia s t w  g ru p ie  I V  o 
m ie js ca  13-16 g ra ją :  A rk o n ia  Ib , B tę  
k -tn i S ta rg a rd , O s a d n ik  M y ś lib ó rz  i 
sta l L ip ia n y .

P O J E D Y N K I f in a ło w e  -  ja k  w spom
n ie liś m y  ro zp o c zy n a ją  się- w  n iedzie  
lę  9 b m . D ru g a  ic h  se ria  i  trz e c ia  od ­
będą się w  d n ia c h  6 i  7 k w ie tn ia .

P o n iże j p o d a je m y  zes taw  p a r  i  go­
d z in y  ro zpoczęcia  s p o tk a ń  f in a ło ­
w y c h  I  se rii (n a  p ie rw s zy m  m ie js cu  
gospodarze ). G odz. 12. Pogoń  Szcze­
c in  -  D ąb . godz. 15 O s a d n ik  — A rk o

n ia , godz. 13 P o lo n ia  — P io n ie r , godz. 
14 O rz e ł -  S o k ó ł, Ś w ia to w id  -  C z a r­
n i i S ta l — B łę k itn i o ra z  o godz. 1S 
In a  — Pogoń  B . i  F lo ta  — C h e m ik .

W iesław  M an iak honorowym  gościem

Mała Olimpiada La.
kończy serię startów halowych

S Z C Z E C IŃ S C Y  le k k o a tle c i k o n ty n u u ją  se rię  s ta r tó w  h a lo ­
w ych  pod znak ie m  „p ię c iu  k ó łe k  o lim p ijs k ic h "  w  ram ach  ob­
chodów  D N I O L IM P IJ C Z Y K A .

Koszykarze AZS 
walczą o BI ligą
K O S Z Y K A R Z E  szczec ińskiego  A Z S  

-  ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  -  z a ję li 
1 m ie js ce  w  tegorocznych  ro z g ry w ­
ka c h  o m is trzos tw o  lig i m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j. M im o  to je d n a k , ja k o  n a j­
le p szy  zespól naszego o krę g u  w  te j 
g ru p ie  ro z g ry w e k , w  m y ś l obow :ązu  
jącego  re g u la m in u , u zy s k a ł p ra w .. do 
w a lk i o aw an s do I I  lig i.

W p ie rw s zy m  e l im in a c y jn y m  p o je ­
d y n k u  z tego c y k lu  szczec in ia cy  zm ie  
rz y li  się w  K o s za lin ie  z m ie js c o w y m  
B a łty k ie m  -  lid e re m  naszej g ru p y  
lig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j, p rz e g ry w a ­
ją c  to  s p o tk a n ie  59:90 (14:41). Mocz 
re w a n ż o w y  odbędzie  się w  n ie d z ie lę  
9 b m . w  S zczec in ie . Zes p ó ł, k tó ry  
o k a że  się  w  obu tyc h  m eczach  le p ­
szy , a w a n s u je  d o  p ó łf in a łó w , ( ja -g r )

Piłkarki Pogoni
w finale pucharu ZP8P

M IL Ą  n iesp o dz ian kę  sym pa­
ty k o m  szczyp io rn ia ka  s p ra w iły  
p i łk a r k i  ręczne P ogon i zdoby­
w a ją c  aw ans do f in a łu  ro z g ry ­
w e k  o P uch a r Z P R P  W w a r­
szaw sk ich  p ó łf in a ła c h  nasze pa­
nie p rz e g ra ły  ty lk o  ze S krą . W 
m eczu ty m  g ra ły  je d n a k  bez 
dw óch  ch orych  za w od n icze k : 
Jańczak i  G u z ik , co n ie w ą tp li­
w ie  m ia ło  w p ły w  na w y n ik  me­
czu. T re n e r Z . J a k u b ik  uważa, 
że jego podop ieczne  są ju ż  w  
d o b re j fo rm ie , i  ze w  fin a le , 
k tó ry  rozpoczn ie  się za 8 d n i 
m ogą i  p o w in n y  za jąć  w ysoką  
lo ka tę .

Naszym  zdan iem , szczecin ian- 
k i  stać na w a lk ę  o na jw yższe  
tro fe u m . Bo. przec ież w  e lim in a ­
c ja ch  Pogoń pokona ła  poznań­
skiego P rzem ys ław a , ze S krą  
nasze pan ie  co p ra w d a  p rze gra ­
ły , a le ja k  ju ż  p o d k re ś la liś m y  '■ 
d ru żyna  w y s tą p iła  w  os łab io ­
n y m  sk ładz ie . C z w a rty  f in a lis ta  
— m is trz  P o lsk i. A Z S  W ro c ła w  
je s t w  zasadzie poza zasięgiem  
P ogoni, a le  przec ież w  sporcie  
n ie  ma rzeczy n ie m o ż liw y c h ...

F in a ły  odbędą się  w  d n ia c h : 
14, 15, 16 m arca .

W  n a jb liż s z ą  sobotę i  n ie d z ie ­
lę  S zczeciński O Z L A  p rz e p ro w a ­
d z i w  h a li p rzy  u l. N a ru to w ic z a  
t ra d y c y jn ą  ju ż  im pre zę  d la  m ło ­
dzieży pn. „ M A Ł A  O L IM P IA ­
D A ” . S ta rto w a ć  w  n ie j będzie 
350 za w odn iczek  i z a w od n ikó w , 
re p reze n tu ją cych  10 se kc ji.

Im p re za , k tó ra  p row adzona  
je s t w e d ług  ry tu a łu  o lim p ijs k ie ­
go, będzie  m ia ła  szczególn ie od­
św ię tn y  c h a ra k te r — za po w ie ­
d z ia ł b ow iem  w  m e j udz ia ł 
s re b rn y  m e d a lis ta  z Tok io , 
m is trz  E u ro p y  — W ies ła w  M A ­
N IA K , k tó r y  dokona  m . in . w rę  
czenia  szczecińsk im  le k k o a tle ­
tom  drug iego  k ó łk a  o lim p ijs k ie ­
go. a n as tępn ie  p e łn ić  będzie  
fu n k c je  honorow ego sta rte ra .

Na zw yc ię sk i zespół m łod z ie ­
żo w y czeka p ię k n y  p u c h a r u- 
fu n d o w a n y  przez O Z L A . Począ­
tek  im p re z y  w  sobotę o godz. 
16.30 i w  n ied z ie lę  ó  15. Tę im ­
prezę w a rto  zobaczyć — poleca­
m y ją  szczególn ie m łodz ieży 
szko lne j, (im )

¡uiro na lods^rylfe
J U T R O  o godz. 18 o d b ęd z ie  się na  

L o d o g ry fie  s p o tk a n ie  h o k e jo w o  ju ­
n io ró w  p o m ię dzy  zespo łem  szczeciń­
s k ie j S p a r ty  i D y n a m o  M a lc it in  
(N R D ). D la  m ło d z ie ży  szk o ln e j w stęp  
w o ln y , (g)

M e m o ria ł B ro n is ła w a  Cze­
cha i H e le ny  M a ru s a rz ó w ­
ny w  Zakopanem . I  bm . ro ­
zegrany zosta ł s ia ło m  g i­
g an t mężczyzn. B ro n is ła w  
T rze b un ia  (na zd jęc iu ) za­
ją ł  V I  m iejsce.

(C A P —O lszew sk i—te ie fo to )

D R U G I D Z IE Ń  M e m o r ia łu  B ro n i­
s ław a  C zec h a  i H e le n y  M a ru s a rzó w ­
n y w  Z a k o p a n e m  ro zp o czą ł s ię  po­
m y ś ln ie  d la  re p re ze n ta n tó w  P o ls k i: 
N asz w ie lo k ro tn y  re p re ze n ta n t, B ro ­
n is ław  T rz e b u n ia , w  p ię k n y m  sty lu  
w y g ra ł s la lo m  sp e c ja ln y  p rzed  A u ­
s tr ia k ie m  W e rn e re m  F le ge le m  oraz  
F ra n c u ze m  B e rn a rd e m  C h a rv in e m .

N A J W S Z E C H S T R O N N IE J S Z Y M  a l­
p e jc z y k ie m  M e m o r ia łu  o k a za ł się 
W ło ch , G iu s e p p e  C am p a g n o n i. N a  
d ru g ie j p o zy c ji u p las o w a ł się B ro n i­
s ław  T rz e b u n ia  D o b rze  sp isa li się 
m ło d z i z a w o d n ic y  J a n  B ach leda o raz  
T ad e u sz  K a im , k tó rz y  z a ję li 5 1 8 
m ie jsce .

W  S L A L O M IE  s p e c ja ln y m  k o b ie t, 
k tó ry  b y ł o s tatn ią  k o n k u re n c ją  a lp e j 
sk ie j części X X I V  M e m o ria łu  t r iu łn  
fo w a ły  A u s tr ia c z k i, w śród k tó ry c h  
n a jb a rd z ie j w szec h stro n ne  o k a za ły  
się G u d ru n  Resch o ra z  A n n etise  L e i-  
betseder.

N ie s te ty  nasze re p re z e n ta n tk i w y ­
ra źn ie  u s tęp o w a ły  zag ra n ic zn y m  ry ­
w a lk o m  ta k  pod w zg lę d em  k o n d y ­
c y jn y m  ja k  i tec hn iczn ym .

Z hokejowego turnieju
„dzikich drużyn“

N IE  S P O T Y K A N Ą  W h is to r ii podob  
o. cti im p re z  pop u larn o ś ć , zy s k a ł so­
b ie  o rg a n izo w a n y  p rzez  K S  S p a rtę  
i M E S  O g n iw o  pod p a tro n a te m  „ K u ­
r ie ra “  h o k e jo w y  tu rn ie j „ d z ik ic h  d ru  
ż y n ‘\  w  k tó ry m  u czestn iczy ostate­
czn ie a ż  38 zespo łów . P ra w ie  k a żd e­
go d n ia  o d b y w a ją  się  n a L o d o g ry fie  
h o k e jo w e  p o je d y n k i. W  ro ze g ra n y m  
w  p o n ie d z ia łe k  3 b m . s p o tk a n iu  G ry f  
—G łę b o k ie , z w y c ię ży ło  G łę b o k ie  2:1. 
W e w to re k  n a to m ia s t o d b y ły  się 2 
m ecze , z p la n o w a n y c h  trzec h  bo­
w ie m  d ru ż y n a  SP-64 n ie  s ta w iła  się  
n a  lo d o w is ku . J e j p rz e c iw n ik  — Sm o  
le n ie  u z y s k a li w ię c  w a lk o w e re m  5:0. 
W  sp o tk a n ia c h  w to rk o w y c h  p a d ły  
n as tę p u jąc e  ro zs trzy g n ię c ia : Z e f ir y — 
SP-21 0:11 i  P iw o s ze  -  SP-10 0:3.

( ja -g r )

Uroczystość w SP-27
z  o k a z j i

„9ni Olimpijczyka“
W  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  27 w  

Szczec in ie  o d b y ła  się  uroczystość  
z o rg a n izo w a n a  z o k a z ji trw a ją c y c h  
..U n i O lim p ijc z y k a ” . P o  o d c z y ta n iu  
A p e lu  O lim p ijs k ie g o , w rę c zo n o  d y ­
p lo m y  z w y c ię zc o m  I V  Z im o w e j  
S p a r ta k ia d y  S z k o ln e j o raz  ab s o l­
w e n to m  s z k o ły  za  k rz e w ie ń ip  id e i 
o lim p i js k ic h . C z te ry  u cze n n ice  szk o ­
ły  —  z a w o d n ic z k i s e k c ji g im n a s ty ­
c zn e j M K S  — L . Ja n u sze k , J . L u ­
b e lsk a , U . R u d n ic k a  i A . J a n k o w ­
ska o tr z y m a ły  d ru g ie  k ó łk a  o lim ­
p ijs k ie . N a to m ia s t  d y p lo m y  za k r z e ­
w ie n ie  id e i o lim p i js k ic h  o trz y m a ­
l i :  E . M o ty k a  i T . P rz y d ro ż n a  <ko- 
s z y k a rk i c z a rn y c h ),  K . M ro z e k  —  
le k k c a t ie tk a  M K S  i  J . K a m iń s k i  
(p iłk a  rę c z n a ). W  czasie s o b o tn ie j 
u roczystośc i, z  m ło d z ie żą  te j s zk o ły  
p o d z ie lili się w ra ż e n ia m i z  O lim p ia  
d y w  B e r l in ie  w  193S r .  — S . K o ­
ła k o w s k a  b y ła  g im n a s ty c z k a , a o -  
b ecn ie  sę d z ia  m ię d z y n a ro d o w y , i , *  
O lim p ia d y  w  M e k s y k u  w  1968 r .  —  
re d . L e s ła w  S k in d e r .

N a  za k o ń c ze n ie  o d b y ła  się część  
s p o rto w o -a rty s ty c z n a  w  w y k o n a ­
n iu  g im n a s ty c z e k  M K S  i  m ło d z ie ż y  
SP -27. ( ja -g r )

Kandydaci na l i i i  W 
przegrywają z... pogodą

T E G O R O C Z N E  p rz y g o to w a n ia  n a­
szych re p re z e n ta n tó w  do X X I I  W y ­
ścigu P o k o ju  o d b y w a ją  się w  w y ­
ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n k a c h  a tm o ­
s fe ryc zn yc h . C z te rn a s tk a  podop iecz­
n yc h  t re n e ra  H e n ry k a  L a s a k a  p rze ­
b y w a  obecnie w  b u łg a rs k ie j m ie j-  
;cowości P lo w d iw . W  n ie d z ie lę  p la ­
now ano  p rz e p ro w a d ze n ie  k o le jn e g o  
p ra w d z ia n u  w y n ik ó w  d o tychczaso ­
wych p rzy g o to w a ń  i nasi re p re ze n ­

ta n c i m ie li  u cze stn ic zyć w  k r y te ­
r iu m  u lic z n y m  n a 69 k in . N ie s te ty *  
k r y te r iu m  zosta ło  o d w o ła n e  za 
w zg lę d u  n a  o p a d y  m o kreg o  śn iegu . 
K a n d y d a c i do s ta rtu  w  W yśc ig u  Po  
k o ju  w  p o ró w n a n iu  z p ro g ra m e m  
p rzy g o to w a ń  m a ją  n ie w ie lk ie  za leg ­
łości, a le  tre n e r  L a s a k  sp o d z ie w a  
się od ro b ić  je  podczas o s tatn iego  
ty g o d n ia  p o b y tu  w  B u łg a rii.

Sałatka
brydżotua

♦ Z w y c ię s tw e m  d ru ż y n  szczeciń ­
sk ic h  i lo k a tą  w  śc is łe j czo łów ­
ce ta b e li z a k o ń c zy ł się  d ru g i rz u t  

ro z g ry w e k  o m is trzos tw o  I I  l ig i . 
N a jw ię k s z y  sukces o d n io s ła  d ru ż y ­
na B u d o w la n y c h  w y g ry w a ją c  w szy­
s tk ie  t r z y  m ecze i a w a n s u ją c  z  ós­
m ego  n a trze c ie  m ie js c e  w  ta b e li. 
N a jp ie rw  w  d erb a eh  szczec ińskich  
B u d o w la n i w y g ra li  z e  S p a r tą  8 :9 j 
w  nas tę p n yc h  zaś s p o tk a n ia c h  w y ­
g ra l i z F s m e d e m - M ila n ó w e k  8:® 
o ra z  z N ad o d r/.e m  Z ie lo n a  G ó ra  5:3. 
S p a rta  p o k o n a ła  F a m e d  7:1 i  N a d -  
o d rze  8 :0.

W  ta b e li p ro w a d z i M is fo t W a rs za ­
w a . 36 p k t. p rzed  S p a rtą  Szczec in—  
33 p k t. i B u d o w la n y m i S zc zec in  — 
30 p k t.

♦  W  lid ze  o k rę g o w e j po trze c h  
s p o tk a n ia c h  p ro w a d zą  d ru ż y n y  
N e p tu n a  i  B łę k itn y c h  po 16 p k t .  

przed  A rk o n ią  i B ra tn ia k ie m  15 p k t .  
o ra z  C z a rn y m i i  D o k e re m  po  l i  
p k t.

♦  W  tu rn ie ju  d łu g o fa lo w y m  roze­
g ra n y m  w e  w to re k , w  k lu b ie  
W Z G S  s ta rto w a ło  26 p ar. W y g ra li  

L . W ó jc ic k i -  R . S in ic k i (O rze ł) — 
609 p k t. p rzed  M . K lim c z a k  -  C . 
O s m ó lsk i (S p a rta )  -  594 p k t. 1 L .  
P ia s e c k i -  J . S z a re k  (B u d o w la n i)  — 
442 p k t. W  p u n k ta c ji d łu g o fa lo w e j 
n a jlep s zą  p a rą  w  m iesiącu  lu ty m  
o k a z a li się L . W ó jc ic k i — R . S in i­
ck i -  38 p d f. p rzed  L . P ia s e c k i — 
J. S z a re k  -  32 pdf.

W  o k rę g o w y m  tu rn ie ju  p a r  o  P u ­
c h a r  P rze w o d n ic ząc eg o  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j Z a rz ą d u  P o rtu  Szczec in  z w y ­
c ię ż y li L . P ias ec k i -  J . S z a re k  (B u ­
d o w la n i)  -  645 p k t  p rze d  J . B e t le -  
je w s k i -  Z . Z y g m a ń s k i (B lo tk a )  
625 p k t  o ra z  A . S w a t le r  — M . Z a b o ­
ro w s k i (S p a rta )  595 p k t  i  p a rą  A rk o  
n ii E . A d a m c z y k  — K .  D u d z iń s k i 583 
p k t . D ru ż y n o w o  w y g ra ia  S p a r ta  z ó o  
b y w a ją c  p u c h a r n a  w łasność.
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Ï
C Z W A R T E K  

6 M A R C A

D Z IŚ : W ik to ra  

J U T R O : P a w ia

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

Tem p. ok. 2 st. W ia try  u - 
m ia r  kow ane, zachodnie .

RADA DNIA
A  Chociaż z im a  jeszcze 
v  w  p e łn i —  n ie  zaszko­
dz i dokonać p rze g lą d u  w io  
sennej odz ieży; może za 
k i lk a  d n i z ro b i się c ie p ło  
i  b ęd z ie m y m o g li z im ow e 
c iu c h y  w ło ż y ć  ju ż  do w o r ­
k ó w  a n ty m o lo w y c h !

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j;  renesansow e s tro je  . ks ią żą t 
szczec ińskich  g. 11—19; B W A  — S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zy m o ­
n a S zum ińs k ieg o  i A fa n a  R am ica  z 
Ju g o s ław ii g . 11—18; M a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i K rzy s z to fa  B u ck ieg o  — 
godz. 11 -19 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry bo łów stw o , u rząd ze n ia  1 m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Zac h o dn ieg o , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im : „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 
11-19; G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F I­
C E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -  W y ­
s ta w a  m a la rs tw a  S zy m o n a  S zu m iń ­
sk iego  g. 16-21.

S o c ja lis ty c zn e  za rząd zan ie  gospodar­
k ą . 17.45 F a k ty  i lic z b y . 18.05 L e k c ja  
ję z . an g ie ls k ie g o . 18.30 T y s ią c  w ia d o ­
m ośc i. 18.50 P o zd ro w ien ia  te le w iz ji 
d zie c ię ce j. 19.00 M ag a zy n  k o m u n ik a  
c y jn y . 19.25 Pogoda . 19.30 A k tu a l­
ności. 20.00 S ta w k a  w iększa n iż  życie . 
21.00 P ry z m a t. 21.40 M is trzo s tw a  św ia  
ta  w  h o k e ju  na lodzie . 22.15 A k tu a l­
ności. 23.25 L e k c ja  je z . rosy jskiego. 
23.55 W iad o m o śc i.
P IĄ T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ram u . 9.50 G im ­
n as ty ka . 10.00 A ktu a ln o ś c i. 10.35 
S ta w k a  w ię ks za  n iż  życ ie , f i lm  pol­
sk i. 11.35 P ry z m a t. 12.10 W iadom ości. 
14.35 O m ó w ie n ie  p ro g ram u . 14.40 G im  
nastylca. 14.50 P o lite c h n ik a  T V .  15.15 
F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 16.30 P ro ­
g ram  d la  m ło d z ie ży . 17.00 W iad o m o ś­
c i. 17.05 P ro g ra m  film o w y . 18.30 T y ­
siąc w ia d o m o śc i. 18.50 P o zd ro w ien ia  
te le w iz ji 'd z ie c ię c e j. 19.00 T e le -B Z .  
19.25 Pogoda. 19.30 A ktu a ln o ś c i. 20.00 
N a  śc ieżkach  d żu n gli. 20.30 P ro g ra m  
f ilm o w y . 21.50 A ktu a ln o ś c i. 22.05 D ro  
gi P a n ie  K o leg o , ko m e d ia  te a tr . 23.15 
W iad o m o śc i.

DYŻURY

TEATRY

P O L S K I -  „S k lzf* g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  -  „A n ty g o n a “ g. 19.30; M U  
52YC ZN Y -  „S tu d e n t że b ra k “ g. 19;

D E L F IN  (te l. 468-78) „ N a  R u s i“  g. 
J0.30, 13 -  ra dź. o d  1. 14, „ S ta r t“ g.
16, 18.15, 20.30 -  b u lg . od 1. 16 (czw a r
te k  i  p ią te k ) ; K O S M O S  (te l. 355-02) 
¿.C złow iek z M -3 “ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
*8.30, 21 -  poi. od 1. 14 (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„M o rd e rc a  na z a w o ła n ie “  g. 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 -  N R D  Od 1. 16
(c z w a rte k  i p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
T33-35) „Z a k o c h a n a  w ie d ź m a "  g. 9, 
.11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21 -  w ło s k i p a ­
n o ra m . od  1. 16 (c z w a rte k  i p ią te k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 213-34) „ N a p a d  s tu le  
c ia "  g. 13, 15.30, 18, 20.-0 -  ang . od  
1. 16, p ią te k : „ Z e rw a n y  m o st“ g. 10, 
12, 14 -  po i. p an o ra m , od 1. 14, „ N a ­
p ad  s tu le c ia “  g. 16, 18.15, 20.30; P IO  
N IE R  (te l. 475-02) „P o rw a n ie  k ró le w  
n y "  g. 10 -  po i. od 1. 7, „ G d y  u m il­
k ł y  d z ia ła “  g. 11, 13, 15 -  ra dź . od 1. 
12, „B ia łe  p ió ro “  g. 17 -  p o i., „H as ło  
K o rn “  g. 18, 20 -  po i. od 1. 16, „P a n  
do to w a rzy s tw a “  g. 22 — fra n c , od 1. 
18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; M A R S  „ F a ł­
szy w e b a n k n o ty “  g. 17. 19.30 — franc , 
od  1. 14; F A L A  „B ec zka  p ro ch u “  g.
17, 19.15 — ja p . p an o ra m , od I. 16;
P R O M IE Ń  „.Tak u kra ść  m ilio n  d o la ­
ró w “  g. 16, 18.20, 20.40 -  U S A  od 1. 
14; E C H O  (K r .e k o w o )  „ N o c  g en e ra ­
łó w “ g. 17.30, 20 -  U S A  p an o ra m , od 
1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
i,D w a  ty g o d n ie  w e  w rz e ś n iu “  g. 17.30, 
19.30 — fra n c , p an o ra m , od 1. 16;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P rze su ń  się 
k o c h a n ie “  g. 17. 19 -  U S A  p a n o ra m , 
c d i .  14-, H U T N IK  (S to łczy n ) „Z y c ie  
x lo d z ie ja “ g. 17, 19.15 -  fra n c , od 
I.  16; B A J K A  (P o lic e ) „ J u d e x  albo  
zb ro d n ia  u k a ra n a “ g. 17, 19 -  ju g .-  
N H F  p an o ra m , od 1. U ;  S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „R o d a n  -  p ta k  ś m ie rc i“  
g. 13 -  ja p . od 1. 14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) „ B o h a te ro w ie  T e le m a rk u “  
g .  18 — ang . p a n o ra m , od  1. 14; M E ­
W A  (Z e le chow o) n ie c zy n n e ; D A R  
(S ta rg a rd ) „ C z a rn y  m u sta ng “ g. 16,
18, 20 -  U S A  od 1. 11; P A N O R A M A
(S ta rg a rd ) „ S ie d m iu  w  b la sk u  z ło ta “  
w ło s k o -h is zp . od 1. 16: G R Y F  (G ry f i­
n o ) „D z ies ię c iu  m a ły c h  In d ia n “ ang. 
o d  1. 16'; R O B O T N IK  (P y rzy c e )
„ K rz y ż a c y “  poi. od 1. 12; W IS Ł A  (Go  
le n ió w ) „P a n o w ie  z k o m p le k s a m i“  
■g. 18, 20 — w ło s k i od 1. 16;

K L IN IK A  C h iru rg ii D z iec ię ce j u l. 
U n ii L u b e ls k ie j;  O d d z ia ł W e w n ę trz ­
n y  -  u l. U n ii L u b e ls k ie j;  C h iru rg ia  
I  K lin ik a  U n ii L u b e ls k ie j;  p o ło żn ic ­
tw o  -  u l. P io tra  S k a rg i.
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  Ul.
W o jc ie c h a  7 -  g. l» -7 ;  O G O L N A  -  
a l. Jedności N a ro d o w e j 12 -  g. 19-7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - a l . P ias tów  
1 - a .  20 -8 ; SP . L E K . S P E C . - W o j .  
P o l. 42 -  g. 8-20 (te l. 86-01) : P R Z Y  
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E  -  Ul. H . Pobożnego 14 -  
g . 8—17, a l. M . B u czk a  40/42 -  g. 
8-1 7, u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, u l. 
N a d  O d rą  14 -  g. 8—J8, u l. K a p ita ń ­
ska -  g. 8-15, u l. A rk o ń s k a  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 — g.
14-16.
A P T E K I
N R  1 — u l. Ja g ie llo ń sk a  lfia (do­
d a tk o w o  o d tru tk i i t le n ) , N R  6 — 
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  134, N R  34 -
u l. D u b o is  1.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) .  N R  11 (D ą b ie ) , 
N R  12 (P o d ju c b y ), N R  62 (Z d ro je ) .

Pamiętajmy o naszych Ewach !
K A Ż D Y  P R E ZE N T  JE ST M IŁ Ą  N IE S P O D Z IA N K Ą « . 

Jednak p odarunek  w  postac i ra d io o d b io rn ik a  tu rystycznego  

„S Y L W IA ” , „M IN O R ”

i  n a jb a rd z ie j nowoczesnego „ K A M IL A ”

będzie  chyba b a rd z ie j c ieszył, b a w ił i  w y w o ły w a ł p rzy je m n e  
w sp om nien ia  d łu że j od in nych  —  na spacerach, w yc iecz­
kach i w  dom u.

w szys tk ich

KLUBY
»•P P R  (a l. W o js k a  P o lskiego  86) F ilm  
N R D  pan o ra m , od 1. 12 „C za rn a  pan  
te ra “  g. 18 i 20: N O T  (a l. W o j. P o l­
sk iego  67) D an s in g  g. 19-24; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  (al. W o j. Po lskiego  20) 
W y s tę p  „ T e a tru  n a W ie lk ie j“ g. 18.30; 
¿ .N A D  O D R Ą “ (u l. R o b otn ic za 3) W y  
s tę p y  E s tra d y  S zc zec iń sk ie j g. 18; 
F A B R Y C Z N Y  (S Z C P ) P re le k c ja  p t. 
„K s z ta łto w a n ie  się w ła d z y  lu d o w e j 
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im “  g. 19;

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra  
sa“ w  Szczec in ie . R e d a k c ja  1 
A d m in is tra c ja :  Szczec in , p l.
H o łd u  P ru s k ieg o  « ;  R ed a gu je  
K o le g iu m  w  sk ła d z ie :  Z . C ża- 
p liń s k i (red . n a c z e ln y ), M  
C za rn ie c k i, A . K i ln a r  (z -c a  
red. n ac ze lne g o ), T . R ek , M . 
S zy m c zy k  (se kr. re d a k c .j- j; L . 
W ięc ko w s ka  i E  W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21;
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  
457-41; zastępca re d a k to ra  n a ­
czelnego 478-21; s e k re ta rz  re­
d a k c j i  467-21; s e k re ta r ia t  tec h ­
n ic zny  430-21 (w e w n . 83); dzia ł 
m ie js k i 4G2-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; 
d z ia ł łącznośc i z  c zy te ln ik a m i  
450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godzi­
n ie  6) -  240-28; d a lek op isy
240-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  
p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, li  
stonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le ­
g a tu ry  „R u c h “  do  d n ia  10 k a ż ­
dego m iesiąca poprzedza jącego  

okre s  p re n u m e ra ty .

T E L E W IZ J A  P O L S K A

13.35 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  ho ­
k e ju  n a  ło dzie . M ec z  P o ls ka
— N o rw e g ia  (tra n s m is ja  z L u b ia n y ).  
15.45 P o lite c h n ik a  T V  — f iz y k a  I  ro ­
k u  „R u c h y  ś rod k o w e“ . 16.15 P o lite c h  
n ik a  T V  -  f iz y k a  I  ro k u  -  „ D y n a m i  
k a  ru c h u  po okrę g u  p u n k tu  m a te ­
ria ln e g o “ . 16.45 D la  m ło d y ch  w id zó w
— „ E k ra n  z -b ra tk ie m “ . 17.50 D z ie n ­
n ik  T V .  18.00 „ N a  t ra w e rs ie “  -  m a­
g a zy n  m o rs k i. 18.15 „ B ry z a “  — m a ­
g a zy n  m o rs k i. 13.40 „ T w ó rc y  m u z y k i  
w s p ółcze sn e j“  — W ito ld  L u to s ła w s k i. 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ień  
n ik  T V .  20.05 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
h o k e ju  na lo d z ie  g ru p a  B  P o ls ka  -  
N o rw e g ia  (s p ra w o zd a n ie  z  L u b ia n y ).
20.35 „S y g n e t z s y re n ą “  -  cz. I  f i l ­
m u  fa b . p rod . w ę g . 22.10 M a g a zy n  
m e dy czn y . 22.40 D z ie n n ik  T V .  22.50 
P ro g ra m  na dz ie ń  n a s tę p n y . 23.00 -
24.05 P o w tó rze n ie  w y k ł .  P o lite c h n ik i.

P IĄ T E K

9.55 P ro g ra m  d la  s zk ó ł: „ S i ln ik i od­
rzu to w e “  p ro g ra m  d la  k la s  V I I .  10.25 
„ A m b ic ja “  -  f i lm  fab . p rod . ra dz iec ­
k ie j.  15.00 P ro g ra m  d n ia . 15.10 V. cy ­
k lu :  „W y b ie ra m y  zaw ó d “ . 15.30 P o li­
te c h n ik a  T V  — g eo m e tr ia  I  ro k u  — 
„ P o w ie rz c h n ie  w a lc o w e  i s to żko w e“ .
16.05 P o lite c h n ik a  T V  -  ry s u n e k  teeh  
n ic zn y  I  ro k u  — „Szczegó lne p rz y ­
p a d k i w id o k ó w  i p rz e k ro jó w  ry s u n ­
k o w y c h “ . 16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 D ia  
d zie ci -  K in o  „ P ty ś “ . 17.00 D la  dzieci
— „ M iś  z o k ie n k a “ . 17.15 K ro n ik a  ty  
g o d n ia . 17.35 N ie  ty lk o  d la  pań. 18.00 
„D o n  K ic h o t“  — f i lm  (ode. I I I ) .  18.25 
„S tw o rze n ie  ś w ia ta “  — w id o w is k o  ba  
le to w e . 19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.00 „ H o ry z o n ty “
— p ro g ram  e k o n o m iczn y . 20.30 M ię ­
d zy n a ro d o w y  F e s tiw a l „ Z ło ty  j? le ń “
— k o n c e rt  g a lo w y  g w ia zd , ( tra n s m i­
s ja  z  R zes zow a). 21.30 R o zm o w y  o 
ks ią żka ch . 21.45 „ A la r m  B C “  — p ro ­
g ram  p u b lic y s ty c zn y . 22.10 D z ie n n ik  
T V . 22.25 P ro g ra m  na dz ie ń  następ­
n y . 22 30—23.35 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 G im n a s ty k a , 15.45 L e k c ja  
ję z . an g ie ls k ie g o , 16.10 P rzy s ię ­
g a n ad  k o ły s k ą , ra d ź . f i lm  
d o k u m e n ta ln y , 16.30 P ro g ra m  d la  
m łodzifeży. 16.55 W iadom ośc i. 17.00

P R O G R A M  I
15.00 W iad o m o śe i. 15.05 „ Z e g a ry n k a “ . 
15.15 „Z d o b y c ie  Jam sborga“ . 15.42 
„ G d y  n adchodzi Ś w ię to  K o b ie t“ .
15.50 D la  d ziec i (proza c z y ta n a ). P o ­
p o łu d n ie  z m łodością . W  p ro g ra m ie :
16.00 Z a p o w ie d ź  dn ia. 16.05 C zy  m n ie  
jeszcze p am iętasz. 16.20 R ad ios top  kie­
le c k i. 16.30 G h w ila  p o ez ji i  s a ty ry .
16.50 A u d . z e y k łu  „G dzieś w  g ro m a  
cizie“ . 17.00 M u z y k a  do tań ca . 17.20 
K a r tk i z  h is to r ii. 17.40 ...Tak sobie  
pościelesz -  c zy li przyszłość na w o­
k a n d z ie “ . 17.55 W iadom ości. 18.00 Z n a  
je m i z a n te n y . 18.38 Zap o w ied ź  p ro ­
g ra m u  „P o p o łu d n ie  z m łodośc ią“ na 
d z ie ń  nas tę p n y. 18.40 M u z y k a  i a k tu ­
a lności. 19.05 „ Z  ks ię g ars kie j la d y “ .
19.20 „8 g odzin  n a dobę“ . 19.35 F e łie -  J 
te n  m u zy c zn y  K a ro la  S tro m e ng e ra .
20.00 S tan  pogody i  d z ie n n ik  w ie ­
czo rn y . 20.26 K ro n ik a  sp ortow a . 20.39 
O m ó w ie n ie  p ro g ram u  do godz. 24.00.
20.40 G ra  o rk ie s tra  tan ec zn a  P R .
21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu  o b y­
w a te ls k im . 21.30 Zespól D z ie w ią tk a .
22.00 „ L u d z ie  i k o n ty n e n ty “ . 22.20 

-G ra  d u et fo rte p ia n o w y . 22.30 S praw o  
zd an ie  d źw ię ko w e z m is trzos tw  
ś w ia ta  w  h o k e ju  w  L u b ia n i*  
■mecz P o ls k a  -  N o rw e g ia . 23.00 
H  w y d a n ie  d z ie n n ik a  w ie czo rn e­
go. 23.10 W iadom ośc i sportow e. 23.12 
C h w ila  m u z y k i.  23.25 P o  ra z  p ie rw ­
szy n a  a n te n ie . 24.00 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I
15.00 Ż  c y k lu :  „ N a ro d y  ś p ie w a ją “ .
15.20 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 15.30 
„ U la n -B a to r  po d z iw ia  W ars zaw ę“ .
16.40 E k o n o m ia  i d ia le k ty k a . 16.05 P io  
se n k i z p o rtó w  i  m ó rz . 16.15 G rosz  
do grosza. 16.30 R a d io re k la m a . 17. 
P A W  -  S zczec in . 17.15 K o m e tn ta rz  
a k tu a ln y . 17.25 R ad io w a lis ta  p rzeb o ­
jó w . 17.35 M a g a zy n o w y  czw a rte k ,
18.05 R ozkosze ka p itan a . 18.30 „W id no  
k rą g  — w y d a rze n ia , o p in ie , re fle k s je  
ze ś w ia ta  n a u k i. 18.40 C h w ila  m u zy ­
k i. 18.45 le k c ja  ję z y k a  rosy jskiego .
19.05 W ie c zó r lite ra c k o -m u z y c z n y : Z a  
p o w ie d ź  w ie czo ru  do godz. 23.15. 19.07 
N o w e p ły ty  w  P o ls kim  R a d iu . 19.30 
M a g a zy n  lite ra c k i „T o  i o w o “ . 20.20 
T u r n ie j m e lo d ii i p iose nek znad  
S e k w a n y  i W is ły “ . 21.00 Z  k r .a ju  i ze 
św ia ta . 21.27 W iadom ośc i sportow e. 
21.30 Z a p o w ie d ź  w ie czo ru  do godz. 
23.15. 21.31 S t. M o n ius zko  -  „V e rb u m  
N o b ile “  op era  w  I  ak c ie . 22.40 ..W  cie  
n iu  w in n ic y “ w iersze J . K o c h a n o w ­
skiego. 22.55 D y m itr  S zo s ta ko w icz — 
V I I I  k w a r te t  sm yc zkow y . 23.15 P rze ­
g lą d y  i po g ląd y . 23.25 25 m in u t  tanecz  
nego re la k s u .

P R O G R A M  m
17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 P iosen  
k i -  m is trzó w  p iosenki. 17.30 „ B u rz li 
w e d z ie je  M o rz a  K a ra ib s k ie g o “ . 17.40 
A k tu a ln o ś c i po lskiego b ig -b e a tu .
18.00 E kspresem  przez św ia t. 18.05 
K o b ie ta  czy m ężczyzna , c zy li n ie  
d a jc ie  się oszukać. 18.30 F o lk  
ro d em  z Ir la n d ii. 18.45 T y lk o  po 
h is zpa ń sk u . 19.00 C zy ta m y  p a m ię tn i­
k i  -  F ra n c is ze k  Sa lezy D o m o ch o w -  
s k i. 19.15 W iec zo ry  m u zyc zn e  w  Ż a ­
k u . 19.35 P od sza firo w ą  ig łą . 20.00 „Je  
d y n e  trz y  m in u ty “ . 20.15 Ja zz  z M o ­
s k w y  i L en in g ra d u . 20.35 U d z ia ło w a . 
S e m ad e n i, Lours. 20.50 G d z ie  jest 
p rze b ó j. 21.15 S z lag ie ry  f ilm o w e . 21.35 
A lb u m  p oezji m iłosnej „D o  n ie w ia ­
s ty  n ie zb y t c n o tliw e j“ . 21.50 O p e ra  ty­
g o d n ia  C h ris to p h  W illib a ld  G lu c k  
. .A lee s ta“ . 22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w  — ze­
spół „D a v e  D ee , D o zy  B e a k y , M ic h  
a n d  T ic h “ . 22.15 Co w ie c zó r pow ieść  
-  „ H ra b ia  M o n te  C h ris to “  A . D um as . 
22.45 P ios en k i dozw o lone d o  la t  18.
23.00 W iers ze  ża r to b liw e  S w ia to p e lk a  
K a rp iń s k ie g o . 23.05 M u z y k a  nocą -  
p ro g ram  ro z ry w k o w y . 23.45 P ro g ra m  
na p ią te k . 23.50 N a  dob ran o c  gra o r­
k ie s tra  B u re lla . 24.00 H y m n  i  ko n iec  
a u d y c ji .

Do nabyc ia  (aa go tów kę  lu b  na k re d y t)  we 
sk lepach  Z U R iT  n /w o je w ó d ztw a.

K u p n o  k re d y to w e  system em  zb io ro w y m  i  in d y w id u a ln y m  
u ła tw ią :

—  p ra c o w n ik o m  S toczn i Szczecińsk ie j im . War- 
sk iego  —  a je n t ORS prac. S toczn i,

—  p ra c o w n ik o m  in n y c h  za k ład ó w  u sp o le czn io n yd i 
w  Szczecinie —  m ie jscow a  ORS i  sk lep  Z U R iT , 
p lac  L o tn ik ó w  8, te l. 359-56,

—  m ieszkańcom  i  p ra c o w n ik o m  in n y c h  m ie jsco w o ­
ści —  na jb liższe  p la c ó w k i ORS i  Z U R iT .

Z U R iT  i  ORS życzą w s zys tk im  K lie n to m  p rz y je m n y c h  za­
k u p ó w  i  szczególnie m iłego  D N IA  K O B IE T .

D O M  K U L T U R Y  

B U D O W L A N Y C H  

w  S zczecin ie ,

KURS
TAŃCA

T O W A R Z Y S K IE G O

D L A

Z A A W A N S O W A N Y C H  

( I I  g ru p a  s ta n d a rto w a ).

W sze lk ic h  in fo r ­
m a c ji u d z ie la  o raz  
p rz y jm u je  zap isy  
s e k re ta r ia t  D K B  w  
g adzinach  od 9 do 16, 
te l. 374-95.

R ozpoczęcie ku rs u  
n as tą p i 6 m a rc a  b r. 
w  godz. od 20 w  sali 
b a le to w e j D K B  (w e j 
ście do  k in a  „ P ro ­
m ie ń “ ) .

992-K

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet 
n e  p o szu k u je  p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ieg o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1821.
2 -P O K O JO W E  m ie szk a­
n ie , n o w e b u d ow n ic tw o . 
45 m  k w  w  S u lechow ie, 
w o j. z ie lo n o gó rs k ie  za ­
m ie n ię  n a podobne w  
S zczecin ie . O fe r ty  p isem  
ne: A p o lo n ia  W ro tn ia k , 
S u lechów , s k ry tk a  pocz­
to w a  6. 1818-G
S A M O T N Y  p o szu k u je  po  
k c ju , n a jc h ę tn ie j k a w a ­
le rk i . te l. 445-26. 1816-G
P O K O J 2-osobow y w y ­
n a jm ę  p an o m , te l. 751-59.

1815-G
S T A R G A R D  JM -4 zam ie ­
n ię  n a m ie s zk a n ie  w  
S zczecin ie . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin pod  
1813.
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a­
no m . P og o d n a 14.

1811-G
P O K O J z k u c h n ią , ogród  
25 szt. d rz e w  ow oco­
w y c h , m o żliw o ść hodow  
l i  i ro zb u d ow y za m ie n ię  
na 2 lu b  3 p o ko je . Z e ­
le ch o w o , u l. P iań sk a  
4 b - l. 1807-G
P O S Z U K U J Ę  pom ieszczę  
n ia  lu b  pom ieszczeń na  
d a ją c y c h  się d la  ce lów  
p ro d u k c y jn y c h  łu b  m a ­
g a zy n o w yc h , n a jc h ę tn ie j 
d z ie ln ic a  P ogodno. O fe r  
ty  p roszę k ie ro w a ć  na 
teł. 727-35. 1557-G
P O K O J  z osobnym  w e jś  
c iem  do  w y n a ję c ia . P c w  
stańców  35—1. 1797-G

Ewo! On czeka
na Ciebie...

szczęś liw y  łos

Krajowej Loterii 
Pieniężnej

G łó w n a  w y g ra n a  
O gó łem  do  w y g ra n ia

1000 000 z l 
9 400 000 z l

837-K

5 m a rca  1969 r .  z m a r ł

ASojzy Szymański
d łu g o le tn i rzeczoznawca P o lsk ieg o  

Z w ią z k u  M o torow ego. 
O dznaczony S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a ­
s łu g i, G ry fe m  P om orsk im , O dznaką  
łOOO-leeia P o łsk i, O dznaką  X X - le c ia  

Rzeczoznawcy.
W  Z m a r ły m  tra c im y  dobrego, rs e r- 

decznego ko legę  i  p rz y ja c ie la .

W y ra ż y  serdecznego w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Z m a rłeg o

sk łada

Zespó ł R zeczoznawców  T e c h n ik i 
S am ochodow e j

i  R uchu  D rogow ego w  Szczecinie
925-K

D O M E K  1 -ro d z in n y  w  
P o lica ch , u l. K o sy n ie ­
ró w  G d y ń s k ic h  n r  16 za 
m ie n ię  na 2 p o k o je  z  
k u c h n ią  w  S zczecin ie .

1827-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , te le fo n , ogródek , 
piece, k w a te ru n k o w e  — 
śródm ieście P o lic  z a m ie ­
n ię  n a m n ie jsze  w  Szczc 
c in ie , te l. 269. 1832-G
2 O S O B O M  w y n a jm ę  po 
k ó j z u ży w a ln o ś c ią  kuch  
n i, osobne w e jśc ie . G c -  
lę c ino . O k ó ln a  1. 1839-G 
2 P O K O JE , częściowe  
w y g o d y , f ro n t, p a rte r, 
m o żliw o ść p ro w a dze n ia  
p ra c o w n i za m ie n ię  na  
p o kó j z w y g o d a m i w  no  
w y m , s ta ry m  b u d ow n ic  
tw ie . K rzyw ou s te g o  63-10 
(w e jśc ie  od u l. K r .  Jad  
w ig i) .  1845-G

Z G U B Y
Z N A L A Z C Ę  b rą zo w e j to  
re b k i zag u b io n e j w  tram  
w a ju  l in i i  „ 2“  prosi się  
o zw ro t za w y n a g ro d ze ­
n ie m  : W a le n ty n a  Z u za -  
n iu k . M a ło p o ls k a  3—2.

1825-G

W IE S Ł A W A  P A W L IK  Zgu
b ila  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 1814-G
Z G U B IO N O  le g .  ubezp ie­
cze n io w ą  se ria  A H  n r  
leg. 106729 n a nazw isk o  
D a n u ta  K ry s ia k . I809-G  
J A N  K O S T R Z E W A  zgu ­
b i! b ile t  w o ln e j ja zd y  
M P K  n r  73612. J805-G
Z G U B IO N O  leg. w y d a n ą  
p rze z  W y d z ia ł O ś w ia ty  
w  S zczecin ie n a  n a zw i­
sko  M a r ia n  N a w ro c k i.

1802-G
E W A  D U D A  zg u b iła  b i­
le t w o ln e j ja z d y  M P K .

1801-G
Z G U B IO N O  zezw o len ie  
h a n d lo w e  n r  24 n a p ro ­
w a d zen ie  d z ia ła lno ś c i 
h a n d lo w e j b ra n ż y  »po - 
ż y w e zo -ro ln e j na p l. T u  
rz y n  na n azw isk o  W ła d y  
sław a  K u te rn o eh a .

1829-G
Z G U B IO N O  d y p lo m  m i­
strzo w s k i n r  440 w  zaw o  
d z ie  e le k tro m e c h a n ik  sa 
m och o d o w y w y d a n y  
d n ia  12. V I .  J968 r. na  
n azw isk o  Leon Ł e b e k .

J837-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  w a ­
rzy w o  o -sadow n iczą . pow . 
69 a ró w . W iadom ość do  
godz. i l ,  te l. 710-24.

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e­
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„V e n u s " , K o sza lin , K o le  
jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rześ le m y k r a jo w e  a d re ­
sy. 877-K

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “ , G d a ń s k , S n ia  
d e c k ich  p ro w a dzo n e  
p rze z  psycho loga p o m yś l 
n ie  k o ja rz y  m a łżeń s tw a .

D r u k ]  Szczec. Z a k Ł  G ra t. 749-K

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie  „ P e tk o “ , te l. 230-41.

1P22-G

K U P N O

M A G N E T O F O N  d o b re j 
m a r k i k u p ię , te ł. 753-06.

1846-G
M A S Z Y N Ę  do p ro d u k c ji 
p a rk ie tu  k u p ię . Ja n ig a . 
N o w y  Sącz, u l. K o c h a ­
n ow sk iego  38. 1833-G

S P R Z E D A ®

S A M O C H Ó D  „W ars za ­
w a “ sprzedam , u l. G ru  
d z ią d zk a  32 -8  p rz y  D ą ­
b ro w s k ie g o . 1838-G
„ J U N A K A “  z p rzyc zep ą  
sp rze d am . H e y k i 17—6 
og ladać od 16. 1843-G
Ł O Z E C Z K O  d z iecięce z  
m a te ra c y k ie m  sp rze d am . 
M a te jk i 10 -5 . 1844-G

Słodycze dla Ewy
PANO W IE!!!

gotowe paczki ze słodyczami możecie już kupić w  sklepach 
cukierniczych M H D  A rt. Spożywcze.

„G O P L A N A ”
„R Y W A L ”
„B A M B IN O ”
„W A W E L”

„W E D E L”
„K A Ś K A ”

al. A rm ii Czerwonej 1
u l. M ickiewicza 88
a l. Wojska Polskiego 5
al. Jedności Narodowej 47
ul. Krzywoustego 65
al. Niepodległości 4
ul. Rew. Październikowej 10
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Państwowa Inspekcja Radiowa
w walce o ład i porządek w eterze

Z A G A D N IE N IA  dotyczące za gw a ra n to w a n ia  p ra w id ło w e g o  kon ieczne  p rzy  tego typu  pracy, 
i niezakłóconego o d b io ru  rad iow ego  i  te le w izy jn e g o  n a b ie ra ją  A p a ra tu ra , k tó rą  dysponu je  P IR  
coraz w iększego znaczenia  S ta le  w zras ta  liczb a  a bonen tów  ra -  je s t c iężka i bardzo  n iew ygodna 
d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h . Pod kon iec ro k u  1970 p rz e w id u je  się w  transpo rc ie , (jas)
w z ros t lic z b y  abonen tów  ra d io w y c h  w  Polsce do  6,4 m in , a te -^________ _
le w iz y jn y c h  do 3,7 m in .

Lodołamacze
w  akcji

Dotychczas k o n tro lę  urządzeń 1 s tyczn ia  1969 r. i  obecnie z n a j- 
ra d io k o rn u n ik a c y jn y c h  w y k o n y - d u je  się w  ko ńco w ym  s tad iu m  
w a ł O środek E m is ji R a d iow e j, w s tę pn e j o rg an iza c ji.
N a tom ias t nadzór i k o n tro la  u -  Do obo w ią zkó w  Państwowego 
rzą d zeń  w y tw a rz a ją c y c h  fa le  e - In s p e k to ra tu  Radiow ego należy 
le k tro m ag n e tyczn e  mogące po- sta le  k o n tro lo w a n ie  p aram e tró w  
w odow ać zak łócen ia  na leża ły  do tech n icznych  i  zasięgu ra d ios ta - 
s łużby  p rze c iw za k łóce n iow e j c ji,  częs to tliw ośc i ra d iow ych , 
p rzy  S tac jach  R a d iow ych  i T e - w y k ry w a n ie  s z k o d liw y c h  in te r -  
le w iz y jn y c h . Docen ia jąc wagę fe re n c ji. a w reszcie  -  ich  usu- 
sca len ia  w szys tk ich  e lem en tów  w an ie . W  w ię kszym  n iż  d o tych - 
nadzoru  rad iow ego  w  ram ach czas s top n iu  sp raw ow ana  będzie 
je d n e j je d n o s tk i Rada M in i-  k o n tro la  urządzeń d la  ce lów  
s tró w , w  lu ty m  1968 r. p ow o ła - p rze m ys ło w ych  oraz w sze lk ich  
ła  do* życia  P aństw ow ą  In s p e k - p o jazdów  z s iln ik ie m  sp a lino - 
c ję  R adiow ą, z G łó w n y m  In -  w y ra  o e le k try c z n y m  zapłon ie ,
sp ek to ra te m  w  W arszaw ie  
k rę g o w y m i In s p e k to ra ta m i 
m ias tach  w o je w ód zk ich . 
Szczecin ie  P IR  pow sta je

Zapotrzebowania 
na podręczniki-złożone

Akcja „wymiana “ 
zależy od szkół

O B S Ł U Ż E N IE  w ie lo tys ięczn e j 
rzeszy u czn ió w  szczecińskich 
szkó ł, k tó rz y  w  cze rw cu  zaopa­
try w a ć  się będą w  pod ręczn ik i, 
w ym ag a  — ja k  z w y k le  -  wcze­
śniejszego p rzyg o to w an ia  się 
„D o m u  K s ią ż k i”  do  te i a k c ji. Od 
począ tku  lu tego  o db yw a ło  się 
ju ż  sk ładan ie  zam ów ień  przez 
szko ły  do W y d z ia łó w  O św ia ty , 
k tó re  z k o le i p rze kazyw a ły  sp i­
sy do k u ra to r iu m . Po sko rygo ­
w a n iu  zam ów ień  — zosta ły  one 
p rzes łane  przez „D o m  K s ią ż k i”  
do c e n tra ln e j s k ła d n ic y  kś ię ga r 
sk ie j.

P od rę czn ik i, k tó ry c h  sprzedaż 
rozpoczn ie  się w  czerw cu, będą, 
p odobn ie  ja k  w  ro k u  ub ieg łym , 
p o k ry w a ć  zapo trzebow anie  w  
100 procen tach  ty lk o  d la  ucz­
n ió w  k las  I  szkó ł podstaw o­
w y c h . K ażd y  „p ie rw s z a k ”  p ó j­
d z ie  w ię c  do szko ły  z ko m p le ­
te m  n ow ych  książek. A le  po­
d rę c z n ik ó w  n ie  p ow inn o  z a b rak ­
nąć także  i d la  uczn ió w  w yż ­
szych klas oraz in n y c h  szkół. Po 
p ie rw sze  szczeciński „D om  
K s ią ż k i”  posiada zapasy książek 
szko lnych  o w a rto śc i 1 200 tys. 
z ł, po d ru g ie  zaś — ja k  co roku  
— o dbyw ać się będzie  ro tac ja  
p o d rę c z n ik ó w  w  szko łach. Ucz­
n io w ie  k la s  s tarszych będą je  
odstępow ać m łodszym  kolegom . 
W ażne jest, a by  akc ja  ta  by ła  
przez szko ły  zo rgan izow ana dość 
wcześnie. (Jo l)

O - a w ięc p ow o d u jących  zakłócen ia  
w  ra d ioe le k tryczn e . In s p e k to ra t jes t 
W  ró w n ie ż  zobow iązany do  poda­

w a n ia  sposobów odk łó ca n ia  u - 
rządzeń, e ksp lo a to w a n ych  p rze ­
de w s zys tk im  przez osoby p ry ­
w atne .

O becnie  In s p e k to ra t w  Szcze­
c in ie  fu n k c je  te  s ta ra  się w y k o ­
n yw ać  w  ja k  na jszerszym  s top­
n iu , co jes t u tru d n io n e  ze w zglę  
du na okres o rg an iza cy jny  oraz 
b ra k  o dp o w ie d n ie j a pa ra tu ry . 
Ins p e k to ra t m ieśc i się w  dw óch  
poko jach . Z  b ra k ie m  o dp ow ie d ­
n ic h  pom ieszczeń zw iązana  jes t 
n iedosta teczna liczb a  p ra cow n i 
kó w . K w e s tia  pom ieszczeń m a 
być rozw iązana  d op ie ro  po 1974 
ro ku , k ie d y  to  P IR  o trzym a  
w ła sn y  budynek.

Może w ię c  tym czasem  D y re k ­
c ja  O kręgu  P oczty  i  T e le ko m u ­
n ik a c j i pom oże ro zw iązać  ten  
p rob lem . Innego ro d za ju  k ło p o ­
ty  w y n ik a ją  z b ra k u  now ocze­
snej a p a ra tu ry  p o m ia ro w e j o 
n ie w ie lk ic h  ro zm ia ra ch , co jes t

J U Ż  przeszło  tydz ień  trw a  
bezustanna w a lk a  z lodem , na 
torze  w o d n ym  Szczecin — Ś w i­
nou jśc ie  o raz na O drze. W  a k ­
c j i  u d z ia ł b ie rze  8 łodo łam aczy: 
5 p o lsk ich  i  3 N RD . Jednostk i 
te  p a tro lu ją  codziennie  O drę  aż 
do o k o lic  W id u c h o w e j i  Jezioro  
D ąbskie. Z a le w  Szczeciński jes t 
za lodzony, co u tru d n ia  s p ły w a ­
n ie  k ry  lo do w e j.

Nocne p rz y m ro z k i znacznie u - 
tru d n ia ją  za łogom  łodo łam aczy 
pracę, b ow iem  pokruszona k ra  
zam arza ponow n ie . S y tu a c ja  ta  
u n ie m o ż liw ia  żeglugę ś ró d ląd o ­
wą. (awa)

P r z e d  k o n k u r s a m i

CZYTELNICZE I POETYCKIE
e lim in ac je

W  O S T A T N IC H  d n iac h  o d b y ły  się d w ie  im p re z y  o c h a ra k te rze  e lim i­
n a c ji p rzed  k o n k u rs a m i o rg a n izo w a li y m i d la  m ło d z ie ży  szk o ln e j. I łw u -  
dn io w e e lim in a c je  środ o w isk o w e, k t ó r e  w y ło n ić  m ia ły  k a n d y d a tó w  do  
m ie js k ie g o  tu rn ie ju  przed  X V  O g ó ln o p o ls k im  fe s tiw a le m  P o e ty c k im  m ia ­
ły  m ie jsce w  sa li te a tra ln e j P a ła c u  M ło d z ie ży .

Spośród 38 re c y ta to ró w  n a jlep s ' < 
o k a za li się K ry s ty n a  W o jta s ze k  z LO  
n r  2, k tó ra  za ję ła  I  m ie js ce , Janusz  
W ach o w icz (T e c h n ik u m  P rze m y s ło -  
w o-P e da g o g iezn e ) — l t  m ie jsce o raz  
A n d rze j P ś c iuk  (T e c h n ik u m  B u d o w ­
la n e ), A ld o n a  Engels (T e c h n ik u m  M e  
cnan iczne) i B a rb a ra  Szczerkow ska  
(Z espó ł „ Z ie lo n e  T a rc z e “ ) ,  k tó rz y  po  
d z ie lili I I I  m ie jsca . Z  4 te a trz y k ó w  
p o ezji, do e lim in a c ji m ie js k ic h  za ­
k w a lifik o w a n o  zespół T e c h n ik u m  
B u d ow lan e g o  o raz T e c h n ik u m  G o ­
spodarczego.

N a to m ia s t w  P o lica ch , w  K lu b ie  
N a u c zy c ie ls k im  u czn io w ie  9 szkó ł po  
w ia tu  szczecińskiego u cze stn ic zyli w  
k o n k u rs ie  c zy te ln ic zy m . H as ło  k o n ­
k u rs u  b rz m ia ło :  „ Ż y c ie  i d roga m ło ­
d z ie ży  do w ie d zy  w  d a w n e j i w spół 
cześnej Po lsce“ . T u  z w y c ię ż y li:  .Sa­
n ek  L e h m a n n  ze S zk o ły  P o d staw ow ej 
n r  2 w  P p łica ch  o ra z  D an u s ia  M a -  
n ia w s k a  ze s zk o ły  p o d staw ow ej w  
T rz e b ie ż y . U c zn io w ie  ci w y s tą p ią  na 
c zy te ln ic ze j im p re z ie  ko n k u rso w e j 
o b e jm u ją c e j te re n  całego w o je w ó d z ­
tw a . O rg a n iza to ra m i tego k o n k u rsu  
b y l i:  W y d z ia ł O ś w ia ty  i K u ltu r y  
P P itN  i  P o w ia to w y  O ś ro d ek  M e to d y  

czny . (Jo l)

Kobuszewski I Kociniak
Zamkowe!"

K o b i e t y
pa rzecz swojej SpófiziełsS

♦  Praca z młodzieżą
♦  Racjonalne żywienie

♦  Klub Złotego Wieku
P R ZE D  O Ś M IU  la ty  p rz y  Za rządzie  S zczecińskie j S pó łd z ie ln i 

M ieszka n iow e j pow sta ła  K o m is ja  P racy  K o b ie t m a jąca  za za­
dan ie  ro z w in ię c ić  dz ia ła lnośc i spo łeczno-w ychow aw cze j w  osied­
lach , przede w szys tk im  w śród  dz iec i i  m łodz ieży. O  tym , ja k  
k o m is ja  w y w ią z u je  się z p os ta w io nych  p rzed  n ią  zadań m ó w i 
je j p rzew odnicząca — M a r ia  R O K IC K A .

SW EG O  czasu na S ta rym  
M ieśc ie  p rz y  u l.  S ta ro m ie j­
s k ie j n as tą p iła  a w a r ia  pod ­
z ie m n ych  p rze w od ó w  cen­
tra ln eg o  ogrzew an ia . A w a ­
r ię  usun ię to , n ie m n ie j je d ­
n ak  M ie js k ie  P rze ds ię b io r­
s tw o  G osp o da rk i C ie p ln e j 
za pom n ia ło  z ro b ić  po sobie  
p orządek  i  p rz y w ró c ić  je zd ­
n i i  ch od n ikom  ich  pop rze ­
d n i w yg lą d . O d n o tu jm y , że 
w  ty m  m ie js c u  je s t w ła śn ie  
w ja z d  na p odw órze  i  w  
p rz y p a d k u  konieczności in ­
te rw e n c ji s traży  poża rne j 
lu b  pog o to w ia  n ie  p rzedo ­
stan ie  się ta m  żaden wóz.

W ys ta io ien ie  znaku  zaka ­
zu w ja z d u  s p ra w y  n ie  ro z ­
w ią z u je . O czeku jem y na  
n atych m ia s tow e  usun ięc ie  
tego karygodnego  n ie d b a l­
stw a . (w it )

Fo t. S t. C ieś lak

Nowy ko łn ierzyk  
do starej koszuli
K O S Z U L E  „n o n  iro n ”  cieszą 

się u mężczyzn zasłużonym  u - 
zn an ie m ; n ie  są k ło p o tliw e  w  
p ra n iu , n ie  trzeba  ich  praso­
wać. Je dyn ym  m ankam en tem  
je s t to, że dość szybko niszczą 
się k o łn ie rz y k i.  D latego też pa­
now ie  p rz y jm ą  chyba  z zadowo­
le n ie m  w iadom ość, że p u n k ty  u - 
s ługow e  O dzieżow e j S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w , mieszczące się p rzy  
u l. K rz y w o u s te g o  (n ie  opoda l 
„K a p ry s u ” ), Ś lą sk ie j 37 i  u l. L u -  
beckiego z a jm u ją  się m . in . w y ­
m ia n ą  k o łn ie rz y k ó w  i  m a n k ie ­
tów . K o sz t ta k ie j us ług i w yn os i 
18 z ł. To  p rzecież n iew ie le , a 
koszu la  -  w yg lą da  ja k  nowa.

(zdań)

Z  in ic ja ty w y  k o m is ji p ow s ta ­
ły  c z te ry  ś w ie t lic e  o s ied lo ­
we, na te ren ie  k tó ry c h  dz ia ła ją  
ro zm a ite  k ó łk a  za interesow ań, 
zespoły taneczne, w o ka lne  i m u ­
zyczne. O rgan izow ane  są im p re ­
zy oko licznośc iow e, w yc ie czk i w  
ra m a ch  a k c ji „N ieobozow ego 
L a ta ” . O becnie  t rw a ją  p rzygo ­
to w a n ia  do „K a rn a w a łu  m ło ­
dz ieży” , w  czasie k tó rego  ś w ie t­
lic e  będą m ia ły  okaz ję  do p rzed­
s taw ien ia  sw ojego dorobku . K o ­
m is ja  P racy  K o b ie t od k i lk u  la t 
o rg an izu je  w sp ó łzaw o d n ic tw o  
m ięd zyos ied lo w e  na n a jle p ie j za 
gospodarowane osiedle. Dobrze 
u k ła d a  się w sp ó łp raca  z O środ ­
k ie m  PSS „P ra k ty c z n a  P a n i” , 
k tó ry  o rg a n izu je  d ia  cz ło nk iń  
sp ó łd z ie ln i liczn e  pokazy.

O sta tn io  pow o łano  do życia  
K lu b  Z ło tego  W ie k u , zrzesza ją­
cy w szys tk ie  e m e ry tk i i re n c is t­
k i  należące do SSM.

Z o k a z ji M iędzy  n aród  wego 
D n ia  K o b ie t c z ło n k in :e k o m is ji 
zo rg an izo w a ły  m iłe  spotkanie , 
na k tó ry m  E w om  wręczono 
k w ia ty  i  d ro bn e  u p o m in k i. Spot­
ka n ie  to  połączone zostało z po­
kazem  ra c jo na ln eg o  ż y w ie n ia  
oraz k ra w ie c tw a  pn. „Jeden 
s tró j — k i lk a  o dm ian ” , zorgan i 
zow anym  przez O środek „P ra k ­
tyczna  P an i” , (jas)

n o t a t n i k
szczeciński

„ T O W A R Z Y S T W O  M iło ś n ik ó w  Ję ­
z y k a  P o lskiego  -  je g o  pow stan ie , 
ro zw ó j i fo rm y  d z ia ła n ia “  -  o dczy t 
r a  p o w yżs zy  te m a t o d b ędzie  się dziś. 
6 b m „ o godz. 18, w  K lu b ie  „ K O N ­
T R A S T Y “ p rzy  u l. W a w rz y n ia k a  7a. 
P re le k c ję  w y g ło s i d r W ła d y s ła w  
D ro b n y . Z a rzą d  T o w a rz y s tw a  M J P  
zap ra sza  n a o dczy t sw o ich  członków  
i  s y m p a ty k ó w .

Z E B R A N IE  n a u k o w e  szczecińskie­
go odd z ia łu  P o lskiego  T o w a rzy s tw a  
P rz y ro d n ik ó w  odbędzie  się ju tro  7 
b m ., o  godz. 18, w  K lu b ie  P ra c o w n i­
k ó w  N a u k i p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j 
lp. R e fe ra t p t. „M a te m a ty c zn e  k r y te  
•ia is to tności s ta ty s ty c zn e j“  w yg łosi 
m g r J e rz y  P u c h a ło w icz .

K L U B  W ie d z y  i  M y ś li Z a rzą d u  W q 
je w ó d zk ie g o  T o w a rz y s tw a  W ied zy  
?ow szechnej o rg a n izu je  w  p ią te k , o 
godz. 18, w  sa li A n n y  J a g ie llo n k i w  
\V D K , o d czy t szczecińskiego n au k o w  
•a doe. d ra  B o g da n a D o p ie ra ły  p t. 

„B e c k  a as p ira c je  k o lo n ia ln e  I I  R ze­
czy p o sp o lite j“ .

W
W N A J B L IŻ S Z Y  pon iedz ia ­

łek , 10 m arca, o g. 20.30, k ie ­
ro w n ic tw o  k a w ia rn i „Z a m k o ­
w a ”  o rg a n izu je  spo tkan ie  z po­
p u la rn y m i a k to ra m i: Janem  S o -  
buszew skim  i Janem  K o c in ia - 
k ie m . K a r ty  w stępu  są w  p rzed­
sprzedaży w  kasie  „Z a m k o w e j” .

Entomologiczna
dysputa

W  S Z A N U J Ą C Y M  się lo k a lu  ga­
s tro n o m ic zn y m , je ż e li  gość z n a j­
d z ie  np . m u ch ę  w  p o d a n e j zup ie*  
obsługa z a ru m ie n i się i czy m  p rę ­
d ze j w y m ie n i p o tra w ę , p rzep ra sza ­
ją c  p rz y  ty m  ko n s u m e n ta . T a lt  p rz y  
n a jm n ie j to  sobie zaw sze w y o b ra ­
ża liś m y .

A le  o to  C z y te ln ik  donosi n a m  «  
zao b s erw o w an y m  przez  s ieb ie  f a k ­
cie, w  lo k a lu  „J e d y n a “ p rzy  a l. Jed  
ności N a ro d o w e j. N a  u w a gę ko n s u ­
m e nta , że  w  z u p ie  p ły w a  m u ch a , 
senna k a s je rk a  z e rk a ją c  na w id o ­
cznego  z d a le k a  w  ta le rz u  ow a da , 
o d p a rła  iż  to n ie m o ż liw e , bo  skąd  
m u ęh a  o te j p o rze  ro k u . I  trz e b a  
b e zs tron n ie  p rzy zn a ć , że m ia ła  abso  
lu tn ą  ra c ję , a lb o w ie m  b y ło  to  zgo - 
ia in n e  s k rz y d la te  s tw o rze n ie . G d y  
je d n a k  gość n a d a l n ie śm ia ło  u t r z y ­
m y w a ł, że  m im o  w y k a z a n y c h  n ie ­
dosta tec zn yc h  w ia d o m o śc i z d z ie ­
d z in y  e n to m o lo g ii, w o la łb y  je d n a k  
zje&e In n ą  p o rc ie  z u p y , sp e łn io n o  
at ko ń c u  je g o  ży c ze n ie .

N ik t  się b y n a jm n ie j n.ie ia ru m J © -  
n ił ,  a  sądząc r. r e a k c j i  p ers o n e lu , 
o c z e k iw a n ie  n a p rzep ro s zen ie  go­
ścia, p o c zy ty w a n o  b y  tu  chyba za  
k ie p s k i ż a r t .  (ta w o )

R e ls o r f io w e
o pó źn ien ie
Z  P O N A D  5 -g od z in nym  opóź­

n ien ie m  p rz y b y ł w c z o ra j na  
szczecińsk i D w o rze c  G łó w n y  po 
c iąg osobow y z K ra k o w a  (w y ­
jeżdża ją cy  z  p od w a w e lsk ie go  
g ro du  o godz. 18.53). Pow odem  
ta k  re ko rd o w e g o  spóźn ien ia  b y ­
ła  a w a r ia  parow ozu , k tó rą  usu­
n ię to  osta teczn ie  na s ta c ji C o d - 
kó w .

K r t i s s i k a
MjsjipeseSkiisMJ

K IL K A K R O T N IE  u lic a m i m ia s ta  
p ęd z iły  w c zo ra j z ry k ie m  sy re n  « o  
7,y b o jo w e s tra ży  p o ża rn e j. P ie rw ­
szy p o ża r w y b u c h ł oko ło  godz. 18 
na u l. B rzo zow sk iego . Z d ą ża ją c a  w  
k ie ru n k u  k l in ik i P A M  na u l. U n ii  
L u b e ls k ie j s a n ita rk a  w p a d ła  w  po­
ślizg , w y w ró c iła  się i  w  c h w ilę  póz  
n ie j s ta nę ła  w  p ło m ie n iac h . K ie ró w  
ca w  o s ta tn ie j c h w ili zd o ła ł w y ­
skoczyć z k a b in y . P o ża r p o w sta ł 
w s k u te k  p ę k n ię c ia  p rzew o dó w  ben ­
z y n o w y c h , w w y n ik u  czego b enzy­
na ro z la ła  się n a ro zg rzan y  s iln ik . 
S a n ita rk a  sp łonę ła  c a łk o w ic ie . S tra  
ty  w ynoszą o k . 80 tys. z ł. N as tę p n y  
po żar w y b u c h ł o godz. 18.30 n a  
u l. R óżyc k ie g o  -  z p rzy c zy n  na  
ra z ie  n ie  u s ta lo ny ch  za p a lił się 
dach b u d y n k u  m ie szk alne go  i p rzy  
b u d ó w k i. S tra ty  ob licza się na 1000 
z ł. W  k i lk a  m in u t p ó źn ie j -  ko­
le jn y  a la rm :  p a lił się p aw ilo n  han d  
Io w y  p rzy  B ra m ie  P o rto w e j. P o ża r  
po w sta ł od w a d liw ie  ustaw ionego  
p ieca ogrzew czego. D z ię k i sp ra w n e j 
a k c ji s tra ży  -  og ień  szy b ko  z lo k a ­
lizo w an o . ta k , że zn iszczeniu  u legła  
je d y n ie  śc ia n ka  d z ia ło w a .

D w a  dalsze p o żary  w y b u c h ły  na  
te re n ie  w o je w ó d ztw a . W  S targa rd z ie  
s p a lił się b a ra k  so c ja ln y  Szczeciń­
skiego P rze dsięb io rs tw a In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  i  E le k try c z n y c h . O g ień  
po w sta ł od pozostaw ionego bez na­
d zoru  p ie c y k a  e lek try czn e g o . O s ta t­
n i p o żar m ia ł m ie jsce w  R esku  
p ó w . Ł o bez, gdzie pas tw ą „cze rw o ­
nego k u ra “ p ad ł dach szopy go­
spodarcze j. Sum a stra t -  ok. 10 tys. 
zło tych .

L E K A R Z  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił dziś  
rano  zgon 2-m ies ięcznego  chłopca* 
zam . p rzy  u l. J u ra n d a . O k o lic zno ­
ści śm ierc i d z ie c k a  — n ieznane.

O K O Ł O  godz. 9.40 w  T a n o w ie , k ia  
ro w c a  au tobusu M P K , p rag n ą c u -  
n ik n ą ć  zderze n ia  z „W o łg ą “ , k tó ra  
nag le  z a je c h a ła  au to b u so w i drogę,- 
z a h a m o w a ł ta k  ra p to w n ie , iż  tro je  
p as ażerów  spadło z s iedzeń i do­
znało  szeregu o b raże ń  c ia ła . R a n ­
n y m i z a ją ł się c h iru rg  p o g oto w ia .

(ap )


